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19 BM. zakończyła swą sesję
Bada Najwyższa Rosyjskiej Fe­
deracji Socjalistycznej Republi­
ki Radzieckiej. W obradach u-

czestniczyli m. in. Leonid
Breżniew 1 Nikołaj Podgórny.
Sesja zatwierdziła nowy plan
5-letni (1976—1980) rozwoju go­
spodarki Federacji Rosyjskiej.

MOSKIEWSKIE wydawnic­
two literatury politycznej opu­
blikowało zbiór przemówień,
referatów i wystąpień sekreta­
rza generalnego KC KPZR,
Leonida Breżniewa, poświęco­
nych problemom partyjnego
Kierowania i państwowego za­
rządzania gospodarką w wa­
runkach rozwiniętego socjali­
zmu.

BAWARSKA CSU nie zamie­
rza kontynuować wspólnoty
frakcyjnej z CDU w nowym
Bundestagu, ale pragnie u-

tworzyć własną frakcję, składa­
jącą się z 53 deputowanych.
Decyzja ta, podjęta na 12-go-
dzinnym poufnym posiedzeniu

ZE ŚWIATA
krajowej grupy CSU była ab­
solutnie nieoczekiwana i przy­
jęta została jako sensacja przez
wszystkie partie polityczne w

RFN.
DOBIEGŁA końca największa

tegoroczna po’ska impreza kul­
turalna w ZSRR —. III Festi­
wal Dramaturgii Polskiej. Z tej
okazji w ambasadzie PRL w

Moskwie odbyło się uroczyste
spotkanie z przedstawicielami
świata teatralnego i kultural­
nego Moskwy.

W HELSINKACH odbyło się
polsko-fińskie seminarium so­
cjologiczne, poświęcone prze­
kształceniom społecznym do­
konującym się w obu krajach
pod wpływem rozwoju gospo­
darczego.

SYTUACJA w Libanie sto­
pniowo powraca do normalne­
go stanu. Międzyarabskie siły
bezpieczeństwa stacjonują w

Bejrucie i w innych rejonach
kraju, a w najbliższych dniach

mają wkroczyć do Sajdy i Tri-

poli. Unieruchomione przez
pół roku lotnisko w Bejrucie,
wznowiło w piątek pracę.

99
Człowiek-Świaf-Polituka"

Dziś rozpoczęcie
dorocznej dekady
książki społeczno-polityczne KRAKÓW
Rozpoczynające się dziś Diii

Książki Społeczno - Politycznej
ph. „Człowiek-Świat-Polityka”
obchodzone będą w tym roku po
raz dziesiąty. Okres od 20 do 30

list-pada będzie więc czasem

wzmożonej działalności informa-

cyjno-propagandowej takich m.

in. instytucji w Krakowie jak:
PP „Dom Książki”, Miejska Bi­
blioteka Publiczna, a także
Związek Literatów.

W licznych spotkaniach, pre­
lekcjach, wystawach i kierma­
szach, jakie zaplanowano — do­
minować będzie aktualna pro­
blematyka społeczno-polityczna
zarówno naszego kraju, jak i

współczesnego świata.

W witrynach księgarń, na

spotkaniach z czytelnikami —

znajdą się publikacje, których
tematyka dotyczyć będzie: mar­
ksizmu i leninizmu, historii i
doświadczeń budownictwa socja­
listycznego w Polsce Ludowej,
dorobku ZSRR i innych brat­
nich krajów. Ukażą się też pu­
blikacje zawierające dokumenty
i materiały historyczne dotyczą­
ce działalności PZPR oraz in­
nych partii komunistycznych i

robotniczych oraz literatura fa­
chowa, upowszechniająca nowo­
czesne metody gospodarowania.

Ekspozycje tematyczne znajdą
się w witrynach krakowskich i

terenowych księgarń. Uzupeł­
nieniem będą kiermasze we­
wnątrz księgarń oraz na WY­
STAWIE KSIĄŻKI w „Empiku”
w Nowej Hucie. „Dom Książki”
przygotowuje też specjalną eks­
pozycję z okazji IV Ogólnopol­
skiego Zjazdu i Sesji Naukowej
Polskiego Towarzystwa Nauk

Politycznych, jakie odbędą się w

salach AGH w dniach 26—27 bm.

godz. 18 w. Klubie MPiK przy
pl. Centralnym w Nowej Hucie.
Otwarta tu zostanie wystawa pt.
„Książka społeczno - polityczna
komentarzem współczesności”.
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Kraków, sobota, niedziela 20, 21 XI 1976 r.

Program dekady książki społe­
czno-politycznej przewiduje
działalność kolporterów, którzy
w oparciu o specjalne zestaivy
książek przygotują wystawki
i stoiska sprzedaży książek — w

zakładach pracy Krakowa i wo­
jewództwa miejskiego krakow­
skiego. Odbędą się liczne spotka­
nia pisarzy i publicystów z czy­
telnikami w zakładach pracy,
szkołach i Klubach Młodego
Rolnika na wsi. Jedną z więk­
szych wystaw będzie ekspozycja
w Domu Kultury Tarnowskich
Zakładów Azotowych,
zgromadzi ok. 500 tytułów
grupach tematycznych i

będzie od 26 listopada do
dnia br.

Harmonogram imprez
skiej Biblioteki Publicznej
Krakowie jest bogaty i zawiera
różnorodną tematykę: prelekcje,
pokazy przeźroczy, spotkania z

czytelnikami, a także otwarcie

wystawy książek pt. „Informa­
tyka” — w dniu 26 bm, w Miej­
skiej Bibliotece Publicznej.

Inauguracja dekady książki
społeczno-politycznej „Człowiek
—Świat-—Polityka” odbędzie się
dzisiaj, tj. w sobotę 20 bm. o

która
w

trwać
3 gru-

Miej-
w

tenisista (z lewej) 1 jego przeciwnik wnasz najlepszy
ćwierćfinałowym pojedynku w Londynie Rumun Ilie Nastase.

Wspaniała graFibaka
w pojedynku i Nastase

Wczoraj wieczorem rozegrano
ćwierćfinałowe spotkania odbywa­
jącego się w Londynie tenisowego
turnieju Grand Prix. Wojciech Fi­
bak spotkał się z Rumunem Ilie
Nastase. Wyżej oceniano szanse

Rumuna, ale Polak zagrał znako­
micie i wygrał ten pojedynek,
choć po niezwykle zaciętej, trzy-
setowej walce. Wynik spotkania

6:7, 6:4, a więc dwa pierwsze
sety rozstrzygnięte zostały dopiero
Po tie-breacku. Dzięki awansowi
do półfinału Wojciech Fibak zdo­
był kolejne 50 punktów do klasy­
fikacji Grand Prix.

Kilka tysiący widzów w hali

Wembley i kilka milionów telewi­
dzów oglądających pojedynek Fi­
bak — Nastase, długo będzie go

pamiętać. Mecz był niezwykle za­
cięty i trwał 2,5 godziny. Zdaniem

dziennikarzy, było to najcieka­
wsze z wydarzeń tenisowych W.

Brytanii w ciągu ostatnich lat. Te­
lewizja BBC transmitując ten po-

'nnimimniuimimniHuiii

NOCNE SEANSE

FILMOWE

W sobotę 20 listopada:
® kino „Wolność” godz. 22

Ponad strserf
n

■— sensacyjny film
produkcji francuskiej

St kino „Warszawa”
godz. 22 .30

.Powodzenia stary"
— francuski film

sensacyjny
K-8660
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jedynek przedłużyła e ponad go­
dzinę sprawozdanie, nadając je do
końca pojedynku.

Szczególnie dobrze grał Fihak w

trzecim secie, który jednak roz­
począł się od kilku udanych ser­
wisów Nastasego. Objął on prowa­
dzenie 1:0, a następnie 2:1. Było
to jednak wszystko, na co było w

tym pojedynku stać Rumuna.
Od tego momentu nie mógł on

znaleźć skutecznej broni na kapi­
talną grę Fibaka przy siatce i je­
go miękko lokowane skróty. Przy
stanie 5:3 dla Fibaka, Polak prze­
grał „na sucho” gema. Nastase

rozpoczął dyskusję z sędziami,, ale
Polak nie dał się wyprowadzić z

równowagi. . Ostatni gem Fibak

rozgrywa w kapitalny sposób wy­
grywając go do zera i przy wielkiej
owacji publiczności schodzi z kor­
tu zmęczony, ale zadowolony.

Po zwycięstwie nasz najlepszy
tenisita został, dosłownie oblężony
przez dziennikarzy. W rozmowie
z londyńskim korespondentem
TAP W. Fibak powiedział!" „Czu­
łem się nadal nie najlepiej, choć
może wydawać się to dziwne, bo

przecież zwyciężyłem. Może jest
to paradoks, ale dolegliwości żo­
łądkowe spowodowały jeszcze
większą niż zazwyczaj koncentra­
cję. Chciałem odnieść szybkie
zwycięstwo, jednak stało się ina­
czej. Choć psułem spora piłek —

właśnie z chęci przyspieszenia gry
— wytrzymałem jednak do końca

kondycyjnie”.
. Wygrywając
awansował do
w którym jego
dzie zwycięzca
— Okker.

Po tym ciężkim meczu, w nocy
z piątku na sobotę, W. Fibak grał
jeszcze debla.

w drugim ćwierćfinałowym me­
czu Jimmy Connors (USA) poko­
nał Stana Smitha (USA) 6:3, 7:5.

• Jak donoszą Maputu,
wojska rodezyjskie dokonały
18 bm. nowych aktów agresji
przeciwko Mozambikowi. Za­
atakowały one przy użyciu ar­
tylerii ciężkiej i transporterów
opancerzonych miejscowość Pa-
furi w prowincji Gaza. Ataki

zostały odparte przez jednostki
ludowych sil wyzwolenia Mo­
zambiku. W piątek walki

trwały.
•W piątek w Philippeville

w Belgii rozbił się myśliwiec
bombardujący typu „Mirage”
belgijskich sił zbrojnych. Pi­
lot katapultowal się. Zginęła
jedna starsza kobieta, miesz­
kająca w jednym z domów, na

które spadł samolot;
• Wskutek ulewnych desz­

czów w nocy z czwartku

piątek w Kalabrii (pld.
chy) nastąpiło obsunięcie
gruntu na dom

przez 3

wieku,
śmierć.

•Na
podczas próby lądowania
czasie mgły
wy samolot
członków
śmierć.

• Ulewne

wały powódź w wenezuelskim
mieście San Cristobal. Zginęło
co najmniej 6 osób. Wiele mie­
szkańców straciło dach na gło­
wą. Straty materialne szacuje
się na ponad Z min dolarów

• W piątek rano indonezyj­
ską prowincję Irian Zach, dot­
knęło trzęsienie ziemi o sile 5.9

stopnia w skali Richtera. Jak
dotąd nie ma wiadomości, czy
były ofiary w ludziach. Ulan
Zachodni w ciągu ostatnich 4

miesięcy został dwukrotnie na­
wiedzony przez silne trzęsienia
ziemi, które spowodowały
śmierć ponad 2 tys: osób.

na

WIo-

się
zamieszkały

osoby w podeszłym
Wszystkie poniosły

lotnisku w Lizbonie
w

rozbił się wojsko-
transportowy. 2

załogi poniosło

deszcze spowodo-

i Nastase Fihak

półfinału turnieju,
przeciwnikiem bę-
pojedynku Tanner

I sekretarz KC PZPR EDWARD GIEREK przyjął 19 bm. ae_-

legację Włoskiej Partii Komunistycznej, która przybyła <lo
Polski na uroczystości 4(1 rocznicy walk w obronie Republiki
Hiszpańskiej. W czasie spotkania członkowie delegacji wrę­
czyli Edwardowi Gierkowi sztandary dwóch batalionów pol­
skich im. A. Mickiewicza i J. Dąbrowskiego, które walczyły
w szeregach Brygad Międzynarodowych w obronie Republiki
Hiszpańskiej. (O obchodach .0 rocznicy walk w obronie Repu­

bliki Hiszpańskiej piszemy na str. 2).

Nowe, lepsze wersje
MlOl ów samocMmich

Załoga zakładów radiowych
„Diora” w Dzierżoniowie w cią­
gu pierwszych 10 miesięcy br.

wyprodukowała na rynek i eks-

port ponad 250 tys. radioodbior­
ników samochodowych — dwu­
zakresowych „Tramp” na obwo­
dach scalonych, a także 4-zakre-

sowych. oznaczonych znakami

jakości odbiorników „Safari” i

„Akropol”. Produkcję tych
dwóch ostatnich typów radio­
aparatów już
Na ich miejscu
montażowych znajdą się odbior­
niki nowocześniejsze.

zakończono,
na taśmach

Dania żyje na kredyt
Zadłużenie Danii wobec zagra­

nicy pobije w tym roku wszelkie

rekordy. Jak informuje dziennik

„Berlingske Tidende”, tegoroczny
deficyt bilansu płatniczego kraju
przekroczy po raz pierwszy 10 mld
koron (prawie 2 mld dolarów).
Dania jest już winna zagranicy
łącznie 37 mld koron. Jak dotąd,
nie widać możliwości wyjścia z

tego zadłużenia, mimo rozpaczli­
wych wysiłków rządu usiłującego
pohamować siłę nabywczą ludno­
ści. Dania zadłuża się nadal w

tempie miliona koron w ciągu go­
dziny. Nie widać również szans na

zahamowanie tych negatywnych
tendencji przed rokiem 1981. Za­
dłużenie Danii wynosić będzie
wówczas 10 mld dolarów.

W wyniku gęstej mgły w czwar­
tek doszło do olbrzymiego karam-
bólu na autostradzie Mediolan —

Turyn. W łańcuchowej kolizji
wzięło udział kilkadziesiąt samo­
chodów oraz kilka wielkich cięża­
rówek. 7 osób poniosło śmierć, w

tym 2 spłonęły w swoim pojeździe,
który po zderzeniu z innymi sta­
nął w ogniu. Na kilka godzin ten

odcinek autostrady został zamknię­
ty. Na zdj.: ekipy ratownicze na

miejscu katastrofy.

Komitet

Polityczny ONZ

omawia sprawy

rozbro enia
NOWI JORK
Komitet Polityczny XXXI se­

sji Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych zakoń­
czył wczoraj dyskusję ogólną
nad problemami rozbrojeniowy­
mi W . dyskusji zabrało głos 96
mówców z 83 państw.

Zamykając dyskusje ogólną,
przewodniczący Komitetu, am­
basador PRL, Henryk Janoszek

podkreślił, że jej przebieg wska­
zał na rosnące znaczenie spraw
rozbrojeniowych.

Pojutrze Komitet Polityczny
rozpocznie szczegółowa dyskusję
nad konkretnymi projektami u-

chwał w tym zgłoszonymi z ini­
cjatywy bądź przy współpracy
Polski.

Niedawno rozpoczęto w „Dio-
montaż serii próbnej no-

radioaparatu samochodo-
o nazwie „Rekord”, o lep-

wskażnikach użytko-
niż „Akropol”. Obok au-

wybierańia fal

rze”

wego
w ego
szych
wych
tematycznego
radiowych, co bardzo chwalą so­
bie kierowcy, aparat dysponuje

programatorem z tzw.

odznacza się
rozwiązaniami

Przewiduje

m. in.
„pamięcią” oraz

nowoczesnymi
konstrukcyjnymi,
się, że seryjna produkcja „Re­
kordu” uruchomiona zostanie

jeszcze pod koniec br.

Konstruktorzy z „Diory” przy­
gotowują kolejne wersje od­
biorników samochodowych, któ­
re na taśmach montażowych
znajdą się w 1977 r. Warto po­
dać, że tegoroczne rynkowe do­
stawy radioodbiorników samo­
chodowych „Diory” są większe-
w porównaniu z rokiem ubie­
głym o połowę.

Patricia Hearst
zwolniona z więzienia
jak podaje agencja Reutera, w

piątek zwolniona została z więzie­
nia za kaucją córka milionera a-

Hearst.
wrześniu
udział w

n* bank,
apelację,

zo-

męrykańskiego Patricia

Została, ona skazana we

br. na 7 lat więzienia za

napadzie rabunkowym'
Od wyroku wniosła ona

Patricia Hearst zobowiązana
stała do utrzymywania stałego
kontaktu z władzami śledczymi.

Jak już informowaliśmy wczoraj,
Miss Świata na tok 1976 została 22-
letnia Cindy Breakspeare z Ja­
majki. Wybory odbyły się 18 bm.
w Londynie. Na zdj.: nowo wy­
brana Miss Świata. CAF-AP

Podwyżka cen ropy
będzie katastrofą dla świata
Wiceprezydent Nelson Rocke­

feller oświadczył, że pianow’ana
przez kraje OPEC 15-procento-
wa podwyżka cen ropy naftowej
będzie miała katastrofalne skut­
ki dla gospodarki światowej.

CAF-AP Różne rodzaje pomocy
4 Kierownictwo wraz z Radą

Zakładową Przedsiębiorstwa Bu-
dostal-3 współdziała z przyza­
kładowym Kołem Emerytów i
Rencistów. Pomoc polega na u-

dzielaniu dawnytn pracownikom
pomocy materialnej. organizo­
waniu wycieczek, przyznawaniu
bezpłatnych skierowań na wcza­
sy.

4 Przed Świętem Zmarłych
uczniowie klasy Ila Technikum

Ogrodniczego przy ul. Pędzi-
chów uporządkowali groby nie­
żyjących już mieszkańców Do­
mu Spokojnej Starości w Proko­
cimiu, którzy pozbawieni byli
najbliższych rodzin.

4 Miejskie Przedsiębiorstwo
Transportu i Sprzętu Budowla­
nego (ul. Głowackiego 56) wypo­
życzyło mieszkańcom Domu Ben-

cistów przy ul. Praskiej autokar
na wycieczkę do Wieliczki.

4 Z okazji 59 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej — Zarząd
Oddziału Dzielnicowego Śród­
mieście Polskiego Związku Eme­
rytów, Rencistów i Inwalidów

zorganizował uroczystą wieczor­
ni’;. Sal udostępni! Krakowski
Komitet Stronnictwa Demokra­
tycznego. a z programem arty­
stycznym wystąpiła młodzież X
Liceum Ogólnokształcącego. (lor)

JJ-3,
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju wyżu.
Zachmurzenie duże z

przejaśnieniami. Zanika­
jące opady deszczu. Wia­
try zachodnie 2—4 m/sek.

Temperatura dniem plus
nocą minus 2—3 st. C.
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Obchody 40 walk w obronie Republiki

Edward Gierek przyjął delegacją WłPK

Spotkanie w Pałacu Bady Ministrów
W latach 1936—1939 na wezwanie partii komunistycznych,

związków zawodowych i lewicowych organizacji walczyło w o-

bronie Republiki Hiszpańskiej ok. 35 tys. ochotników — repre­
zentantów 54 narodowości ze wszystkich kontynentów. Wśród
nich znalazło się 5 tys. Polaków.

I sekretarz KC PZPR Edward
Gierek przyjął 19 bm. delegację
Włoskiej Partii Komunistycznej,
która przybyła do Polski na u-

roczystości 40 rocznicy, walk w

obronie Republiki Hiszpańskiej.
W czasie spotkania wręczony
został Edwardowi Gierkowi list
od sekretarza generalnego KC
WłPK Enrico Berlinguera. List
ten głosi: ;

Drogi Towarzyszu Gierek!
Z prawdziwą radością zawia­

damiam Was, że udało się nam

odnaleźć sztandary bojowe ba­
talionów polskich wchodzących
w skład hiszpańskich Brygad
Międzynarodowych imienia gen.
Jarosława Dąbrowskiego i Ada­
ma Mickiewicza. Sztandary tc

były przechowywane przez na­
szych towarzyszy z federacji ko­
munistycznej w Pesaro, którzy
z dumą i wzruszeniem przeka­
zują je Komitetowi Centralne­
mu PZPR w przekonaniu, że jest,
to najbardziej odpowiednie miej­
sce dla ich przechowywania i

pragnąc w ten sposób wnieść
wkład do dokumentacji boha­
terskich tradycji , polskiego ru­
chu rewolucyjnego. Jestem

szczęśliwy, że mam okazję prze­
słać Wam serdeczne pozdrowie­
nia i życzenia Włoskiej Partii

Komunistycznej z okazji obcho­
dów 40 rocznicy utworzenia Bry­
gad Międzynarodowych.

Enrico Beriingucr
Wręczenia Edwardowi Gierko-.

Wi sztandarów dokonali podczas
spotkania członkowie delegacji i

WłPK.

ficie przelaną i mogiłami około
3 tys. poległych w walkach.

Nawiązując do aktualnej sy­
tuacji w Hiszpanii, W. Kruczek

powiedział, że .śmierć gen. Fran­
co przyspieszyła rozkład ostat­
niej faszystowskiej dyktatury w

Europie i dała początek liberali­
zacji i odnowy w tym kraju.
Dzisiaj podobnie jak przed laty
naród polski solidaryzuje się z

hiszpańską klasą robotniczą, któ­
ra domaga się wprowadzenia
elementarnych swobód politycz­
nych, amnestii dla więźniów po­
litycznych, przeprowadzenia pod­
stawowych reform społecznych,
przywrócenia demokratycznych
instytucji władzy państwowej.

PO TYGODNIOWYM pobycie
w Polsce delegacja Czerwone­
go Krzyża RFN opuściła nasz

kraj. Prezesa Czerwonego
Krzyża RFN Waltera Bar-

gatzky’ego w towarzystwie
członków delegacji przyjął 19
bm. przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL Henryk Jabłoński.

Delegacja zwiedziła m. in.
Centrum Zdrowia Dziecka prze­
kazując dar na ręce przewo­
dniczącego Komitetu Budowy
Centrum min. Janusza Wie­
czorka.

UKRIHJ

brygad międzynaro-

się do gości Piotr
stwierdził m. in., że

W okresie szczytu przewozów
kciejarzum trzeba pomoc!

Bilety towarowe

na cukier w grudniu
Od 23 bm. Narodowy Bank

Polski będzie wydawał zakładom
i innym uprawnionym jednost­
kom 'bilety towarowe na cukier'
na grudzień br, w takim samym
trybie jak w ub. miesiącach.
Przy pobieraniu biletów obo­
wiązuje rozliczenie z biletów po­
branych poprzednio. Oba odcin­
ki grudniowych biletów towa­
rowych na cukier mogą być rea­
lizowane jednorazowo lub w

pierwszej i drugiej połowie mie­
siąca.

Listopadowe bilety towarowe

na cukier są ważne do 6 grudnia
br. włącznie.

I sekretarz KC PZPR wyraził
głęboką wdzięczność sekretarzo­
wi generalnemu WłPK, komu­
nistom włoskim za przekazanie
narodowi polskiemu cennych pa­
miątek z okresu walk żołnie­
rzy polskich w obronie Republi­
ki Hiszpańskiej, a następnie
przekazał sztandary obecnej na

spotkaniu delegacji 365 żyjących.
w kraju Dąbrowszczaków.

*

Z okazji 40 rocznicy walk w

obronie Republiki Hiszpańskiej,
członek Biura Politycznego KC
PZPR, prezes Rady. Ministrów,
prezes Rady Naczelnej ZBoWiD
Piotr Jaroszewicz spotkał się w

pałacu Rady Ministrów z b. u-

czestnikami

dowych.i

Zwracając
Jaroszewicz
żołnierski trud i gotowość do
ofiar Dąbrowszczaków w imię
obrony ludzkiej godności, dę-
mokracji i postępu, pozostanie
na zawsze w pamięci polskiego
narodu. Dąbrowszczacy byli po­
tem — w latach II wojny świa­
towej — podkreślił P. Jarosze­
wicz — najbardziej żarliwymi
rzecznikami powstania Ludowe­
go Wojska Polskiego — oddane­
go sprawie socjalizmu, walce o

wyzwolenie Polski i jej nowy
kształt społeczny. Po wyzwole­
niu — jako pierwsi, stanęli do
pokojowej służby' i pracy dla
Polski Ludowej. Cieszy nas, że

pomimo upływu lat, kombatan­
ci walk swoją obecną postawą
i działalnością
przykłady
czyźnie.

Premier
szcząkom
pomyślności w życiu osobistym.

*

Jak informowaliśmy, z okazji
40 rocznicy walk w Hiszpanii
19z bip.f ; l\y;.ę g’eą^ę , ęę],^im w ■
Warszawie odbył, się.' uroczysty
koncert. Po odegraniu hymnu
narodowego głos zabrał Włady­
sław Kruczek. Podkreślając hi­
storyczne znaczenie walk Dą- i
browszczaków mówca powitał
ich serdecznie w imieniu KC (
PZPR i I sekretarza KC —>Ed- f
warda Gierka, w imieniu władz f

naczelnych PRL i całego społe- ł

czeństwa, a następnie przyppm- i
niał pełen chwały szlak bojowy >

polskich żołnierzy wolności w |

Hiszpanii znaczony krwią ob-

społeczną, dają
wzorowej .służby Oj-

przekazał Dąbrow-
życzenia i zdrowia i

Stanowisko Polski

w kwestii palestyńskiej
NOWY JORK
XXXI Sesja Zgromadzenia Ogól­

nego Narodów Zjednoczonych
kontynuuje dyskusję nad kwestią
palestyńską. 19 bm. wystąpił dele­
gat Polski, St. Pawlak, przedsta­
wiając stanowisko naszego kraju
w tej sprawie:

Q Polska uważa, że ONZ po­
winna podjąć odpowiednie kroki,
aby zapewnić Palestyńczykom ko­
rzystanie we własnym państwie z

prawa do samookreślenia, niepo­
dległości i suwerenności oraz z

prawa powrotu do własnych do­
mów.

@ Zgromadzenie Ogólne powin­
no podjąć odpowiednie kroki w ce­
lu zahamowania dalszego rozwoju
osadnictwa izraelskiego na tere­
nach oku powanych, zlikwidowa­
nia istniejących tam już osiedli

osadniczych brąz powstrzymania
Izraela od jakichkolwiek zmian

demograficznych na tych tere­
nach.

Polska jest przekonana, że

genewska konferencja pokojowa
w sprawie Bliskiego Wschodu jest
jedynym forum mogącym zapew­
nić całkowite rozwiązanie polity­
czne problemu bliskowschodniego.
Podobnie jak inne kraje socjali­
styczne, Polska uważa, że radziec­
ka propozycja wznowienia konfe­
rencji genewskiej została wysu­
nięta w najodpowiedniejszym cza­
sie. Niezbędne jest, aby w nego­
cjacjach uczestniczyła Organizacja
Wyzwolenia Palcśtyny.

Niezwykły rekord padł na

aukcji starych monet i ban­
knotów, przeprowadzonej w

Melbourne. Anonimowy na­
bywca zapłacił 32 tys. doi. za

australijski banknot 20-fuńto-
wy z 1913 roku. Było to wy­
darzenie bez precedensu.

SP
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TEGOROCZNE Dni Filmu

Radzieckiego, które rozpoczęły
się 3 hm. i trwać będą do koń­
ca miesiąca — cieszą się du­
żym zainteresowaniem w całym
kraju. W ciągu 16 dni filmy
radzieckie obejrzało ponad 4

miliony widzów, w tym pozy­
cje premierowe — 1 .600 tysięcy.

19 BM. zakończyła się w Po­
znaniu doroczna ogólnopolska
aukcja bibliofilów. Aukcja cie­
szyła się dużym zainteresowa­
niem. Sprzedano prawie wszy­
stkie spośród 1600 pozycji, a

370 książek,' starodruków, ro­
czników, czasopism zakupiły
Biblioteka Jagiellońska i Bi­
blioteka Narodowa w Warsza­
wie, korzystające prawa
pierwszeństwa.

Transport wkroczył w naj­
trudniejszy okres swej pra­
cy: w jesienno - zimowy

szczyt przewozowy. W najbliż­
szych tygodniach trzeba nie tyl­
ko dostarczyć odbiorcom niezbę­
dne ilości surowców, materia­
łów i gotowych wyrobów, ale
również zlikwidować lub znacz­
nie zmniejszyć istniejące z po­
przednich miesięcy zaległości.
Od tego, jak transport sprosta
tym zadaniom, zależeć będą w

poważnej. mierze postępy w za­
opatrzeniu rynku, tegoroczne re­
zultaty naszej gospodarki i jej
przygotowanie do rozpoczęcia
realizacji planu 1977 r. Szcze­
gólnie duże obowiązki przypa­
dają kolei, która wykonuje pra­
wie trzy czwarte całej pracy
transportowej W ciągu jednej
doby PKP przewożą średnio bli­
sko 1,4 min ton towarów.

Niestety dyscyplin^ ładunko­
wa partnerów kolei, a zatem ty­
sięcy przedsiębiorstw w całym
kraju, pozostawia dużo do ży-

Niemiecka muzyka różnych epok
Układanie programu koncer­

towego z utworów, napisanych
przez kompozytorów jednej na-

rodoiuości— a różnych epok
może być z pewnością interesu­
jące. Ale wcale to nie oznacza

jeszcze, iż mamy tu do czynie­
nia z jakąś jednolitą, konse­
kwentnie się rozwijajcą i cha­
rakteryzującą „szkołą .narodo­
wą"... Dlatego moje opory
wzbudziło hasło repertuarowe
piątkowego koncertu Filharmo­
nii, gdzie nazwiska czterech
twórców, od baroku do współ­
czesności: Haendla, Beethoyena,
R. Straussa i Paula Dessau

połączono wspólną klamrą:
„szkoły narodowe — muzyka
niemiecka".

Jerzy Fryderyk Haendel cho­
ciażby — jakkolwiek z urodze­
nia Niemiec — nie bez słuszno­
ści uważany jest prięż wielu zą
„Włocha” w swym stylu

'

kójn-
pozytorskim; zaś fakt, iż przez
długie dziesiątki lat działał
twórczo w. Anglii, uzyskał tam

angielskie obywatelstwo — sta­
wna pod zdecydowanym zna­
kiem. zapytania kwalifikowanie
Haendla, jako przedstawiciela
„narodowej szkoły niemiec­
kiej”. Jeśli zaś chodzi o-Beetho-

vena, to i tu także można by
dyskutować... ale dajmy już
spokój tym rozważaniom, zgódź-

mu-

czenia. Nazbyt długie przetrzy­
mywanie taboru, oddawanie

wagonów brudnych, bądź uszko­
dzonych — to istotne hamulce w

usprawnianiu przewozów. W tej
sytuacji kolej dokłada wielkich

wysiłków, aby w terminie prze­
wieźć niezbędne ilości najpo­
trzebniejszych surowców, mate­
riałów, wyrobów.

Do ładunków o zdecydowanym
priorytecie w transporcie kole­
jowym należy węgiel, szczegól­
nie zaś jego dostawy dla lud­
ności. Jak się okazuje — wbrew

opublikowanej niedawno infor­
macji — kolejarzom udało się,
mimo istniejących trudności,
wywieźć z kopalń w ciągu Mi­
nionych 3 kwartałów cały wy­
dobyty w tym okresie przez gór­
ników węgiel (łącznie z ponad­
planowym urobkiem). Równo­
cześnie jego zapasy na składo­
wiskach kopalnianych zmniej­
szono o pół miliona ton w sto­
sunku do stanu z końca ub. r .

11 min ton węgla — wspólnym
trudem kolejarzy i górników —

załadowano i odtransportowano
w niedziele, święta i wolne od

pracy soboty.
W jesiennych i zimowych ty­

godniach kolejarzom potrzebna
jest wszechstronna pomoc, zwła­
szcza użytkowników PKP. ftak’

jak . służby transportowe, rów­
nież ich obowiązuje wysoka dy­
scyplina, sprawna organizacja
prac załadunkowych i wyładun-,
kowych, dbałość o tabor i .jego
maksymalne, racjonalne .wyko­
rzystywanie.

my się, że. był to wieczór
zyki kompozytorów niemiec­
kich. — i przejdźmy do reflek­
sji na temat: jak te, muzykę
wczoraj wykonywano?

Bardzo podobał mi się młody
kapelmistrz, Marek Pijarow-
ski: dyrygował świadomie, pew­
nie, wiedział czego chce i do

czego dąży, umiał to wyegzek­
wować od orkiestry, miał rze­
telnie opanowany materiał mu­
zyczny. . Szczególnie udana tu

była — grana różnokolorowym
dźwiękiem, żywo pulsująca ryt­
mami „Muzyka sztucznych ogni"
Haendla — oraz wykonany z

fantazją poemat symfoniczny
R. Straussa „Don Juan”. Akom­
paniament orkiestrowy w I kon­
cercie fortepianowym
Beethouena prowadził
gent dyskretnie i' precyzyjnie,
zarazem z lekkością i niby ro­
kokowym ibdzi^kidm.

"

Wdridcje
B-A-C-H Paula Dessau wyda­
ły mi się dość

zbyt muzycznie
Jako solista

wczoraj młody
Peter
Rosela

partii Koncertu
houena: było to muzykowanie
spokojne, rozważne, opanowane,
bez jakiejkolwiek pozy czy po­
wierzchownego efektu. Być mo­
że, że grą swą Rosel nie „roz­
grzał” publiczności, ale na pew­
no, dzięki swym umiejętno­
ściom zasłużył n'a uznanie.

JERZY PARZYNSKI

Plenum
CKKP PZPR

C-dur

dyry-

banalne i nie­
ciekawe.

gościł u nas

pianista z NRD
W wykonaniu

solowej
Beet-

Rósel.

słuchaliśmy
C-dur

Partyjnej PZPR, z u-

przewodniczących
Obrady, w których u-

Biura Poli--
KC PZPR,

19 bm. odbyło się plenarne po­
siedzenie Centralnej Komisji
Kontroli
działem
WKKP.

czestniczył członek

tycznego, sekretarz
Edward Babiuch, poświęcone by­
ły wytyczeniu zadań Komisji
Kontroli, wynikających <z posta­
nowień IV Plenum KC PZPR.

Obradom-, przewodniczył - -Stefan -

Misiaszek,
CKKP.

Zarówno w

szónym przez
cego CKKP, Henryka Mariana,
jak i w dyskusji koncentrowano

uwagę na potrzebie pogłębiania
kontrolnej i Wychowawczej
funkcji Komisji’Kontroli Partyj­
nej, jako jednego z istotnych
czynników dalszego umacniania

partii, jej zwartości politycznej
i więzi ze

'

społeczeństwem.
Plenum przedyskutowało i.

przyjęło ramowe wytyczne
' dla

działalności Centralnej i tereno­
wych. komisji na najbliższy ó-
kres.

przewodniczący

referacie wygło-
wiceprżewodriiczą-

Przewiduje ona wymianę towa­
rów wartości ok. 14 miliardów
dolarów. Dzięki niej Jugosła­
wia ma mieć zagwarantowany
rynek zbytu dla swoich wyro­
bów a zarazem zapewnienie
dostaw niezbędnych jej suro­
wców i urządzeń przemysło­
wych. W tej wzajemnej wy­
mianie dominują cztery kate­
gorie towarów: maszyny i u-

rządzenia, surowce i materiały
reprodukcyjne, artykuły rolno-

przemysłowe i powszechnego u-

źytku. Pomyślnie rozwija się
współpraca w dziedzinie budo­
wnictwa. Przedsiębiorstwa ju­
gosłowiańskie wybudowały,
głównie na wybrzeżu czarno­
morskim ZSRR, wiele obiektów

hotelowo-turystycznych, w tym
hotel w Jałcie na 2.740 miejsc.
Podpisane ostatnio porozumie­
nie rozszerza współpracę na

wyposażenie budowanych przez
Jugosławię hoteli, moteli i in­
nych tego typu obiektów.

A co słychać w Chinach? W

dalszym ciągu trwa krytyka
„kliki czworga” radykałów z

wdową po Mao, — Ciang Cing.
Odbywają się wiece (ostatnio
w Hangczou z udziałem 100

tys. osób), prasa i radio pu­
blikują artykuły, w których
mówi się o „bandzie robactwa

odrażającego dla kraju i naro­
du”. PoWażnym zarzutem skie­
rowanym przeciwko „klice
czworga” jest oskarżenie, iż

„ingerowała ona w sprawy
wojskowe i zmieniała orienta­
cję armii, usiłując usuwać li­
cznych przedstawicieli dawnej
kadry i siejąc zamieszanie w

szeregach wojska”.
„Czteroosobowa banda” zo­

stała zdemaskowana, czy je­
dnak była to jedyna grupa ra­
dykałów chińskich? (m-tz)

sińskiej celem rozpatrzenia w

jaki sposób realizowane są

przez sygnatariuszy Karty Po­
koju końcowe postanowienia
KBWE. Zdaniem prezydenta
Tito nie zrobiono jeszcze wszy­
stkiego dla konsekwentnej i

pełnej realizacji uchwal kon­
ferencji w Helsinkach. Jak to

zauważył, potrzebne są nowe

wysiłki i konkretne kroki, któ­
re pozwolą urzeczywistnić sło­
wa zawarte w dokumencie
KBWE, Właśnie przyszłoroczne
spotkanie w Belgradzie powin­
no przyczynić się do dalszego
umocnienia bezpieczeństwa 1

równoprawnej współpracy po­
między państwami europejski­
mi.

Różne były koleje stosunków

radzlecko-jugosłowiańskich. O-
bccnie jednak obopólne uzna­
wanie wspólnie przyjętych za-

A jednak żal •••
- I ■

i

Europie, oraz pełna realiza­
cja wszystkich zawartych w

nim zasad dotyczących stosun­
ków międzypaństwowych.

To ponowne potwierdzenie i
uznanie przez Polskę i ZSRR
zasad helsińskiej Karty Poko­
ju ma tym większe znaczenie,
iż niektórzy uczestnicy KBWE

lansują tezę jakoby właśnie

kraje socjalistyczne nie chcia-

ły się stosować do podjętych
w Helsinkach postanowień.
Nikt nie może zarzucić nam,
że nie jesteśmy zainteresowa­
ni pokojową współpracą z in-

W
rodzinie krajów socjali­
stycznych Polska zaj­
muje szczególną pozy­

cję. Jest krajem prężnym go­
spodarczo, zajmującym pier­
wsze miejsce pod względem
rozwoju ekonomicznego; jest,
krajem wnoszącym do życia
politycznego najwięcej inicja­
tyw, z których wiele wywarło
Istotny wpływ na bieg wyda­
rzeń międzynarodowych. I ta

właśnie nasza pozycja w świę­
cie sprawia, że ilekroć polscy
przywódcy udają się w wojaż
zagraniczny — zawsze towa­
rzyszy im żywe zainteresowa­
nie opinii publicznej. Tak było
także i tym razem w czasie ty­
godniowej podróży po Związ­
ku Radzieckim partyjno-pań-
stwowej delegacji z Edwardem
Gierkiem na czele.

Dokument jaki z tej okazji
został opublikowany czytany
jest przez ekspertów różnych
krajów, a zawarte w nim
stwierdzenia są konfrontowane
ze stanowiskami rządów państw
zainteresowanych danym pro­
blemem. Bo też nie bez zna­
czenia jest w tym przypadku
także czas, w jakim odbywały
się polsko-radzieckie rozmowy
na najwyższym szczeblu. Uz­
godnione już bowiem zostały,
a także i powszechnie zaakce­
ptowane,
państw o różnych
społeczno-politycznych,
więc nie było, żadnych niedo­
mówień — obie strony z naci­
skiem podkreśliły w opubliko­
wanym komunikacie, że jed­
nym z najważniejszych zadań
w dziedzinie umocnienia poko­
ju i bezpieczeństwa na konty­
nencie europejskim jest konse­
kwentne wcielanie
Aktu Końcowgo

Współpraca
nymi krajami, że mamy ja­
kiekolwiek agresywne plany
wobec innych narodów. Daliś­
my temu także Wyraz w toku

polsko-radzieckich rozmów. O-

powiadamy się za podjęciem
skutecznych kroków w dziedzi­
nie rozbrojenia, aż do powsze­
chnego i całkowitego, w pełni
popieramy też projekt świato­
wego układu o niestosowaniu

siły w stosunkach międzynaro­
dowych.

To nasze, stanowisko znane

jest już powszechnie, zresztą
w tym samym duchu opowia­
dają się za sprawą pokoju tak­
że i inne kraje socjalistyczne.
W miniony wtorek mówił o

tych sprawach także i prezy­
dent Jugosławii Josip Broz Ti­
to, do którego z wizytą przy­
był Leonid Breżniew. W przy­
szłym roku w Belgradzie od­
będzie się spotkanie wszystkich
uczestników konferencji bel-
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zasady współżycia
systemach

Aby

,w życie
Konferencji

Bezpieczeństwa i Współpracy

sad — niezależności, suweren­
ności, równorzędnego partner­
stwa, nieingerencji, poszano­
wania różnorodności dróg we­
wnętrznego rozwoju, oraz —

jak to określi! Tito — specyfik
międzynarodowych sytuacji obu

krajów i obu partii — stanowi

trwałą podstawę rozwoju ra-

dzieeko-jugosłowlańskiej współ­
pracy.

Związek Radziecki jest o-

becnie największym partnerem
handlowym Jugosławii wśród

członków RWPG. Współpraca
ta i wymiana handlowa opiera
się na wieloletniej umowie

podpisanej na lata 1976—1980.

20. X. br. zamieściliśmy infor­
mację „Starym, pięknym drze­
wom w Krakowie nad Sudołem
i zabytkowemu młynowi grozi
zagłada”, występując za pozosta­
wi.niem starego młyna w krajo­
brazie os. Akacjowa. Spodzie­
waliśmy się odpowiedzi wyja­
śniających nam, co dalej ze sta­
rym młynem, czemu ma być ro­
zebrany, czy nie da się go rato­
wać. Nikt, się jednak na ten te­
mat nie odezwał. Zapadło głu­
che milczenie. Ta cisza nie ozna­
czała jednak, iż nic się za nią
nie kryje. Młyn został rozebra­
ny-

Z rozmowy z Gł. Konserwato­
rem m. Krakowa mgr inż.
arch. Jerzym Kossowskim — do­
wiedzieliśmy się, iż nie został
on powiadomiony o burzeniu

młyna.
Jeden z naszych Czytelników

pisze: „Dosłownie w kilka dni

po Waszej publikacji z dn. 20.
X. br. pod cenny obiekt przyby­
ła ekipa budowlana i w nie­
zwykle szybkim tempie doszczę­
tnie zburzyła ten tak wartościo­
wy dla historii Krakowa budy­
nek”.

+ Kierownik Wydziału Go­
spodarki Przestrzennej i Archi­
tektury Urzędu Dzielnicy Śród­
mieście — inż. Jan Oczkowicz —

powiedział nam już po zburze­
niu: Decyzja o wyburzeniu mły­
na zapadła zgodnie z ustaleniami

podjętymi z udziałem władz

dzielnicy i naszego Wydziału,
zgodnie też z planami zagospo-

darowania rejonu os. Akacjowa. ■
Młyn był w katastrofalnym sta­
nie technicznym: nie posiadał
stropów, miał załamany dach,
deski, i mury były zmurszałe,
cegły spróchniałe. Obiekt był ,

ruderą grożącą zawaleniem. Tu

znajdowało się, siedlisko szczu-.

rów, na które uskarżali się mie­
szkańcy osiedla. Wizje lokalne,
także z udziałem przedstawicie-,
la Urzędu Głównego Konserwa­
tora Miasta potwierdziły rozpa­
czliwy stan budowli. Nie nada­
wała się do remontu. Dokonali- ,

śmy inwentaryzacji,, wykonali­
śmy zdjęcia, aby zachowała się
pamięć po b. rakowickim mły­
nie

A jednak żal starego młyna...
Mimo iż stary i tak bardzo zni­
szczony — jąk mówi o tym-inż.
J. Oczkowicz — bronił.się jed­
nak dzielnie. Jak nam zrelacjo­
nowali mieszkańcy os. Akacjo- ■
wa — wymagał dwukrotnego
„podejścia”, aby lec w gruzach.

(bp)

Koledze

ZBIGNIEWOWI
PASTERNAKOWI

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­

wodu śmierci MATKI.

Dyrekcja, Rada Zakłado­
wa i POP PZPR Przed­
siębiorstwa Przerobu Zło­
mu Metali w Krakowie
oraz koleżanki i koledzy
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IHfsHątki czynią regułą

„Diabelskiego Kawerna"
Na

POŁUDNIOWYM, ła­
godnym stoku wzgórza,
którego grzbiet upstrzo­
ny został obecnie obcy­
mi w tym krajobrazie,

strzelistymi sylwetami domów
letniskowych, śnieg pokazuje
się bardzo wcześnie. Podobno
najwcześniej, jeśli chodzi o o-

kolice Krakowa. Za parę lat,
jakieś 400 metrów poniżej gła­
zu rozlewać się będą wody
sztucznego jeziora, kusząc że­
glarzy. Jest tylko problem: w

tym rejonie strefy ochronnej
nie ma mowy o uprawianiu
sportów wodnych. W ogóle ką­
piel w dobczyckim jeziorze bę­
dzie wzbroniona. Tak powie
każdy, kto zapoznał się z za­
sadami użytkowania, .otoczenia
tego ważnego dla Krakowa
źródła wody pitnej i zna kon­
cepcję ochronnych stref sani­
tarnych, nad którą pracowali
specjaliści z Politechniki Kra­
kowskiej. Ale przy. „Diabel­
skim Kamieniu” też. nie było
mowy o budownictwie letni­
skowym, a przecież „dacze’,’
postawiono — odpowie ktoś
inny widząc co się dzieje. Po­
wiecie mu, że tutaj uczyniono
wyjątek? Zapyta: dlaczego ro­
bi się wyjątki? Albo konkret­
niej — dla kogo?

W myśl koncepcji stref sa­
nitarnych obszar wzgórza z

„tłiabclskim Kamieniem” za­
kwalifikowano do strefy o-

chrony pośredniej. „Strefa ta

nja na celu prowadzenie go­
spodarki rolnej i działalności
gospodarczej człowieka pod­
porządkowanej potrzebom o-

chrony wód w zbiorniku. Po­
winna obejmować obszar przy­
legający do bezpośredniej zlew­
ni zbiornika wodnego w Dob­
czycach oraz ujściowych odcin­
ków rzek i potoków do niego
wpadających. W strefie po­
średniej oprócz gospodarki leś­
nej dozwolone jest rolnicze
.wykorzystanie terenów”.

Tego wzgórza, leżącego w

dosyć bliskiej styczności z je­
ziorem. nie przewidywano ni­

Pouczający sondaż

Nasze prywatne
rezerwy

DGBA
MA — jak . wiadomo — określoną ilość godzin.

Najwięcej z nich zabierają nam — jak obliczył niedaw­
no GUS — czynności, związane z zaspokojeniem potrzeb

fizjologicznych, a wśród nich zwłaszcza .sen. Dalej w kolejno­
ści idą: praca zawodowa, czas wolny, zajęcia domowe, dojaz­
dy oraz zajęcia obowiązkowe poza domem i nauka. Rzecz ja­
sna, ten podział doby, według czasu przeznaczonego na wyko­
nywanie określonych czynności, dotyczy tzw. przeciętnej. Bo

już np w budżecie czasu kobiet więcej czasu zajmują obo­
wiązki domowe niż praca zawodowa. Czynnikami różnicują­
cymi są także: rodzaj i charakter wykonywanej pracy, miej­
sce zamieszkania, stopień . wykształcenia oraz grupa społeczno-
zawodowa, do której' się należy.

Według legendy kamień porzuciły siły nieczyste. Tak przy­
najmniej miejscowa ludność wytłumaczyła sobie niegdyś
obeeność sporego głazu narzutowego w Brzezowej.

— To miał być pomnik przyrody, eksponowany na tle lasu,
gór i nieba — mówi Władysław Kowalski, działacz PTTK
z Dobczyc, obawiając się nie bez raeji, że niebawem otocze­
nie „Diabelskiego Kamienia” zostanie poszatkowane ogro­
dzeniami posiadaczy działek budowlanych.

gdy pod zabudowę taką jak
obecna. Dla obiektów wypo­
czynkowych wyznaczono prze­
cież obszar na przeciwległym,
północno-zachodnim obrzeżu
akwenu, zastrzegając go wy­
łącznie dla ośrodków zorgani­
zowanych, ogólnodostępnych
i. warunkując ich użytkowanie
obowiązkiem odprowadzania
ścieków, poniżej, ujęcia wody.
„Dla budownictwa indywidu­
alnego proponujemy, tereny w

znacznej odległości od jezio­
ra” — zanotowałem wypowiedź
inż. Zdzisława Bajorka, kiedy
niedawno w SARP-ie refero­
wał zasady planu- zagospoda­
rowania przestrzennego oto­
czenia zbiornika w Dobczy­
cach. Nie krył jednak obaw,
czy plany te w ogóle zostaną
wprowadzone w życie i oprą
się naciskom :przeróżnych in-
"•eątorów.

STALENIA SPECJALI­
STÓW, mają żywot krótki.

. Łatwo, je zmienia zarzą­
dzenie, 31 maja, 1975.r. naczel­
nik ówczesnego powiatu my­
ślenickiego ..wydał takie za­
rządzenie.

„...wprowadza się dodatko­
we. tereny oznaczone symbo­
lem UT usytuowane w rejonie
. Diabelskiego Kamienia” pod
-obudowę wypoczynkową dla
inwestotdw prywatnych”. Po­
wołał, się .przy tym na opinię
Woj, Pracowni Urbanistycznej
w Krakowie, wydana w termi­
nie niesłychanie. szwbkim jak
na nasze warunki, bo tego sa­
mego dnia (sic!) co cytowane
zarządzenie. W ten sposób
diabli (którzy niegdyś podrzu­
cili głaz) wzięli teraz wcześ­
niejsze ustalenia naukowców

oraz wiarę w żywotność zasad
ochrony krajobrazu przed za­
dręczającą go architekturą do­
mów letniskowych.

Plan ogólny przyjęty został
przez Komisję Urbanistyki i
Architektury w czerwcu tego
roku, koncepcje stref sanitar­
nych w marcu, lecz długo
wcześniej wiedziano, że zezwo­
lenia lokalizacyjne na tych te­
renach trzeba wydawać nie­
zwykle ostrożnie.

— Każdy miejscowy rolnik,
choć chciał sobie tylko stodo­
le przestawić, musiał zwracać
sie do nas o zgodę. Wydaliś­
my tym ludziom szereg opinii
negatywnych, choć byl’ zwią­
zani z tym rejonem. Jednak, w

sprawie zabudowy o która pa
nu chodzi nikt nas nie zapytał
o zdanie. Tak powiada obec­
nie inż. Wiesław Migdał z Biu­
ra Projektów Budownictwa
Komunalnego w Krakowie, ge­
neralny projektant wodocią­
gu i współautor koncepcji
stref ochronnych.

Pomijając niemały wydźwięk
społeczny całej sprawy. przv
wznoszeniu domów letnisko­
wych zlekceważono przyjęte
zasady nienaruszalności lasu,
projektowania w krajobrazie
or»z odprowadzania ścieków.

Warunkiem odebrania do­
mów powinien być właściwy
stan urządzeń sanitarnych —

twierdzi inż. Migdał. Każda
kropla, która tu snadnie spły­
nie do zbiornika. Może sie wy­
dać komuś, że przesadzamy
ale ostrożność trzeba zachować,
bo skutków jej zaniedbania
nie zdołamy przewidzieć. Czy
pana nie zastanawia fakt, że
chronimy wodę od. 30 lat a jej
jakość sie stale pogarsza?

Jesteśmy bogatsi o doświad­
czenia Rożnowa. Soliny Ponu
rc doświadczenia. Proiektan*
obawia się, że nie dość zmą­
drzeliśmy od tych doświad­
czeń. Kolejne precedensy mo­
gą sprawić, że kiedvś zadamy
sobie nytanie: po co było w to

wszystko ładować pieniądze,
skoro iakość wodv z Rabv iest
niewiele lepsza od tej z Wisły.

Wśród właścicieli domków
letniskowych znajduje sie kil
ka osobistości, którym powie­
rzono troskę o ochronę kraj­
obrazu i naturalnego środowi­
ska człowieka. Teoria widać
idzie innymi ścieżkami niż

nraktyka.

IESZCZE PRZED ROKIEM
jeden ar działki w reionie
„Diabelskiego Kamienia” ko­

sztował 1,5 tys. złotych. Dzi­

siaj cena skoczyła do 5 tysię­
cy. Gdyby nie budowa zoior-
nika nikt me dałby tylu pie­
niędzy za XV Klas.y kawałek
gruntu, porośnięty, przetrzebio­
ną już przez budowniczych
brzeziną. Mieszkańcy kilku mi­
zernych chałup bliskiego przy­
siółka zdają sobie sprawę, że

podobna okazja śię nie powtó­
rzy. Widzą również że dla no­
wych właścicieli działek nie
ma rzeczy niemożliwych. Przed
rokiem, powiadają, gdv sie bu­
dował dostojnik z centrali to
nawet sprzęt i samochody z

Wielkiej Budowy widziano.
Teraz spotkać można tu ludzi
z krakowskich przedsiębiorstw.
Gdyby nie te domy, to i na

drogę przyszłoby poczekać. To
nieważne, że tę drogę zrobiono
z myślą o tych, co tutaj bu­
dują, ale istotne że przy oka­
zji mamy z tego korzyść. Tak
mawiają ludzie z przysiółka.

— Kiedyś — zwierza sie 80-
letnia babina — drzewo chcia-
łam wyciąć, ze. swojego, lecz
mi taki pan powiedział: pro­
szę tego nie robić, drzewa da­
la tlen, tymi drzewami bę­
dziemy oddychać. Ja go rozu­
miem. że on chce mieć pod
oknem drzewa. W Dobczycach
też mówią, że drzew ci.ać. nie
należy, ale nikt nie powie
czym ja mam w piecu napa­
lić?

Świat tych z przysiółka i

tamtych, przyjezdnych, to dwą
różne światy. Łączy ich wła­
ściwie tylko umowa kupna-
sprzedaży. Również ta babi­
na. której dzięki przybyszom,
wpadln do kieszeni trochę gro­
sza. wkrótce zaoomni. że jesz­
cze przed chwila skarżyła się
na samochody, które ’ej spory
kawał uńrawnego nola rozje­
chały i nikt sie nie pokwanił
z odszkodowaniem. Mvś1i, pew­
nie tak bvć musi, bo skąd mo-

wiedzieć tak bvć powinno.
PRECEDENSY KOSZTUJĄ

DROGO. Precedens stwo­
rzono przy „Diabelskim Ka­

mieniu”. Pięć domów stoi,
sześć dalszych w budowie. Bę­
dzie piętnaście. Dlaczego dal­
szych piętnaście nie ma stanąć
no drugim stronie drogi’ —

słyszy się iuż opinie. Rośnie
kolejka zainteresowanych, za­
czyna sie przepychanka. Tak
'■wtłumczyć. że iedni mogli a

driwim nie wolno’
Oficjalnie nie wiadomo kto

Ge buduie Pryy. „Diabelskim
Kamieniu”. Nie widać , tablic
informacyjnych. Upomniał się
o nie inż. arch. Edward Ma­
ziarz, inspektor d/s budownic­
twa 7. Dobczyc. Usłyszał: ta­
blice były, aie ktoś je zerwał.

Wszędzie tablice na budo­
wach są. a przy „Diabelskim
Kamieniu” ktoś je uparcie zry­
wa. Dziwne.

SKORO JUZ mowa o czynni­
ku, jakim jest płeć, warto po­
dać, że zarówno w mieście jak
i na wsi mężczyźni przeznaczają
na zajęcia domowe o wiele

mniej czasu niż kobiety. Pracu­
jący mężczyźni wykonują bo
wiem swe- obowiązki zawodów-
Przeciętnie o 117 minut na dobę
dłużej niż pracujące kobiety (w

vmieście różnica wynosi 32 min,
na wsi 1701, zajęcia domowe na-

. tomiasl. zajmują kobietom prze­
ciętnie 285 minut, mężczyznom
zaś lylko 120 minut. Efektem —

jeśli tak można to określić —

nierównomiernego podziału obo-
Wi’źków jest., ilość pozostającego
do dyspozycji przedstawicieli o-

ku pici czasu wolnego- kobiety
mają. go ciągu dobyo58mi-
nut mniej niż mężczyźni, ż tym,
że kobiety w mieście aż o 81 mi

nut, co wynika z konieczności
stania w kolejkach i dojazdów.

CIEKAWE JEDNAK, jak wy
korzystujemy czas wolny? Otóż

“frazuje się, że narodowym ..hob-
by Polaków' niezależnie od płci,

wieku,, wykształcenia itd. stała
się telewizja. Na jej oglądanie
przeznaczamy przeciętnie 129
minut dziennie. Drugim naj­
bardziej preferowanym sposo­
bem spędzania wolnego czasu

jest odpoczynek- bierny. W ko­
lejności idą: czytanie gazet i

czasopism, spotkania i zabawy,
rozmowy z członkami rodziny,
a następnie rozmowy z innymi
osobami, spacery, oglądanie im­
prez i czytanie, książek Uszere­
gowanie form spędzania czasu

wolnego różni się nie-o w zależ­
ności-od grupy spółeezno-zawo
riowej. T tak ńp. bierny sposób
spędzania czasu wolnego prefe­
rują zwłaszcza emeryci i renci­
ści, natomiast specjaliści w za­
wodach .nietechnicznych gotowi
są go zaakceptować dopiero P°
wyczerpaniu pięciu innych moż­
liwości.

Najwięcej czasu, jeśli cho­
dzi o zajęcia dodatkoWe poza
domem, pochłaniają zakupy.

RAFAŁ REJDAK

JERZY PIEKARCZYK
Zdjęcia J. RUBlS

KGP-Ś Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych od­
delegowane do „Diabelskiego Kamienia"?

Nowy sąsiad „Diabelskiego Kamienia” w Brzezowej.

Wśród właścicieli znajdują się również osoby, którym powierzo­
no troskę o ochronę krajobiazu i naturalnego środowiska czło­

wieka.

Domy ludzi parających się nauką cierpią na wyraźny brak

„mocy przerobowych”...

...który to problem nie istnieje jut na szczeblu dyrektora zjed­
noczenia i wyżej.
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Gminne ośrodki kultury, których liczba roś­
nie z każdym miesiącem, krzepną organi­
zacyjnie w codziennym działaniu. Tak więc

zaczyna się kształtować nowy model kultury w

gminie, wynikający z dwustopniowej organizacji
władzy i administracji terenowej. Należy przy­
pomnieć, że w „Prognozie rozwoju kultury pol­
skiej do roku 1990”, a także w programach 'opra­
cowanych w poszczególnych województwach, sa-'
mo pojęcie kultury odbiega od tradycyjnych ste­
reotypów, gdyż obejmuje ono nie tylko zjawiska
życia artystycznego, ale także sprawy jak kul­
tura pracy i wypoczynku, kultura wychowania
i obyczajów — a więc wszystko to, co można
określić szeroko pojętą — kulturą życia codzien­
nego.

W szczególnej mierze od­
nosi się to do wsi, któ-.
ra chociaż szybko na­

dąża za ogólnym rozwojem,
również kulturalnym kraju,

na terenie gminy placówek
kulturalnych, zarówno ogól­
nodostępnych jak i przyza­
kładowych.

Nie oznacza to, że wszyst-

łeckich w kraju, mamy w

nich
mów
bów

itp.
serwowane od kilku lat oży­
wienie działalności tego typu

placówek w wielu PGR-ach.

Wydaje się, że tam pracę
GOK trzeba opierać na ba­
zie właśnie tych placówek.
To samo dotyczy prężnie pra­
cujących i różnych innych
przyzakładowych placówek
kulturalnych w gminach.

W stępuje niekiedy ten­
dencja do zbytniego
skupienia działalności

kulturalnej w siedzibie gmi­
ny, co dzieje się kosztem

wchodzących w jej skład wio­
sek. Jest to tendencja nie­
słuszna. Odwrotnie — należy
dążyć do dalszej rozbudowy
sieci placówek upowszech­
niania kultury, a więc klu-

obecnie ok. 15 tys. do-

kultury, świetlic, klu-

„Ruchu” i „Rolnika”
Należy podkreślić ob-

i słuszna jest tendencja, aby
twerzyć w nich wielofunk­
cyjne miejsko - gminne cen­
tra kultury. Przy dobrze po­
myślanej organizacji, atrak­
cyjnych programach, umie­
jętnościach pracowników tych
placówek, potrafią one przy­
ciągać również młodzież z

okolicznych wsi, to zaś ma

służyć jakże ważnej sprawie
niwelowania różnic w pozio­
mie kulturalnym między spo­
łeczeństwem miast i wsi —

zwłaszcza zaś. młodej jego
części. Nie zwalnia to ośrod­
ków miejsko - gminnych od

opieki nad placówkami kul­
turalnymi działającymi we

wsiach należących do danej
jednostki administracyjnej.
Nie brak jednak sygnałów,
że placówki kulturalne w

niektórych wioskach nie cie­
szą się zainteresowaniem tych
ośrodków.
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Tworzy się model GOK

Nowy kształt kultury na wsi
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arę lat temu, gdy w

światku kulturalno-lite-

racko-medycznym głośna
była sprawa jasnowidza Cze­
sława Klimuszki, włączył się
do niej, pod sam zresztą ko­
niec, jakby moralnie zmuszo­
ny — Stanisław Lem. Rozwa­
żając zjawiska współczesnych
„cudów”, ich możliwości po­
tencjalnego powstawania oraz

rozwiązywania ich zagadek,
wyznał, o ile dobrze pamię­
tam główną tezę artykułu, iż

„-„. .i.pyć może zdarzenia tę są1 li

y tylko skutkiem ułomności
''

poznawczej ludzkiego umysłu
I nie ogarniającego rozumem i
| wyobraźnią zjawisk przyda­

rzających się w liczbach tak

wielkich, że dopiero z takie­
go punktu widzenia stających

' i się czymś normalnym, pod-
czas gdy w nikłym zasięgu

C naszych mózgów i oczu będą­
cych czymś nadprzyrodzonym
i właśnie cudownym. Jest to

(' teza wyprowadzona z ra-

? chunku prawdopodobieństwa:
'iotomożliwejest,żepodo-

I wolnie długim okresie rzuca-

■1 nia na ziemię kostek z lite—

, rami alfabetu

!
* nich za którym razem

do młodości'
rzutów musiałaby być
nak tak wielka, iż może ży­
cia całej ludzkości nie star­
czyłoby na otrzymanie owego
wyniku; nie zmienia to jed­
nak faktu, że wynik ten mie­
ści się w zakresie teorii.

Oczywiście wymieniony
artykuł dotyczył szeregu je­
szcze innych spraw, a sam

problem rachunku prawdo­
podobieństwa w odniesieniu
do zjawisk „nadprzyrodzo­
nych” ziemskiego życia był
przedmiotem rozważań Lema
w kilku innych miejscach je­
go obszernej twórczości
racko-eseistycznej. Stał
zaś głównym tematem

nowszej powieści autora

laris” — „Kataru”.
Jest to książka znów dosyć

nietypowa na tle twórczości
Lema. W ogóle od lat Lem

pisze same nietypowe rzeczy,
co stało się już tak

typowe, że stworzyło
I regułę. Nietypowość

ru" mieści się w tym,
jest to ani science-fiction, ani

kryminał, ani powieść przy­
godowa, ani esej zbeletryzo­
wany, choć wszystkie te o-

kreślenia dają się obronić w

odniesieniu do książki, i być
może tylko razem zmieszane
dadzą jej całościoicy obraz.
Każde z nich pojedynczo jest
tam bowiem jakby odwróco­
ne, zaprzeczone: science-fic-
tion o tyle wątpliwa, że akcja
dzieje się ledwo kilka lat
później niż czasy obecne,co
nie jest nigdzie wprost napi­
sane,ale da się ze szczegółów
wywieść; kryminał to ułom-

ułoży się z

„Oda
Liczba tych

jed-

-•*

lite-

się
naj-
„So-

ny, bo nie ma przestępcy,
. choć padły ofiary i śledztwo f

zostało pozytywnie zalcończo- )
ne; przygodowość o tyle nie- I

czysta, że raz po raz Wdzie- i

rają się weń fragmenty trak- )
tatów eseistycznych — i od- ■>
wrotnie: o tyle to nie esej, że <

gęsto naszpikowany przygo- r

dą. Jeśli miałbym wskazać ?
precedens podobny w dziele 2

Lema, byłoby nim chyba )
„Śledztwo” z końca lat 50- l

tych, jedna z pierwszych po- j
wieści naszego autora. s

Oczywiście nie ma sensu <
Zdradzać akcji i jej rozwią- (
zania. Powiedzmy tylko, że i

chodzi o śledztwo w sprawie i
serii tajemniczych śmierci 2

panów w średnim wieku, )
biorących kąpiele lecznicze, \

łysiejących, kawalerów, po- ■,
chodzących z innych krajów (
niż Włochy, lubiących mig- /

dały palone
rozwiązaniu
rze udziału
cja, tylko
pan, mocno

ler, Amerykanin, były kos­
monauta, mający
katar sienny, oraz

kowców, głównie
matematyków i
Finał całej sprawy najzupeł­
niej nie przypomina finałów
znanych z tysięcy krymina­
łów. Ujawniony przestępca,
za sprawą którego zginęło
kilkunastu ludzi, nadal znaj­
duje się na wolności. Jest
wśród nas właśnie teraz, w

każdej chwili naszego życia,
być może przechodzi przed
naszymi oczami w tej sekun­
dzie, być może już nas doty­
ka. Nie, nie jest to wampir-
szaleniec, proszę się uspokoić.
Nikt go nie ujrzy ani nie zła­
pie
bie
nie
do
dobieństwa, nazywa się Zbieg
Okoliczności, rządzi się pra­
wem Wielkiej Liczby.

TADEUSZ NYCZEK

wcukrze.ZewI
zagadki nie bie- ł

policja ani mili- 1

pewien starszy )
uwłosiony, kawa- \

chroniczny
kilku nau-

logików,
medyków.

za rękę, gdy upodoba so-

nas za ofiary. Od niego
ma ucieczki. Przychodzi

nas z Krainy Prawdopo-

ma w tej dziedzinie wiele

jeszcze do odrobienia. Gmin­
ny ośrodek kultury staje się
więc podstawową instytucją,
której zadaniem jest praca
nad wyrównaniem w górę
dysproporcji kulturalnych —

dzielących jeszcze środowiska

wielkomiejskie, czy przemy­
słowe,
skich.
GOK

Cją,
szcze dość często uważa tył-,
ko mniej lub więcej okaza­
łym, lepiej lub gorzej wy­
posażonym budynkiem, opa­
trzonym odpowiednią tabli­
cą informacyjną. GOK ma

być bowiem tym centralnym
ośrodkiem w gminie, który
nie tylko prowadzi własną
działalność w zakresie upo­
wszechniania kultury, rozwi­
ja jej różne formy wśród

gminnej społeczności, ale tak­
że koordynuje pracę i rozwój
wszystkich znajdujących się

od środowisk wiej-
Należy podkreślić, że
ma być instytu-
a niejaktosięje-

kie GOK-i mają być pod­
ciągnięte pod identyczny
wzór organizacyjny. Odwrot­
nie. Jak wynika bowiem z

propozycji Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki istnieje kil­
ka wariantów organizacyjno-
programowych GOK. W gmi­
nach rozwojowych silnych
gospodarczo, powinny to być
instytucje samodzielne, tam

gdzie nie ma odpowiednich
warunków można wiązać o-

środek z gminną szkołą zbior­
czą, co umożliwi wykorzy­
stanie kadry nauczycielskiej
w pracy kulturalnej. W gmi­
nach, które budują lub będą
budować gmachy szkól zbior­
czych natomiast zakłada się
możliwość r wynoszenia seg­
mentów przeznaczonych spe­
cjalnie dla GOK. Jeszcze in­
ny wariant to powiązanie o-

środka z placówkami tury­
styki i sportu w gminach tu­
rystycznych.

Na ok. 40 tys. wsi tzw. so-

zwłaszcza takich,
chociaż nie są siedzi-

władzy gminnej, mają
osiągnięcia i perspek-
w zakresie produkcji

bów, świetlic, bibliotek we

wsiach,
które
bami
dobre

tywy
i ogólnego rozwoju. W tego
typu wsiach wznosi się osie­
dla mieszkaniowe, obiekty
gminnych spółdzielni itp.
Warto więc zatroszczyć się
przy tej okazji również o

miejsce dla placówek kultu­
ralnych, które powinny być
traktowane na równi z pla­
cówkami socjalnymi czy
usługowymi.

W korzystniejszej sytuacji,
jeśli chodzi o pracę ośrodków

kultury, znajdują się w wie­
lu wypadkach miasta-gminy.
Wynika to z tradycji, lepszej
bazy lokalowej, liczniejszej
niż na wsi kadry w siedzi­
bach władz administracyj­
nych tych jednostek. Siłą
rzeczy ich życie kulturalne

koncentruje się w miastach

W
tworzeniu i kształto­
waniu nowego modelu

kultury na wsi został

uczyniony spory już krok

naprzód. Dobrze się dzieje,
że działania w tej dziedzinie

prowadzi się rozważnie, bez

zbytniego pośpiechu. Krótkie
doświadczenia wykazują, że
sama koncepcja oraz perspek­
tywa rozwoju i upowszech­
niania kultury na wsi jest
słuszna. Jej główne założe­
nia to „równanie w górę”
wynikające z polityki kultu­
ralnej PZPR, znajduje sprzy­
jający klimat społeczny. O -

czywiście życie samo nanie­
sie poprawki do tego ramo­
wego przecież programu.
Chodzi jednak o to. aby prze­
ciwdziałać negatywnym zja­
wiskom, jakie tu i ówdzie

występują w pracy nad tym,
aby kultura stała

wszechnym dobrem

społeczeństwa.
JULIAN

się po-
naszego

PELC

O-letma babcia Gawłowa
maluje

1.

DO
REDAKCJI przyszedł

Czytelnik, powiedział: —

Prowadzi pani w „Echu”
akcję Bank Ludzkich Serc. Więc
zgłaszam, że w Zielonkach mie­
szka 80-letnia Katarzyna Gawło­
wa, samotna, która nie ma gra­
ma węgla. Może udałoby się tej
babci załatwić opał na zimę?
Przy okazji dodam, że ona ma­
luje.

Z Aleksandrą Majewską, kie­
rowniczką Ośrodka Opiekuna
Społecznego dzielnicy Krowo­
drza umawiam się na wspólny
wyjazd do Zielonek.

2.
ESTESMY na miejscu.
Dom pod numerem 90-tym
jakby niedokończony. Jego

lewa część prezentuje się nieźle.
Duże okna, ganeczek, murowane

ściany. Pośrodku sień, niczym
nawa kościelna, a do niej, od

prawej strony, przylega maleń­
ka i niska drewniana przybu­
dówka. To tutaj mieszka pani
Gawłowa. Już drzwi otwiera,
już prosi do środka. Jak na

swoje sędziwe lata wygląda
młodo. Ma miłą twarz, pogodny
uśmiech, tylko ileż to ona, bar­
dzo już wysłużonych, bluzek i
swetrów na siebie ponakłada-
ła,..?

Po chwili przekonujemy się,
że bez płaszczy nie sposób tutaj
wytrzymać.

I

Zimnica okropna

Stanisław Lem: Katar.

Wyd. Lit., Kraków, 1976 r.
dalece
nowa

„Kata-
że nie

i

co jej serce dyktuje

ścianach, sto-

leżą na łóżku,
wielkości blo-
i są znacznie

jeszcze ten dotkliwy chłód od
betonu, bo nawet nie ma uczci­
wej podłogi. To nie izba wiej­
ska, to nora. Z filigranowego
okienka do wnętrza dociera ma­
ło dziennego światła. W głębi
prowizoryczny Żeleźniak, gdyby
w nim zapalić, odprowadzałby
ciepło wprost do komina. Żeleź­
niak zimny, może i lepiej, prze­
cież przy takim czymś łatwo o

pożar.
Gdy mija pierwsze przykre

wrażenie, zaczynam dostrzegać
inny, kolorowy świat, w którym
żyje pani Katarzyna. Wszędzie
obrazy. Wiszą na

ją oparte o szafę,
stoliku. Są małe,
ku rysunkowego
większe, oprawione w ramki.
Na dużym na przykład: krako­
wskie wesele, na mniejszym:
Adam i Ewa w raju, których
dla przyzwoitości pani Katarzy­
na ubrała w krótkie spodenki
Jest wiele motywów biblijnych,
na wszys^cich rysunkach, jako
uzupełnienie głównego tematu
— kwiaty, drzewa, ptaki, mo­
tyle.

Gdzie kąt do pracy, gdzie
sztalugi? Maluje na wieku

drewnianej skrzyni, najtańszy­
mi farbami plakatówkami. Ma­
luje z pamięci, co serce dyktuje,
domyślam się, że to jedyna ra­
dość, która jej jeszcze w życiu
pozostała.

— W Zielonkach się urodzi­
łam, potem w Łęgu, koło Mogi­
ły, byłam przy mężu.' Po jego
śmierci
z matką
lubiłam
kwiatki
iat, gdy
świecie
lować zaczęłam. Czasami jeden
pan z Krakowa do mnie przyje-
dzie, papier i farby dostarczy,
obrazki zabierze. Ludziom je
sprzedaje i potem trochę pienię­
dzy przywiezie. Z tego przecież
żyję. Bo chociaż grunt po ojcach
w dzierżawę puściłam, umowy
nie spisałam i teraz nawet ziem­
niaki muszę kupować. A gdy
stary, jeszcze przez dziadków

do Zielonek wróciłam,
zamieszkałam. Zawsze

ściany i sprzęty w

malować. A od dwóch

już prawie sama na

zostałam, obrazki ma-

końcu się
tym miej-
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Wrada,
kiem

pani

ZIE-

sięskończyła
szkoleniowa na-

naczelni-
wkracza

Katarzy-
dopomóc.

każda gmi-

wybudowany dom w

zawalił, brata syn w

scu nowy pobudował. Teraz, za

sienią, to już jego z kolei syn ze

swą matką mieszka, a mnie do

tej komórki wsadzili...
3.

URZĘDZIE GMINY
LONKI
właśnie

spotykamy się z

gminy. Do akcji
Majewska:

— Panie naczelniku,
nie Gawłowej trzeba
Macie na to środki,
na dysponuję finansami na spo­
łeczną opiekę. Gawłowa ma pra­
wo do korzystania z takiej opie­
ki. Ona nie ma porządnego pie­
ca, nie ma czym palić no i ten

beton pod stopami. Trzeba ko­
bietę jakoś urządzić, zima się
zbliża. Zanim załatwi fię coś z

dzierżawą, niezbędne będą zapo­
mogi pieniężne.

Naczelnik obiecuje sprawą za­
jąć się osobiście. I jakby na u-

sprawiedliwienie dodaje: —

Przecież ona nas nigdy o pomoc
nie prosiła. Zawsze taka uśmie­
chnięta...

Taka już jest babcia Gawłowa.
4.

W
KRAKOWSKIM DOMU
KULTURY sjMJtykam się
z instruktorką plastyki

mgr Danutą Maryjowską-Prax-

mayer oraz z prof. Włodzimie­
rzem Ilodysem, konsultantem
dla spraw plastyki nieprofesjo­
nalnej. Pokazuję dwa małe
obrazki pędzla pani Gawlowej,
opowiadam jej dzieje — Co «

tym malarstwie państwo sądzi­
cie?

— Co sądzimy? KDK weźmie

Katarzynę Gawłówą w opiekę
malarsko-artystyczną. Pokaże-

my także ludziom jej dorobek

twórczy. Zorganizujemy poka!
jej prac na wystawie indywi­
dualnej w „Pałacu Pod Barana­
mi”. Twórczość tej kobiety to

relikt sztuki wynikającej ze

sfery potrzeb estetycznych lu­
du, ze zmysłu dekoracyjnego. To

instynktowe malarstwo z pogra­
nicza ludowego. W tym jest coi

z naiwnego realizmu. W tym
widać styl narracyjny.

SWA

się za-

nadzie-

już

5.

CZY
GMINA O

MIESZKANKĘ już
troszczyła? Mąjjiy

ję, że tak. My natomiast
dziś zapraszamy zainteresowa­
nych na wystawę prac malarki
z Zielonek. Gdy nadejdzie czas,
datę otwarcia wystawy oczywiś­
cie podamy w „Echu”.

JANINA LOYELL

Fot. J. RUBlS
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Kamienie

szlachetne i ozdobne

„rodzą" się także w Polsce
W Polsce występuje wiele odmian kamieni szlachetnych

i ozdobnych oraz skał dekoracyjnych. Są to zasoby dość roz­
proszone i o nie najlepszej jakości — dlatego nie przedstawia­
ją ?b.vt wielkiej wartości z punktu widzenia tradycyjnego
jubilerstwa. Rysują się jednak możliwości wykorzystania na­
szych zasobów kamieni ozdobnych do wyrobu pamiątek, ga-
lanteiii artystycznej, czy mineralogicznych zestawów kolek­
cjonerskich.

Z INICJATYWY Central­
nego Urzędu Geólogii do­
konano wstępnej inwen­
taryzacji kamieni szla­
chetnych i ozdobnych na

terenie Polski — głównie na

Dolnym Śląsku, w Krakow-
skiem i w Górach Świętokrzy­
skich. Opracowano katalog ka­
mieni i minerałów ozdobnych,
określając ich rodzaje i odmia­
ny oraz miejsca występowania
tego rodzaju minerałów. Przy­
gotowuje się, także program za-

gopodarowania tych zasobów.

Wprowadza się nadzór nad po­
zyskiwaniem kamieni szlachet­
nych z czynnych kamienioło­
mów i kopalń przy okazji eks­
ploatacji innych surowców.

Przystąpiono do organizowania
sieci skupu, szkolenia fachow­
ców i tworzenia pierwszych
punktów obróbki tych minera­
łów.

Głównym rejonem występo­
wania kamieni szlachetnych i

ozdobnych oraz skał dekoracyj­
nych jest Dolny Śląsk. Najbar­
dziej .interesujące są pod tym
względem Góry Izerskie, gdzie
można znaleźć kryształ górski,
agaty, jaspisy, granaty, turma-

liny oraz skały dekoracyjne, jak
lidyty i marmury. W Górach
Kaczawskich spotyka się różne

odmiany kwarcu m. in. ame­
tyst,. . morion, kwarc dymny
i agat oraz lidyty i marmury.
W Górach Kamiennych wystę­
pują ametysty, agaty.i turmali-

ny. Kotlina Kłodzka i otaczają­
ce ją pasma górskie może do­
starczyć skały dekoracyjne, jak

Encyklopedia
wojen morskich
Pierwsze nie tylko w Pol­

sce, ale i w świecie systema­
tyczne kompedium wiedzy o

dziejach morza — encyklo­
pedię wojen morskich, opra­
cowuje mieszkający w Gdy­
ni pisarz i teoretyk wojen
morskich Edmund Kosiarz.

Podstawową problematykę
encyklopedii stanowić będą
wojny i bitwy morskie. Spo­
ro miejsca zajmą sprawy
budownictwa i uzbrojenia o-

krętów wojennych.
Encyklopedia, która zawie­

rać będzie około 7 tys. haseł

obejmujących okres od cza­
sów najdawniejszych do lat

siedemdziesiątych, ukaże się
w końcu 1978 roku nakładem

wydawnictwa MON. , (JE)
oznacza to, że

Londyński polic.Iant zawsze nienagannie uprzejmy...

serpentynity, marmury, grani­
ty, lidyty. Występują tu także
różne odmiany kwarcu, a spora­
dycznie spotyka się inne ozdob­
ne minerały, jak fluoryty, gra­
naty, chryzoprazy.

Z występujących w Polsce ka­
mieni szlachetnych i ozdobnym
największe znaczenie mają aga­
ty, nefryty i chryzoprazy, W
Szklarach przy eksploatacji ni­
klu uzyskuje się chryzopraz.
Przy eksploatacji serpentynitu
w Jordanowie natrafia się na

nefryty.

PROJEKT UJE się systema­
tyczne badania i poszuki­
wania kamieni szlachet­

nych i ozdobnych oraz skał o

charakterze dekoracyjnym. Pol­
ska geologia nie ma w tej dzie­
dzinie zbyt dużych tradycji,
dlatego potrzebne są opracowa
nia metodyczne oraz odpowie­
dnie przygotowania techniczne.
Prace poszukiwawcze są dość

trudne, gdyż kamienie ozdobne
występują najczęściej w formie
niewielkich skupisk, żył lub

wtrąceń w innych skałach.
Przy współpracy naukowców

z Instytutu Geologicznego, Uni­
wersytetu Wrocławskiego i A-
kademii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie podejmowane są pra­
ce badawcze i poszukiwawcze.
Przewiduje się m. in. zbadanie

zło.Ż, nefrytu w masywie serpen­
tynitowym w Jordanowie oraz

dokumentację wystąpień lidytów
w okolicach Zdanowa i Wojcie­
chowic. Planuje się geologiczne
zbadanie żyły kwarcowej z

ametystami w rejonie Szklar­
skiej Poręby.

GEOLODZY
zainteresowali

się także wykorzystaniem,
niektórych skał do produ

kcji wyrobów pamiątkarskich.
W rejonie Kudowy spotyka się
niezwykle dekoracyjny czerwo­
ny granit. W Świerkach wystę­
pują ozdobne tufy, zaś między
Bolkowem a Strzegomem znaj­
dują się oryginalne marmury
— ciemnobrązowe z jasnymi
żyłkami. Znane są także dolno­
śląskie odmiany marmurów, m.

in. „Marianna biała”, „Marian­
na różowa”, „Marianna zielona”
Prowadzone będą także poszu­
kiwania kamieni ozdobnych i
skał dekoracyjnych w Karpa­
tach i w Górach Swiętokrzy
skich. W Górach Świętokrzy­
skich odkryto niedawno nowe

złoża marmurów. Interesujące
są także tereny na północnych
obrzeżach Gór Świętokrzyskich,
gdzie -występuje gagat, zwany
„czarnym bursztynem”. Gagaty
spotyka się przy eksploatacji
iłów ceramicznych oraz na hal

dach przy starych, wyeksploato­
wanych już, odkrywkowych ko­
palniach rud żelaza na Kielec-

czyżpie.
Kombinat Geologiczny „Za­

chód” we Wrocławiu oprócz ba­
dań geologicznych podejnfuje
prace nad zagospodarowaniem
kamieni szlachetnych i ozdob­
nych. Nawiązano już współpra­
cę ze spółdzielniami zajmujący­
mi się wykonywaniem wyro­
bów artystycznych i pamiątkar­
skich. Uruchomiono też wzorco­
wą produkcję płytek ze skal

.ozdobnych — głównie marmu­
rów. Wykonano też pokazową
kolekcję skał i minerałów.

Przygotowuje • się specjalistów
do obróbki kamieni ozdobnych
oraz przygotowuje wzory pa­
miątek.

Próbowałem wysondować w' stosownym ministerstwie, ile

krajów i które stosują u siebie ruch lewostronny. Wszyscy
zapytywani chcieli być bardzo pomocni, ale nikt nie mógł so­
bie jakoś przypomnieć gdzie jeszcze jeździ się tak dziwacznie,
poza Maltą i Gibraltarem. Pocieszono mnie jednak, że jeśliby
nawet tam vrprowadzono ruch prawostronny, to i tak na Wy­
spach Brytyjskich wszystko pozostanie po staremu.

sprawa, a nie Anglików.

ZA DROGA
OPERACJA...

informacyjnej
więcej przy

dociera do W.

Londyńska ulica

Brytyjczycy, którzy z kwaśną
miną. powitali kilogramy i litry,
(miary te - stosowane są jednak
nadal marginesowo) mają porzu­
cić uświęcone tradycją zwyczaje
drogowe.

NA SZOSIE...
JAK W SZKOLE

Jako jeden z „kontynentowi-
czów” robię co mogę, żeby wy­
zbyć się swoich przyzwyczajeń
i wtopić w masę miejscowych
samochodów. Na szosie bo­
wiem.. jak w szkole. Najgorzej
zwracać na siebie uwagę. Kilka
dni temu guzdralem się rusza­
jąc spod świateł i natychmiast
znalazł się nienagannie uprzej­
my policjant, który najpierw
„przepytał” mnie z numeru me­
go samochodu (bardzo trudny,
TBY 301M) i kiedy się zaciąłem,
dokładnie zbadał dokumenty
i sam samochód. Pytanie o nu­
mer jest sta-ndardowym spraw­
dzeniem, czy samochód nie jest
kradziony — złodzieje na ogół
nie uczą się numerów na pa­
mięć — w czym uświadomili
mnie potem znawcy miejsco­
wych zwyczajów. Wyszedłem

z pozostałych testów obronną
ręką, chociaż polskie prawo jaz­
dy, w założeniu międzynarodo­
we (takie z napisem PL i tek­
stem w języku francuskim) nie
wzbudziło entuzjazmu u przed­
stawiciela prawa. Zapewniłem

go, że rząd brytyjski podpisał
stosowną konwencję (czego nie

jestem taki pewien) i zakończy­
ło się wszystko polubownie, lecz

powiadomiony zostałem, że po
pół roku pobytu na Wyspach
Brytyjskich muszę uzyskać
miejscowe prawo jazdy.

„OBLAŁEŚ” — NAWET
KRÓLOWA

NIE POMOŻE...

tej postaci jak w Polsce tutaj
nie istnieje.

Po zajęciu miejsca w samo­
chodzie trzeba poprawić luster­
ko, choćby było w pozycji ideal­
nej i zapiąć się pasami bezpie­
czeństwa (nie są one obowiązko­
we, ale ich używanie w mieście
dobrze świadczy o rozwadze

kierowcy). Ruszać trzeba lago
dnie, broń Boże . nie- ■dotknąę,
krawężnika przy parkowaniu i
hamować tak, jakby wiozło się
na dachu skrzynkę jajek. Egza­
minator nie mówi na ogół nic, tyl­
ko siedzi obok i notuje. Na za­
kończenie wydaje werdykt, któ­
rego nie może zmienić nawet...

królowa. W przypadku „obla­
nia” można zdawać do upadłe­
go, odczekawszy i oczywiście za­
płaciwszy swoje.

Całe szczęście, że

są wymagane przy
znaki ręczne, które
niedawna każdy kierowca mu-

siał nie tylko znać, ale i dawać.
Sygnalizuje się nimi (taksówka­
rze w Londynie czynią to na

każdym kroku) zwalnianie i za­
trzymywanie się, wolną drogę
dla pieszych,
ruchu,
dzić z

sprzyja
głównie

obecnie nie

egzaminach
jeszcze do

włączanie się do
Trzeba w tym celu jeż-
otwarnym oknem, co

hartowaniu ducha, a

ciała kierowcy...
JEŹDZIĆ

TRZEBA MIĘKKO
I BEZPIECZNIE

Jeździ się w W. Brytanii wol­
no, nawet bardzo wolno. Doty­
czy to nie tyle szybkości, ile
przyśpieszeń i w ogóle zachowa­
nia się w różnych sytuacjach
drogowych.
z piskiem opon zakręty czy
przewracający się na nos przy
hamowaniu, uważany jest za

analfabetę i ma zapewnione...
zainteresowanie poljtji.

Miękka jazda, bardzo uważna
i bezpieczna jest właśnie jazdą
„w stylu angielskim”. Nie ma w

niej polotu Włochów czy meto-

dyczności Niemców, nie mówiąc
o fantazji Polaków.

Jest to jazda w pewnym sen­
sie usypiająca czujność — wy­
muszenia pierwszeństwa są wy­
darzeniem, o którym piszą ga­
zety. Miejscowy „fason” polega
nie na przeskoczeniu komuś

przed nosem, tylko na przepu­
szczeniu samochodu, znajdują-

■cego się w trudniejszej sytuacji.
Jest rzeczą zdumiewającą, jak
sugestywny jest ten styl jazdy.
W Londynie widać sporo samo­
chodów z obcą rejestracją, które

jeżdżą tak, jakby nigdy poza
.W . Brytanią nie podróżowały.

Szybkość jest ograniczona • do
30 mil w mieście (tj. 48 km

'godz.), do 50 mil poza miastem,
z wyjątkiem dróg dwujezdnio­
wych (w rodzaju naszej drogi

Kierowca, biorąey

gdzie
wynosi

i auto-

można

aż 112

Policja

Katowice — Warszawa),
dopuszczalna szybkość
60 mil, tj. 96 km/godz.
strad, na których
„mknąć” z szybkością
km/godz., czyli 70 mil.

organizuje niekiedy pułapki ra­
darowe, co uważane jest przez
większość automobilistów za...

jaskrawy dowód „upadku oby­
czajów” i'kary za przekrocze­
nia szybkości są dotkliwe. Wy­
mierza je zresztą sąd, a nie po­
licja, która nie ma prawa inka­
sowania żadnych pieniędzy.

Tłumaczenie się po przekro­
czeniu szybkości różnicą jedno­
stek miar (kilometry — mile)
daje — jak przekonałem się —

■raczej mierne rezultaty. Le­
piej od razu „kajać się”,
obiecywać, że już nigdy więcej.
Pokora łagodzi serca przedsta­
wicieli prawa pod każdą szero­
kością geograficzną.

TADEUSZ A, JACEWICZ

Kolejka na taki egzamin jest
wprawdzie lepiej zorganizowa­
na jak na. kurs w PZM-ocie, bo
nie- czka się w śpiworze na uli­
cy tylko w domu, ale oczekiwa­
nie na egzamin trwa kilka mie­
sięcy. Jak oh wygląda? Znawcy
przedmiotu poinformowali, że

przede wszystkim trzeba zrobić
na egzaminatorze dobre wraże­
nie. Odziać się trzeba więc chę-
dogo. niekrzykliwie. Egzamin
zdaje się we własnym samocho­
dzie i w ruchu, nie ma więc
łamigłówek ze skrzyżowaniami
oraz recytacji kodeksu drogo­
wego, którv zresztą w tak zwar-

\ Tajemniczy
I Pigmeje
I PODCZAS robót ziemnych

w okolicach Caracas w We­
nezueli znaleziono tajemni­
cze cmentarzysko sprzed 500
lat. Wenezuelscy archeolodzy
odsłonili tu ponad 2 tys.
szkieletów ludzkich. Praw­
dziwą rewelacją było stwier­
dzenie, że są to szkielety Pi­
gmejów. Jest to pierwszy do­
wód istnienia w Ameryce
Południowej przedstawicieli
karłowatych ras ludzkich.

Archeolodzy prowadzący
badania pod Caracas sięgnęli

Ido starych kronik hiszpań­
skich z początków XVI wie­
ku. Hiszpańscy zdobywcy i

podróżnicy, którzy pojawili
się w pierwszej połowie XVI
wieku w dorzeczu Orinoko

przekazali wiele relacji o za­
mieszkujących ten rejon A-

meryki leśnych karłach.
Wzmianek o Pigmejach
współcześni naukowcy nie
traktowali jednak zbyt po­
ważnie. Sądzono, że są one

wytworem wyobraźni pod­
różników. Teraz stwierdzono,

f że Pigmeje istnieli tam rze-

? czywiśćie. Przypuszcza się,
J że ludy te musiały wymrzeć
) nagle z powodu jakiejś epi-
1 demii.
J NIEDAWNO na granicy
j Argentyny i Boliwii, w nie-

! dostępnej dżungli, natrafiono

( na ślady nie znanego dotycli-
f czas plemienia Indian o bar-
£ dzo niskim wzroście. Praw-
gpodobnie jest to inna od-

ana amerykańskich Pig- *1

jów. (mark) I

Tradycja?
Na pewno tak,

ale i ekonomia. Na prze-,,
" stawienie ruchu ha pra ■
wostronny trzeba by zu­
żyć dochody dostarczane

przez szyby pompujące ropę z

Morza Północnego — nie ma na

to teraz ani chęci ani możliwo­
ści. Zresztą nikt na ruch lewo­
stronny w Zjednoczonym Kró­
lestwie nie narzeka, a jeśli tro­
chę przybyszów z kontynentu
pojeździ po miejscowych dro­
gach z „duszą na ramieniu”, to

ich

Mówiąc poważnie, przestawie­
nie się na ruch prawostronny
jest dla W. Brytanii operacją
prawie niewykonalną, przynaj
mniej niewykonalną przy tym
stanie gospodarki. Jest to bo-
wiem ogromna praca techniczna
i inwestycyjna, polegająca na

przebudowie dróg, autostrad,
ulic, mostów itp., nie mówiąc o

znakach drogowych i gigantycz­
nej kampanii
Wprawdzie coraz

krych nowinek

Brytanii z kontynentu przez
różne „furtki”, otwierane przez
Europejską Wspólnotę Gospo­
darczą, ale nie
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Przyjaciele...
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śeiej niż wiosną i
ba zraszać liście

powierzchniach,
też zapominać

CIEKAWOSTEK j

Kwiaty doniczkowe w zimie
Doniczkowe rośliny są o-

zdobą mieszkania. Jak z ni­
mi postępować od końca li­
stopada do końca lutego,
więc w okresie, w którym
wszelkie procesy, zachodzące
w roślinach, przebiegają w

zwolnionym tempie?
Rzadziej podlewamy rośli­

ny, co 2—3 dni. Wyjątek sta­
nowią rośliny
kwitnące, którym
my więcej wody o

turze pokojowej.
Dobrze jest co pewien czas,

gdy już rośliny zostaną pod­
lane, delikatnie spulchnić
cienkim patyczkiem ziemię,
by ułatwić powietrzu dostęp
do korzeni.

Ponieważ zimową porą
piece a zwłaszcza kaloryfe­
ry wysuszają powietrze, ezę-

latem trze-
o gładkich
Nie można

o myciu
wszystkich bez wyjątku ro­
ślin, usuwamy z nich w ten

sposób kurz, który utrudnia
kwiatom oddychanie. Pod­
czas mroźnych dni, gdy wie­
trzymy mieszkanie — usu­
wamy doniczki z kwiatami
z parapetów okiennych (albo
osłaniamy cienką folią,', bo

nagła zmiana temperatury
szkodzi roślinom.

Jajecznica
Tak, właśnie o jajecznicy bę­

dzie tutaj mowa, bo coś nam

się wydaje, że nie każdemu

znany jest prawidłowy spo­
sób przyrządzania tej, jakże
przecież popularnej potrawy.
Radzimy więc przeczytać
przepis na jajecznicę z trzech

jaj:
Żółtka roztrzepujemy ra­

zem z białkami i do tej masy
dodajemy jedną do półtorej
łyżki wody albo mleka. Wle­
wamy na gorący (ale nie dy­
miący) tłuszcz i gdy jaja za-

czną się powoli „ścinać” —

nie mieszamy ich, tylko
przewracamy na drugą stro­
nę całymi płatami.

Postępując według powyż­
szych wskazówek otrzyma-

jmygjgjjecznicę lgklsą,-. pulchną
^puszystą. Smacznego!

Kremowe jaja
z groszkiem

Pięć jaj dobrze ubić trze-

paczką, dodać szklankę mle­
ka, trochę siekanego koper­
ku, soli, cukru. .Pięć filiża­
nek -wysmarować masłem
lub margaryną, obsypać tar­
tą bułką i wkładać na dno

zielony groszek z puszki (w
sumie 25 dkg) a na nim po­
rozdzielać ubitą masę z jaj.

Filiżanki wstawić do pła­
skiego rondla, wlać do niego
wrzącą wodę, przykryć per­
gaminem i pokrywką. Goto­
wać aż się masa zetnie.

Podawać do. ryżu lub ziem-

niaków-puree, polane bia­
łym sosem lub stopionym
masłem. Jako dodatek — sa­
łata.

UBEZPIECZAJ SIĘ
W KNAJPIE!

! SYSTEMATYKA SKOKÓW
J NA BANK
I
i Średnio raz na 18 dni zda-

yrza się w australijskich mia­
stach skok na bank Rabusie

upodobali sobie szczególnie
filię Banku Conlmonwealthu
w Eaśt Malverń — na przed­
mieściu Melbourne. W ciągu
ostatnich trzech lat dokona­
no tam aż pięciu napadów.
Nie pomogły przy tym naj­
nowocześniejsze. środki bez­
pieczeństwa. Po ostatnim
skoku . dyrekcja postanowiła
zlikwidować tę filię. Wywo­
łało to zaniepokojenie właś­
cicieli innych banków, którzy
obawiają się, że teraz możę i
na nich przyjść kolej.

Pani Leontyna Z. stwier­
dza (Z własnego chyba w ro­
dzinie doświadczenia), że

przedstawicielki młodszego
pokolenia nie mają zielonego
pojęcia o sprawianiu — ku­
pionego na targu — drobiu.
Autorka listu przyznaj e

wprawdzie, że w większych
miastach kupuje się zazwy­
czaj kury czy kaczki w skier

‘pach już oskubane i wypa­
troszone, ale przecież może

się zdarzyć, że jednak... Więc
kilka fachowych porad pani
Leontyny:

Najlepiej skubać ptaka
wkrótce po jego zabiciu. Gdy

■jest to kaczka lub gęś, usu­
wamy najpierw pióra z szyi,
następnie ze skrzydeł, w dal­
szej kolejności z grzbietu,
ud, podbrzusza i piersi. U
drobiu „grzebiącego” skuba­
nie trzeba zacząć od skrzy­
deł, potem szyja, pierś, uda
i grzbiet. Przy takiej .kolej­
ności uchroni się najdelikat­
niejsze części drobiu przed
zadarciami skóry. Nie jest
wskazane parzenie drobiu

przed skubaniem, bo podczas
zanurzenia we wrzącej wo­
dzie mięso pochłania nie­
przyjemną woń piór i kału.

Podczas usuwania wnę­
trzności trzeba bardzo o-

strożnie odciąć ostrym nożem
woreczek żółciowy od wątro­
by uważając, by nie prze­
ciąć błony woreczka. Jeśli

■jego zawartością zostanie
oblana wątroba, stanie się
ona gorzka i trzeba będzie
ją wyrzucić.

Pani Leontynie za list

dziękujemy a od siebie do­
daj emy jeszcze: jeśli osku­
banego i wypatroszonego
drobiu nie mamy zamiaru
od razu upiec czy ugotować
— powstrzymajmy się przed
myciem go w wodzie. Tuszki
i podroby tylko obsuszamy
i wkładamy, do lodówki,
płukanie pozostawiając na

czas późniejszy. W mięsie za­
wilgoconym łatwo rozwijają
się drobnoustroje.

Plamy z pleśni
Kilka osób zapytywało nas

ostatnio o sposób na usunię­
cie z tkanin plam z pleśni,
powstałych w wyniku prze­
chowywania tkanin w wil­
gotnych pomieszczeniach.

Istnieje kilka sposobów:
a) czyszczone miejsca zwil­

żyć spirytusem, który rozpu­
szcza pleśń, następnie wy­
płukać tkaninę w ciepłej
wodzie:

b) przyrządzić roztwór: I
■'szklanka wody, półtorej łyż­

ki stołowej amoniaku oraz

półtorej łyżki soli kuchen­
nej. Za pomocą szmatki na­
syconej tym roztworem prze­
czyścić zbutwiałe miejsca, po
czym zwilżyć maślanką i

przeprać;
c) przyrządzić roztwór: 4

litry letniej wody, łyżka tzw.

chlorku i 'trochę kwasu oc­
towego. Poplamione miejsce
zanurzyć w tym roztworze,
tkaninę starannie spłukać;

d) plamy z pleśni usuwa

się także kwasem bornym
lub naftą. Splamione miej­
sca spłukuje się ciepłą wodą.

„Wyprawa w nieznane”, „Po leśne runo”, „Owoce prosto
z drzewa”, „Do przyjaciół”, „Bliżej kultury” — nazw wy­
cieczek, akcji zakładowych organizacji związkowych, mógł­
bym przytoczyć tu więcej. W całej Polsce schemat jest po­
dobny: są pieniądze, trzeba się wykazać działalnością, ludzie

pragną rozrywki, urozmaicenia. Autobus zakładowy czy
wynajęty w PKS rusza więc w drogę. Często są to praw­
dziwie „wesołe autobusy”.

.. . eżmy konkretny przykład.
1A/ Oto w jednym z zakła-
•" dów pięknie zaowocowała

inicjatywa rady zakładowej i
skoro świt pełen „Jelcz” ruszył
w stronę „zabytku” (wszystko
jedno w końcu jakiego). Ledwie
za oknami mignęły ostatnie za­
budowania przedmieścia, co nie­
cierpliwsi pasażerowie wyciąg­
nęli butelki. Nie minęła godzina,
a większość z nich była już pod
tak dobrą datą, że autobus

przypominał pojazd objazdowej
operetki, której artyści zapadli
na chroniczne zapalenie gardła,
a którym zalecono jak najgłoś­
niejsze śpiewanie najpopular-

■ ńiejśzych kawałków. I tłukły się
po autobusie „Przepióreczki”,

■„Kalinki” i inne melodyjki..
Szampański nastrój został

brutalnie zakłócony. Autobus

nagle zjechał na bok i zatrzy­
mał się pod knajpą,
grzecznie, lecz beż

pop'rosił o przejście
Wyprowadzony z

wyjaśnił, że „pijącym wszystko
jedno gdzie piją, jemu nato­
miast nie jest wszystko *jedno,
czy wiezie pijanych, czy trzeź­
wych...”

Sprawa na odległość pachnia­
ła skandalem, aktywiści —

organizatorzy dokonywali cu­
dów, by przekonać kierowcę, że

wszystko jest normalnie, czyli
w porządku. Nic jednak nie po­
mogło. Dopiero po dwóch godzi-

nach postoju, gdy udało się wy­
wietrzyć z autobusu opary alko­
holu, wycieczka ruszyła.

żąda-
świa-

prze-

spo-
typu

Kięrowca
uśmiechu,

do lokalu,
równowagi

Każdy kto .miał kiedykolwiek
kierownicę samochodu w rękach
i komu zdarzyło się wieźć pija­
nego, przyzna, że takie sąsiedz­
two jest wyjątkowo nieprzy­
jemne, męczące, a nawet nie­
bezpieczne. Nid wszyscy pijani
bowiem popadają w drzemkę,
zdarza się, że wymagają i

ją słuchania, udzielają
tłych rad czy nawet chcą
jąć ster w swoje ręce.

Oczywiście, skutecznych
sobów zapobieżenia tego
kłopotu i niebezpieczeństwom
nie ma. Nie znaczy to jednak,
że nie można ich ograniczyć.
Kiedyś pisałem o wprowadze­
niu w RFN obowiązku trzeź­
wości również dla pasażerów
pojazdów mechanicznych. Usta­
wodawca wyszedł tam z założe­
nia, iż stan ducha i ciała osoby
towarzyszącej może mieć bezpo­
średni związek z należytym lub

odbiegającym od normy sposo­
bem kierowania. Gdy dojdzie do
badania trzeźwości kierowcy,
przeprowadza się więc tego ro­
dzaju próbę także u pasażerów.
Uważa się bowiem, że są oni

współodpowiedzialni za

bezpieczeństwo jazdy.
Trudno w naszych warunkach

podobną ideę konsekwentnie

egzekwować wobec pasażerów

autobusów, ale wobec samocho­
dów osobowych wydaje się być
ona bezdyskusyjna. Sprawę „we­
sołych autobusów” znakomicie

rozwiązałyby też kontrole funk­
cjonariuszy MO, którzy po
stwierdzeniu, że pasażerowie są
nietrzeźwi, zabroniliby po pro­
stu dalszej jazdy.

ST. WIĄZOWSKI

Jak donosi belgijska prasa,
w witrynie restauracji, znaj-

1 dującej się w pobliżu bruk­
selskich wyścigów, właściciel

i wywiesił następujący napis:
i „Jadąc na wyścigi, zatrzymaj

się tutaj i złóż pewną sumę
w depozycie! W ten sposób
będziesz przynajmniej pe­
wien, że V powrotnej drodze
możesz liczyć na dobrą ko­
lację”.

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

Indywidualne Mistrzostwa
ZSRR są zawsze wydarzeniem
w świecie szachowym. Znako­
mita obsada tych turniejów i

związany z tym wysoki poziom
sprawiają, że są one kopalnią
nowości teoretycznych zarówno
w debiutach jak grze środkowej
i końcówkach. Od kilku lat są
one rozgrywane dwustopniowo
— I Liga i Wyższa Liga. Nieda­
wno w Mińsku zakończyły się
Mistrzostwa ZSRR I Ligi. Tur­
niej ten obsadzony głównie
przez wybijającą się fmłodzież

był jednocześnie eliminacją do

Wyższej Ligi. Po ciekawym i

emocjonującym przebiegu tur­
niej zakończył się zwycięstwem
Dorfmana przed arc. Czeszkow-
skim oraz mistrzami międzyna­
rodowymi Swiesznikowem, Ra­
szkowskim, Kuprejczykiem i

Grigorianem. Słabiej wypadłą
utytułowana młodzież: Mistrz
Świata Juniorów-- Czechow,
Mistrz Europy Juniorów Koczi-

jew i ubiegłoroczny zwycięzca
Mistrzostw ZSRR arc. Bieljaw-
ski, którzy tym razem musieli

zadowolić się miejscami w dru­
giej połowie tabeli.

Podajemy ciekawy pojedynek,
efektownie wygrany przez jed­
nego ze zwycięzców turnieju
mm. Raszkowskiego.

ALBURT

RASZKOWSKI

Pozyeja diagramu (Kgl,
Wel, We2, Gb2, Gg2, Sf3

b3, c5, d4, f4, g3, h2, cz.
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Każdy z naz jest przeko- ze sporą dozą pewności, że

nany, że na wyższych młodzi kończący ,, studia W

uczelniach kształci się i dość licznych ]
wychowuje kadra, od której

on uważa za ważne i które

gromadził lub opracowywał
_ _ „ przypadkach z wielkim nakładem trudu i
S3 wychowuje kadra, od której pozą pewnym ąuąntum' wie- .czasu. I nie tylko fakt zagi-
“

zależy przyszłość kraju. Wła • dzy royniosą z uczelni wiele
śnie ci młodzi obejmą kiedyś ,

"
— za lat bardzo niewiele —

“

poważne stanowiska, będą
~ sterować nauką, przemy-.
55 słem, rolnictwem, będą uczyć

nowe pokolenia. Liczymy
U więc na to, że z uczelni wy-,

niosą nie tylko zasób wiedzy
~ lecz także umiejętność pra-
~ cy, poważny do niej stosu-

X! nek, zamiłowanie do przed-
~ miotu, chęć przekazywania
'.TM swej wiedzy dalej, pogłębia-
“. nie swych umiejętności itp.

ZZ Nie jestem kompetentna w

Tg sprawie oceniania zasobu
“

wiadomości, jakim dyspbnu-
~ ją absolwenci wyższych u-
TM czelni, różne na ten temat
“

bywają zdania w różnych
— dziedzinach. Wprawdzie zda-
“

rżało mi się słyszeć i-to nie.
•SL raz, że dobra matura, więcej
= nieraz warta od dyplomu, ale
TM

sporo w tych powiedzon-
kach złośliwości a także za-

— zdrości tych, którzy studiów
— nie. zrobili. ,, ,,,

~ Mogę natomiast stwierdzić : się bez: śladu papiery, które wszystkich,

przykrych doświadczeń, któ­
rych oby nie wcielali w ży­
cie, oddając kiedyś pięknym
za nadobne ludziom stoją­
cym od nich niżej w hierar­
chii społecznej. Dziś mogą
bówiem wypraktykować na

własnej skórze, że lekcewa­
żenie studenta przez wykła­
dowcę jest czymś dość zwy­
czajnym, a przejawia się ono

w tym, iż profesor nie zja­
wia się na wykład, nie zapo­
wiedziawszy uprzednio swej
absencji, że wyjeżdża na ca­
łe miesiące, nie martwiąc się
locale co uczyni z sobą rze­
sza' jego magistrantów
doktorantów, że może
nie pokazać w dniu

czortym na egzamin
świadczyć, że dziś
tylko kilka osób, bo

. zajęcia.,
Ponadto student może też

zakodować .w swej pamięci
na cale . życie, że na wyższej
uczelni potrafią zapodziać

czy
się

wyzna-
lub o-

przepyta
ma inne

p;a4,
Kg8,

Hb7, Wa8, Wd7, Gc7, Se7, Sf6 p.a-5,
b4, c6, e6, 17, g7, 1:6) powstała
po 29 posunięciach w partii Ra­
szkowski — Alburt. Białe wy­
korzystując przewagę przestrze­
ni przechodzą do ataku. 3<I.Sh4
Sed5 31.f5 ef5 32.Gd5! Doskona­
le zagrane, teraz po 32...Sd5 33.
We8 czarne natychmiast prze­
grywają a po posunięciu w par­
tii atak białych uzyskuje do­
datkowy impuls. 32...Wd5 33.S/5
Kf8 34.Se7! Wg5 35.d5! Uderze­
nie taranem w padającą twier­
dzę! Po 35...Sd5 36.Hh7! czarne

dóstają mata, pozostaje więc
35...cd5 36.Gf6 gf6 37.H117 Ge5,

38.We5! Białe energicznie atakują,
po 38...We5 nastąpi 39.We5 fe5
4O.Sf5 Ke8 41.Sd6 38 ...fe5 39.Hh<>
Ke7 4O.Hg5 Kf« 41.Rh6 i czarne

poddały.
Zadania 82

tego jakie stanowiska zajmu­
ją, jakie funkcje spełniają.

I na zakończenie: ongiś
wykładowcy wyższych uczel­
ni lubili otaczać się młodzie­
żą, być blisko niej, posiadać
„swoich” uczniów, „swoje"
szkoły. Wielu studentów mó­
wiło
stem

sora

nia,
Ingardena, Miodońskiego’
nazwisk można przytoczyć
bez liku. Dziś słyszy się to

coraz rzadziej. Młodzież
twierdzi, że profesorowie po­
chłonięci pracą naukową, nie

interesują się zbytnio swymi
wychowankami. Czyżby istot­
nie jedno przeszkadzało dru­
giemu? Już tych kilka wy­
mienionych nazwisk świad-

. czy o tym, że można znako­
micie pogodzić jedno z dru­
gim, bo nikt cytowanym tu

nięcia czyjejś pracy jest bul-ł

wersujący, ale także to, iż
nikt się tym nie przejmuje.
No bo wreszcie, rozpatrując
sprawę w aspekcie kilku­
dziesięciu tysięcy studentów,
pobierających nauki W Kra­
kowie, czy jest czymś dziw­
nym, iż coś się gdzieś Zagubi,
nie dotrze na czas do miejsca
przeznaczenia?:

Otóż wydaje mi się, że
gdzie jak . gdzie, ale właśnie
na wyższej uczelni, gdzie od
złożenia w terminie pracy,
od zdania kolokwium, od

zdobycia podpisu w indeksie
tak wiele nieraz zależy, spra­
wy te muszą być traktowane
z całą powagą nie tylko
przez studentów lecz również
przez
przez
I nie
łatwiać a nie utrudniać stu- ńie odmówi prawa do tytułu
dentóioi życie, lecz o to, iż
rygory obowiązkowości, pun­
ktualności, rzetelności w wy­
pełnianiu zadań, dotyczą

niezależnie od

wówczas z dumą „Je-
. wychowankiem proje-
Kołaczkowskiego, Pigo-
Wyki, Tatarkiewicza,

wykładowców, a także
administrację uczelni,

tylko o to idzie, ab,y u-

prawdziwego naukowca, a ;

równocześnie przyjaciela ;

młodzieży. 2

MARIA KWIATKOWSKA ;

W pozycji diagramu (Kgl, Heu,
Wdl, Sg3 p.a2, b2, g2, h2 a.I<h7,
Hd7, Wd6, Gb7, p.a7, b6 h6) bia­
łe mają posunięcie. Jak powin­
ny zagrać?

Rozwiązanie zadania 81 l.dó!
Wc3 2.de6!! Wd3 3.ef7 Kh8 4.
Gb21!

Nagrodę książkową za rozwią­
zanie zadania 79 otrzymuje p.
mgr Anna Słobodzian ul. Kor-
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nakazem chwili
Zabezpieczenie opieki położni­

czej na terenie naszego woje­
wództwa nie jest niestety wy­
starczające w stosunku do po­
trzeb. Nadmierne zagęszczenie
łóżek stwarza zagrożenie zaka­
żeniami wewnątrzoddziałowymi,
a porody odbywają się w nie­
zwykle trudnych warunkach za­
równo dla rodzącej jak i dla

personelu. Niepokojącym zjawi­
skiem jest takżd* skrócony do

minimum czas hospitalizacji do
3—4 dni przy wymaganym co

najmniej 7—8 dni, powoduje to

często poważne komplikacje po­
porodowe stwarzające niebez­
pieczeństwo dla zdrowia kobiet
oraz zagrożenie dla noworodka.

Wśród wielu postulatów i
wniosków zmierzających do jak
najszybszej poprawy istniejącej
sytuacji jako najważniejszy po­
dawany był zawsze wniosek zor­
ganizowania w trybie awaryj­
nym oddziału położniczo-gine­
kologicznego na ok. 100 łóżek.
Pozostałe wnioski to przeprofi­
lowanie części łóżek ginekolo­
gicznych na położnicze, lepsze
wykorzystanie izb porodowych,
przestrzeganie rejonizacji oraz

lepsze wyposażenie oddziałów w

aparaturę medyczną.

Problemy rozwiązania opieki
położniczej były jednym z głów­
nych tematów obradującej wczo­
raj Komisji Zdrowia i Spraw
Socjalnych Rady Narodowej m.

Krakowa. Dyskutujący na ten

temat uznali -bezwzględną po­
trzebę uruchomienia dodatkowe­
go oddziału położniczego co po­
zwoliłoby przetrwać do mom.

22bm. w godz. od14do18od­
będzie się dyżur poselski w

gabinecie Przewodniczącego
RN m. Krakowa przy ul. Ba­
sztowej 22, pokój nr 47 (I pię­
tro).

Odznaczenia w„ASKO“
W ramach obchodów 100-leeia

polskiej spółdzielczości oraz w

związku z mającym obradować
w Krakowie VII Krajowym
Zjazdem Spółdzielczości — odby­
ło się dziś w Krajowym Związ­
ku Spółdzielni Przemysłu Skó­
rzanego „ASKO” spotkanie
przodujących pracowników.
Związek, z centralną siedzibą w

Krakowie, skupia ok. 100 spół­
dzielni branży skórzanej z tere­
nu kraju wraz ze zrzeszonymi
w nich spółdzielczymi zaklada-

Ochrona własności

intelektualnej
masowych środków
i międzynarodowej

stawia
autorami i wydawcami

Rozwój
przekazu
współpracy kulturalnej
przed
szereg nowych problemów pra­
wnych związanych z ochroną
własności intelektualnej. Na ogol
mało kto, poza wąskim gronem

prawników, orientuje się na bie­
żąco w coraz to nowych przepi­
sach prawnych i międzynarodo­
wych konwencjach.

Chcąc przybliżyć autorom i

wydawcom niektóre z tych pro­
blemów Międzyuczelniany Insty­
tut Wynalazczości i Ochrony Wła­
sności Intelektualnej Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego wspólnie z

Wydawnictwem Literackim or­
ganizuje w dniach 23—25 bm.

międzynarodowe sympozjum pt.
„Umowy autorsko-prawne jako
instrument współpracy kultural­
nej pomiędzy krajami socjali-
’t.vcznymi”. Przygotowane refe­
raty poświęcone będą ochronie

prawnej umów wydawniczych i

umowom radiowo-telewizyjnym
r.e szczególnym uwzględnieniem
interesu autora.

Materiały z sympozjum zosta­
ną opublikowane i staną się
■.podręcznym kodeksem” auto­
rów, wydawców i działaczy kul­
tury. (es)

ZAŁOGA UL OCHOTNICZE­
GO HUCA PRACY im. Janka

Krasickiego w Nowej Hucie

zgłosiła — dla uczczenia VLII

Kongresu Związków Zawodo­
wych. swój udział w realizacji
Programu zagospodarowania
turystycznego i rekreacyjno-
wypoczynkowego województwa
miejskiego krakowskiego. Po­
stanowiono przepracować 6.100

roboczogodzin m. in. przy bu­
dowie domu kultury w Nowej
Rucie, ua rzecz Przeds. Prżetw.

Gwoeowo-Warzywnego. przy
remoncie stadionu KS „Wan­
da” i in.

tu oddania do użytku szpitala
„B” w Nowej Hucie, w którym
to przewidziano 106 łóżek od­
działu położniczo-ginekologicz­
nego. Wśród propozycji, gdzie by
należało doraźny oddział uru­
chomić, przeważała ta by prze­
znaczyć nań budynek przy ul.

Siemiradzkiego 1, po krakow­
skim Pogotowiu Ratunkowym,
które przeprowadzić się ma nie­
bawem do nowego obiektu.

(bog)

Zaczęło się od Drukarni Związkowej
Gdy

1376 roku kilkunastu

towarzyszy sztuki drukar­
skiej zakładało „Drukarnię

Związkową Stowarzyszenie Za­
rejestrowane z Nieograniczoną
Poręką” równocześnie dawali
oni początki polskiej spółdziel­
czości pracy. Przyczyną powsta­
nia drukarni był konflikt mię­
dzy właścicielami drukarń i ro­
botnikami.

Pierwszy własny zakład pracy

założony przez krakowskich dru­
karzy, za siedzibę, wybrał ka­
mienicę przy. ul. Mikołajskiej 13.

Ta najstarsza maszyna w • Dru­
karni pochodzi z roku 1908, dru­
kuje na

szynista
eiu) lub

niej afisze ceniony ina-
Koman Matek (na zdję-
jego kolega Antoni Las-

koś.

fu-

Za-

Be-

mi. Aż 70 proc, wyrobów kalet-

niczych, które trafiają do na­
szych sklepów, wytwarzanych
jest właśnie przez spółdzielnie
tego Związku. Ponadto przeka­
zuje on do handlu wyroby
trzarskie i obuwnicze.

W czasie spotkania prezes
rządu Związku — mgr Jan

tlej — podziękował spółdziel­
czym załogom za ofiarną pracę.
Szczególnie wyróżniający się
pracownicy otrzymali odznacze­
nia państwowe.

Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski udekoro­
wani zostali: Józef Falkowski,
Edward Gałąska, Stanisława Go­
łębiowska, Władysław Merkwa
i Józef Szmyd. Złotymi Krzyża­
mi Zasługi — B. Budzyk, B. Ku­
kiełka, E. Kulwicki, A. Miczyń-
ski, Z. Miszczuk, W. Oleksy i S.
Wojdyło. .13 pracownikom wrę­
czono Srebrne, a 10 — Brązowe
Krzyże Zasługi. Brązowy Medal

„Za zasługi dla obronności kra­
ju” otrzymał wiceprezes Zarzą­
du Krajowego Związku „ASKO”
— Marian Czop, (bp)
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ROZMOWY PRZY HERBACIE-

Poznajemy sąsiada zza morza
kraju, z którym graniczymy przez morze — wiemy na

ogół niezbyt wiele. Tydzień Kultury Szwedzkiej, zorga­
nizowany ostatnio w Krakowie z okazji 50-leeia Towarzystwa
Polsko-Szwedzkiego, pozwolił nam zapoznać się nieco bliżej z

literaturą, filmem, nauką i sztuką naszego północnego są>-
siada. Na ten temat rozmawiamy z przewodniczącym Zarządu
Oddziału Towarzr stwse-^Polsko-Szwedzkiego w Krakowie —

FRANCISZKIEM GURGULEM.

niewiele
wla-

Obecnie sku-
ezlonków z 3

krakowskiego

— Jakie tradycje ma to

Towarzystwo w naszym
mieście?

— Krakowski Oddział istnieje
od roku 1931, a więc
krócej od obchodzonego
śnie jubileuszu,
piani}' ok. 70

województw:
miejskiego, tarnowskiego i no­
wosądeckiego. Warto jednak
dodać, że w czasie trwającego
Tygodnia Kultury Szwedzkiej
każdego dnia zgłaszały się do
nas osoby deklarujące swą
chęć uczestniczenia w działal­
ności Towarzystwa.

— Czy w Szwecji wzra­
sta także zainteresowanie
Polską?

— Trzeba przede wszystkim
powiedzieć, że było ono i jest
większe, niż u nas Szwecją.

się w Pana

względami

Afisze drutowane
niewa Łukasika,

Drukarnia, Związkowa
się niebagatelnego do-

tradycji,

Dziś gdy
dorobiła
robku wydawniczego,
kilkunastu zakładów rozsianych
po całym mieście nadal tu w

starej kamienicy przy ul. Miko­
łajskiej mieści się jej kierow­
nictwo. Tu powstają też nadal

wszystkie druki typograficzne.
Większość prac wykonywanych
przez ten oddział Drukarni to

druki akcydensowe: formularze,
umowy, metki handlowe. Są je­
dnak i prace wymagające zmy­
słu artystycznego.

przewidziany do koń-

przyszłego roku — w

sezonie turystycznym
polegać .na moderniza-

Remont schroniska

„Trzy Korony44
Od początku grudnia unieru­

chomione zostaje okresowo z po­
wodu remontu schronisko tury­
styczne PTTK „Trzy Korony” w

Sromowcach Niżnych.
Remont

ca maja
martwym
— będzie
cji i odnowieniu części hotelo­
wo-gastronomicznej oraz zaple­
cza gospodarczego. Prace te oka­
zały się nieodzowne, gdyż do­
tychczasowy standard pbiektu
nie odpowiada przyznanej schro­
nisku kategorii II.

„Trzy Korony” — jedno z

dwóch schronisk w Pieninach
obok „Orlicy” w Szczawnicy —

posiadają 63 stale miejsca noc­
legowe. Po remoncie poszerzą

noclegową bazę sezonową o po­
nad 20 letnich miejsc. (Z)

Poza Zarządem Głównym w

Warszawie mamy w Polsce

tylko 2 oddziały Towarzystwa
Polsko-Szwedzkiego: w Krako­
wieiwe Wrocławiu. Towa­
rzystwo Szwedzko-Polskie po­
siada natomiast oddziały w 6

okręgach, a 4 dalsze znajdują
się w stadium organizacji. Do­
dajmy jeszcze, że Towarzystwo
m jest trzykrotnie, liczniejsze.

— Jak ocenia Pan prze­
bieg Tygodnia Kultury
Szwedzkiej w Krakowie?

— Uważam, że był on udany
pod każdym względem, dzięki
współpracy ze strony domów

kultury, klubów i in. placówek
społeczno-kulturalnych. W cy­
klu kilkudziesięciu imprez sta­
raliśmy się dać jak najbardziej
wszechstronny obraz dzisiej­

szej Szwecji, zapoznać nasze

techniką typograficzną wychodzą z rąk Zbig-
Kazimierza Gołąba i Edwarda Kasprzyka.

miasta Krakowa,
tworzy się dział drukar-
Przekazano już kolekcję
teatralnych drukowanych

„Związkową” od roku 1917

Najstarsi pracownicy Drukar­
ni Związkowej i szczególnie w

niej cenieni to pracujący przy
ręcznym składaniu afiszy: Zbi­
gniew Łukasik i jego koledzy
Kazimierz Gołąb i Edward Ka­
sprzyk. Oni to mają monopol na

afisze drukowane techniką ty­
pograficzną. Spod ich rąk wy­
chodzą m. in. afisze teatralne,
sportowe, repertuary kin, tea­
trów. Drukarnia dysponuje spo­
rą ilością unikalnych XIX-wiecz-

nych czcionek, z których zece-

rzy komponują często bardzo

piękne afisze.
Tu warto wspomnieć, że część

owych cżcionek przekazuje Dru­
karnia Związkowa Muzeum Hi­
storycznemu
gdzie
stwa.

afiszy
przez
po dzień dzisiejszy.

Inną formę działalności Dru­
karni, z którą . spotyka się wię­
kszość krakowian, stanowi mała

poligrafia wykonywana dla pry­
watnych zleceniodawców: zapro­
szenia ślubne (wzornik, którym
dysponuje Drukarnia, przewidu­
je 70 wariantów), bilety wizyto­
we i klepsydry, w których przy­
padku Drukarnia jest monopoli­
stą. Są jeszcze różne mniej typo­
we zamówienia jak np. druk dy­
plomów okolicznościowych, któ­
rych twórcą jest obdarzony wy­
jątkowym smakiem metrampaż
Ed warti KajyŚrzćk.

Jest w działalności Drukarni

Związkowej ciągłość tradycji
rzetelnie wykonywanej pracy i

przywiązania do zawodu. Towa­
rzyszom sztuki drukarskiej z

okazji pięknego jubileuszu ser­
deczne gratulacje od

„Echa Krakowa”.
redakcji

(j.r.)

Nowy gazociąg
w os. Przewóz

Mieszkańcy os. Przewóz ko­
rzystać będą z dobrodziejstw
miejskiego gazu. Dotarł on do
blisko 200 odbiorców zamieszka­
łych w tym rejonie, którzy w

czynie społecznym — dotowani

przez Urząd Dzielnicowy w Pod­
górzu — położyli 12-kilometro-

wy rurociąg. Dzisiaj przed bu­
dynkiem osiedlowego Domu Kul­
tury, o godz. 14, odbywa się u-

roczystość oficjalnego przekaza­
nia gazociągu, (ja)

społeczeństwo z różnymi pro­
blemami tego kraju, zaprezen­
tować jego folklor, współcze­
sną sztukę i literaturę. W
działalności Towarzystwa cho­
dzi również o to, aby rzetelna

informacja o Polsce docierała
także do Szwecji.

— Czy poza wspomnia­
nym blokiem imprez z o-

kazji 50-lecia
stwa krakowski
planuję dalszy
łuzajemnych kontaktów.

— Oczywiście. Już 13 grudnia
br. odbędzie się w ZDK HiL
ciekawa impreza pn. „Święto
Lucji”. W Szwecji jest to ob­
rzęd tradycyjny, podobnie jak
u nas topienie Marzanny na

wiosnę, lub krakowskie Juwe­
nalia. Chcemy przedstawić tę
tradycję, oczywiście w mini-

programie składającym się z

pieśni ludowych, tańców, ko­
rowodów, a nawet z pieczenia
(i konsumowania) piernika wg
specjalnego szwedzkiego prze­
pisu, no i oczywiście zaprosić
na tę imprezę wszystkie Lucje.

— A inne jeszcze- plany
i kontakty?

Towarzy-
Oddział
rozwój

S'r. 7

Jubilat we wspomnieniach
Co tu sedno sprawy kryć
Jubilatem miło być...

. .. szczególnie jeśli tego Jubila­
ta nie tylko się ceni i szanuje,
ale lubi i wspomina z sentymen­
tem. Mowa o Pałacu Młodzieży
w Tarnowie, któremu akurat

stuknęło 25 lat i o którym roz­
mawiamy z p. Janem Wilgą, b.

wychowankiem Pałacu, dziś...
Ale zaraz, na razie
bilacie.

— Jaki zachował
pamięci?

— Pod wieloma

jest to placówka taka jak inne

tego typu. Obejmuje swym za­
sięgiem setki młodych ludzi,
prowadzi działalność w różnych
dziedzinach. Wychowania fizycz­
nego i sportu, wiedzy o społe­
czeństwie, wychowania technicz­
nego, wreszcie wychowania e-

stetycznego w tym — Studium
Piosenki, które dla mnie osobiś­
cie ma zasadnicze znaczenie, bo
tam wystartowałem.

Jednakże Pałac Młodzieży w

Tarnowie wyróżnia cecha bardzo
osobliwa, mianowicie — domo­
wa atmosfera. Jest to zasługa
ludzi tam pracujących. Trudno

wymienić wszystkich, w mojej
pamięci pozostali energiczny i

ojcowski dyrektor Sk.ubaja oraz

kierownik Studium Piosenki,
prof. Chmielewski, niesłychanie
oddany pracy i swoim wycho­
wankom. Bytem wówczas w bar­
dzo trudnej sytuacji rodzinnej i
om dwaj zrobili bardzo wiele.
Interesowali się moim życiem;
pomagali, utwierdzali w przeko­
naniu o własnych móżliwościach.
Ta życzliwość w okresie wcze­
snej i „chmurnej” młodości —

byłem wówczas uczniem szkoły
i wychowankiem Domu Dziecka
— miała zasadnicze znaczenie
dla dalszych moich losów. I je­
śli w życiu coś osiągnąłem, jest
to w dużej mierze ich zasługą.

Nasz młody rozmówca, który
kiedyś jako nastolatek zdawał
egzamin w tafiowślcim Studium

Piosenki, jest dziś pracownikiem

WPHW oierwje
Wojewódzkie Przedsiębi®rstwo Handlu Wewnętrznego w <

Krakowie — Oddział „Wypoczynek i Sport” — w bieżącym ,

tygodniu oferuje: i

4 W SKLEPACH PRZY UL. GRODZKIEJ 33, SIENNEJ 17, ‘

SZEWSKIEJ 22 I PL. CENTRALNYM 2:
— BIŻUTERIĘ SZTUCZNĄ żnanej. czechosłowackiej firmy J

„Jablonex”, o nowoczesnych wzorach i zróżnicowanych
cenach l

4 W SKLEPACH PRZY UL. SIENNEJ 12, SZEWSKIEJ 19, ,

PSTROWSKIEGO 14, PL. CENTRALNYM 2:
— BUDZIKI PRODUKCJI KRAJOWEJ w obudowie z two­

rzyw sztucznych w różnych kolorach, w cenach od 170

do 230 zł
4 W SKLEPACH W RĄNKU GŁÓWNYM 10:

— UPOMINKI IMPORTOWANE Z IRANU, jak: breloki w

cenie 70 zł; wazony szklane w cenie 320 zł; talerze z bia- ;

łego metalu w cenie 150 zl; świeczniki w cenie 1200 zł
— UPOMINKI IMPORTOWANE Z INDII: trąbki — klak­

sony rowerowe, w cenie od 160 do 220 zł; komplety sztuć-
ców „myśliwskie” w cenie 1300 zl: podstawy do lamp
w cenie 2800 do 3200 zł, gongi ozdobne w cenie 120 zł;
popielniczki
w eenic 500
1500 do4000

— UPOMINKI
w cenie od 20 do 25 zł; poduszki-igielniki w cenie 150 zł

4 W SKLEPIE PRZY UL. RAKOWICKIEJ 3, MAŁYM RYN­
KU 7, PL MATEJKI 2, NA OS. ZGODY BL. 4:
— aparaty fotograficzne CERTO-SL-110, imp. z NRD, w ce­

nie 380 zł; rzutniki do przeźroczy, produkcji krajowej
„Diaprex B-10” w cenie 1600 zł. K-8639

w cenie 75 zł; spodnie „texas”, haftowane

zł; wazony ozdobne metalowe w cenie od
zł
IMPORTOWANE Z CHIN: ozdobne ptaszki

232323235390484823484823484823

— W przyszłym roku przy­
pada 500-lecie Uniwersytetu w

Uppsali, z którym Uniwersytet
Jagielloński utrzymuje od łat

kontakty naukowe. Przyłączy­
my się również do tych obcho­
dów przez serię odczytów i

imprez artystycznych. Chcemy .

też rozszerzyć kontakty kultu­
ralne i sportowe. Warto tu

wspomnieć że właśnie w Kra­
kowie ukaże się wkrótce pod
redakcją prof. dr hab. Leszka

Haydukiewicza z UJ obszerne

opracowanie pod roboczym ty­
tułem „Stosunki polsko-
szwedzkie”. Jest to największe
w naszym dorobku wydawni­
czym dzieło o Szwecji, przy
którym współpracowało 20
naukowców. W przygotowaniu
jest także książka prof. Ada­
ma Przybosia pt. „Memoriale
Albrechta Stanisława Radzi-
willa” o stosunkach polsko-
szwedzkich w XVII w. Ukaże
się również jeszcze w tym ro- ZZJ
ku podręcznik języka szwedz-

kiego.

— Serdecznie dziękuję
za rozmowę.

A. ZARNOWSKI —

Teatru Muzycznego Opery i O-

peretki w Krakowie. Ma za. so­
bą liczne i udane starty na festi­
walach. I — jak słyszymy — o-

biecującą przyszłość przed sobą.
Do wszystkich gratulacji, jakie

Jubilat w dniu dzisiejszym otrzy­
mał, dołącza się i „Echo”, ży--
czbfi dalszych lat owocnej pracy
i — satysfakcji ze swoich wy­
chowanków! (mar)

'Zguba czeka
W SDH „Jubilat” klienci nie-

rdz gubią pieniądze i dowody o-

sobiste. Dzięki uczciwości perso­
nelu zguby trafiają do właści­
cieli. Szczególnie miło nam od­
notować, iż ostatnio praęownicz-
ki: Maria Choroszy i Maria. De­
nys, zatrudnione przy stoisku ż
pończochami na III piętrze —

znalazły portmonetkę ze znacz­
ną sumą pieniędzy, którą prze­
kazały kierowniczce sali, p. Z o- ;
fii Waliszewskiej. Portmonetka
z pieniędzmi czeka na właścicie­
la w „Jubilacie” (pokój nr 22).

ul. Bieżanów-

czerwca 1977 r.

dla ruchu, ul.

W dniach od 22 do 27 bm. zostanie

zamknięty dla ruchu odcinek ul.

Bieżanowskiej od ul. Libery do.
ul. Popławskiego-Gersona. Ruch

kołowy będzie się odbywał obja­
zdem : z kierunku Bieżanowa —

ul. Bieżanowską —' Prostą do ul.

Wielickiej: z kier. ul.. Wielickiej
od ul. Kamińskiego — ul. Wielic­
ką — Prostą do

skiej.
Od23bm.do30

zostaje zamknięta
Łokietka na odcinku od ul. Pod
Fortem do ul. Makowskiego. Ruch

kołowy odbywał się będzie z kie­
runku przejazdu kolejowego w ul.
Łokietka ulicami: Łokietka do ul.
Pod Fortem — ul. Pod Fortem —

Nowozdrową — Prądnicką do ul.

Opolskiej. Kier, od ul. Makow­
skiego — ul. Łokietka do ul. Opol­
skiej i dalej ul. Opolską — Prąd­
nicką — Nowozdrową — Pod For­
tem.

Nastąpią też odpowiednie zmia­
ny w komunikacji autobusowej
linii 143, 120, 138, 144, 154.

TEATR POLSKIEGO RADIA

przedstawi 21 bm. o godz. 19
w progr. II słuchowisko Ireny
1 Juliusza Kawalców pt. „Bia­
łe domy w zieleni” w reżyse­
rii Romany Bobrowskiej. W
roli głównej wystąpi K. Jędry-
sek.

3

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

Gł. 22/Ip. —

„Austria w

(z kolekcji

* 12 — SHS, Rynek
Otwarcie wystawy pt.
kartkach pocztowych”
prof. dr S. E. Nahlika).

* 19 — SCK UJ „ROTUNDA” —

Galowy Koncert Studenckiego Ze­
społu Pieśni i Tańca SZSP UJ

„SŁOWIANKI”.
* 2G - Klub Młodych, os. Mło­

dości 1 — uroczyste zakończenie

Spartakiady Sportow.ej w Zakła­
dzie Transportu Kolejowego.

JUTRO O GODZINIE:
* 9—SCKUJ„ROTUNDA” —

Akademickie Mistrzostwa Krako­
wa w Brydżu Sportowym; o 19
— Półmisek firmowy (dyskoteka
+ filmy).

* 12.30 — Sala teatralna ZZK,
ul. Filipa 6 — Koncert z okazji
XX-lecia Ukraińskiego Towarzy­
stwa Społeczno-Kulturalnego.

* 16 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5,lip. — w krainie

bajek — filmy dla dzieci.
* 16.30 — SCK ..Pod Jaszczura­

mi” — Grupa PWST: spektakl
pantomimiczny „Wędrowcy” (sala
teatralna).

* I7 — DK HiL, ul. Majakow­
skiego 2 — Niedziela dla Hutni­
ków z programem estradowym.
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Wtorek I

16.28 Program dnia. 16.30 Dzien­
nik. 16.40 Obiektyw. 17.00 Dla dzie­
ci: Zwierzyniec. 17.40 Siedemna­
ście mgnień wiosny — ode.. 5 fil­
mu fab. prod. TV ZSRR. 18.45 Stu­
dio — sport (transm. z międzyna-
rod. turnieju w tenisie. 19.00 Do­
branoc. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.40 Teatr Telewizji — Ch.
E. Israel — Weteran i pani. 21.55
Studio — sport. 22 .50 Dziennik.

PROGRAMY OŚWIATOWE
12.45 Szkoła średnia — język

polski. 13.25 TV Technikum Rolni­
cze —. hodowla zwierząt,
NURT — nauki polit. — Pod
wodnictwem partii.

Poniedziałek II

15.50

przó-

10.00 Mickiewicz — Dziady ode.
2. 10.45 Wojna i pokój
film
16.30
17.00
17.50
kult.
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.40 Jutro będą płakać —

film fab; USA; 2’2.40 Dziennik.

PROGRAMY OŚWIATOWE
6.00 Szkoła średnia — język pol­

ski. 6.30 TV Technikum Rolnicze
— hodowla zwierząt. 9.00 Matema­
tyka dla kl. 71. 10;00 Język polski
dla kl. - .2 lic. 12.55, Dla szkół: Ro­
dzina/współczesna. 13.45 TV Tech­
nikum Rolnicze — matematyka,
li/hn :'T,V' ..:To<;kw«5»ńwł ł—

odc. 9 —

ser. ang. 16.25 Program dnia.
Dziennik; 16.40 Obiektyw.

Studio Telewizji Młodych.
Licytacja — progr. publ.

18.50 Radlimy rolnikom. 19.00

KRAKOWA
'i—r—--- --— - ---- --- -- --- ----

od22XIdo26XI1976r,
Środa I

10.00 Jutro będą płakać
fab.
16.30
17.00
wie

Środa II

film

Program .dnia.
16.40 Obiektyw.

Wszystko o drze-
17.30 Rady, infor-

17.40 Losowanie

16.10 Język niemiecki. —. Kurą
podst. 16.35 Program dnia, 16;40
Mam pomysł. 17 .00; Galeria 34 mi­
lionów — 6 festiwal sztuk pięk­
nych. 17 .30 z albumu bohaterskich
miast — Mińsk — film dok. .prod.
ZSRR. 17.55 Studio — sport
(transm. z turnieju w tenisie)..
18.45 .Program lokalny. 19.00 Do­
branoc, 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem.: ' 20.40 StUdio — sport. 21.55
24 godziny. 22 .05 Sylwetki X mu­
zy Ewą Żukowska. 22 .35 NURT
— matematyka.

1L30 -TV. Technikum '' Rolnicze

hodowla zwierząt.

. ii
1.S.25 , Język ąngleiski —

ipodst„ 15.55, Program; dnia. .......

Teąir Telewizji' — ;Ch. E., Israel —

Weteran i pani. 17.10 Zatruta zie­
mia — film fab. bulg. 18,40 Pro­
gram lokalny. 19.00 Dobranoc. .19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.40 Wto­
rek melomana — Z wizytą u ro­
dziny Piwkowskich. 21 .40 24 gpdżl-
ny. 21 .50 Notatnik kulturalhy.' 22.05’
Mieszkanie z taśrhy. "•22.45 Język-
niemiecki

kurs
16.00

USA. 16.25
Dziennik.

Dla dzieci:
i drewnie,

macje, opinie.
Małego Lotka. 17 .55 Listy i polity­
ka. 18.25 Teatr Małych Form — J .

Abramow-Nęwerly — Czy m,p£na
się dosiąść. 19.00 Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.40 Kino

Interesujących Filmów — Ilumina­
cja — film fab. prod. poi. 22 .15 Z

cyklu Magda Umer przedstawia —

Jaka szkoda czyli spotkanie z Le­
szkiem Długoszem. 22.40 Dziennik.

PROGRAMY OŚWIATOWE
6.00 TV Technikum Rolnicze —

matematyka. 6.30 TV Technikum
Rolnicze hodowla zwierząt. 12.00

Wychowanie muzyczne dla kl. 7—
8. 12.45 Szkoła średnia — chemia.
13.25 TV Technikum Rolnicze —

mechanizacja rolnictwa. 15.50
NURT — matematyka. I

15.50 Język francuski —;;kurs II
st. 16.15 Program dnia. . 16;20 Jak
to w klasie. 16.50 Dla młodych wi­
dzów’: decyzje piętnastolatków.
17.25 Ucieczka — film fab. prod.
CSRS. 18.40 Program lokalny. 19.00
Dobranoc. 19.30* Wieczór z dzien­
nikiem. 20.40 Studio — sport. 21.30

Turystyka i wypoczynek. 22 .00 24

godziny. 22 .10 Słowa za słowa.
22.40 Język angielski — kurs

podst. 23,10 NURT — pedagogika.

Czwartek I

10.00 Iluminacja — film fab. prod.
poi. 16.23 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17 .00 E-
kran z bratkiem. 18.00 Wróciłem
— film dok. WF — Czołówka. 18.25
Piosenki Igora Siastienki. 18.50

Radzimy rolnikom. 19.00 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.40 07 zgłoś się — film ser. prod.
poi. pt. Major opóźnia akcję. 21.40

Pegaz. 22.25 Dziennik.

PROGRAMY OŚWIATOWE
6.00 Szkoła średnia — chemia.

6.30 TV Technikum . Rolnicze —

mechanizacja rolnictwa. 9.00 Przy­
sposobienie obronne dla kl. 8 i f

lic. 18.20 Decyzje piętnastolatków.
12.55 Język polski dla kl-. 1—4 lic..
— sonet. 13.45 TV/Technikum Rol­
nicze — uprawa róślin. 14.30 TV

Technikum; Rolnicze — rńećhaniza'-’

ej a rolnictwa.

Czwartek II
16.00 Język rosyjski- — lekcja 8

kurs podst. W ODPOWIEDZI, NA
■WASZE LISTY. 16.30 Rozpoczęcie
progr. 16.40 Szuflada Hanki Bie­
lickiej — film. 17.00 Nasz gość w

studio. 17 .10 Piosenki na zamówie­
nie FSO. 17 .25 Nasz gość w studio.
17.35 Informacyjny magazyn mu­
zyczny-. 17.50 -Nasz gość w studio.
17.55 ABBĄ \y Studio, 2. 18.40 Pro­
gram lokalny. 19.00’ Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.45 Sa­
mochodowa gala. 21 .25 Balet na lo­
dzie — film dok. 21 .45 Nasz gość
w studio. 21.55 24 godziny. - 22.05
Właśnie leci kabarecik. 22.40 Ję­
zyk francuski •*

. .. .

ode.

W

ka. - 18.10 Tajemnice mórz —

pt. Tropem rekinów — film
•franc.-RFN. 19.00 Dobranoc.
Wieczór z dziennikiem. 20.40

starym kinie — Komicy niemego
ekranu. 21 .05 Miłość szesnastolat­
ków

_

film fab. prod. NRD. 22 .30
Dziennik. 22.45 X, Y, Z — cz. 2.

PROGRAMY OŚWIATOWE
6.00 TV Technikum Rolnicze —

uprawa roślin. 6.£0 TV Technikum
Rolnicze. 11 .05 Program dla naj­
młodszych kl. 2 — zrobimy to sa­
mi. 12 .00 Geografia kl. 7 — Jugo­
sławią. 12.45: Szkoła średnia — ma- ,

tematyka. 13.25 Szkoła średnia —

biologia. 15.50 NURT — pedagogi­
ka.

p II

I
10.00’ 07 zgłoś się — pt. Major'o-

późnia akcję —. film ser. prod. TP .

,16.15 Program .dnia.. 1 .6 .20 . TV .. in­
formator wydawniczy. ,16.30 Dzien­
nik. 16.40 Obiektyw. 17.00 Dla dzie­
ci: Pora na Telesfora. - '17.30 Eure-

■16.05’ Pegaz, . DZIEŃ TELEWIZJI

AUSTRIACKIEJ. 16.50 Zapowiedź
progr* i ogłoszenie konkursu. 17.00

Tajemnice lodowych szczytów —

rep. film. 17.30 Powtórzenie kon­
kursu. 17 .35 Dla dzieci. Bajka o

pięknym księciu, który lubił pier­
niki. 17 .55 Śladami .Schuberta,
18.25 Mistrz i jego słowo — żart
film. 18.40 Program lokalny. 19.00

Dobranoc; 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.50 Nie będziesz proro­
kiem — film publicyst. 21 .15 Wie­
deński kabaret. :21.45. Film. fab..
23.15 Język rosyjski — kurs^ podst.
23.45 NURT — nauki polit. — Pod

przewodnictwem partii.

SOBOTA

20
NIEDZIELA

21
LISTOPADA LISTOPADA

Feliksa Janusza
Anatola Konrada

TEATRY
Sobota

Słowackiego 19.15 Niewolnik Kark

(prem. pras.) . Kameralny 19.15
Małe kroki, wielkie kroki. Baga­
tela 19.30 .Egzorcyzm. Ludowy 19.15
Ludzie energiczni. Muzyczny (Lu­
bicz 43) 19.13 Hrabi- Luxemburg.
Kolejarza (Bocheńska) 19 Porwanie
Sabinek. Kawiarnia „Pod Pa­
wiem'
ret. Kawiarnia „Literacka”
Kabaret.

Niedziela
Słowackiego 11 Madama Butter-

fly, 19.15 Niewolnik Kark. Minia­
turą (pl. św, Ducha 2) 19.15 Za­
mek. Kameralny 16 i 19.15

kroki, wielkie kroki.

Egzorcyzm (zamkn.) .

Ludzie energiczni.
Wesołe, niedźwiadki,
Śnieżka. Muzyczny
71) 19.15 Wesele w

lejąrza 15 i 19 Porwanie

(ul. Grodzka 43) 22 Kaba-
21.30

Małe

Bagatela 17

Ludowy 19.15
Groteska 12
16 Królewna

(Grzegórzecka
Ojcowie. Ko-

Sabinek.

KINA

Sobota
15.30, 18 Trzęsienie ziemi

15). 20.30 Filc story (fr.
Uciecha 16, 19.30 Ojciec

Zmartwychwstanie cz. II (ZSRR 1.
15), 10.15, 12.30, 18/ 20.15 Cezar i

Rozalia (fr. 1. 15). Wandą 9.30, 12.30

Krzyżacy (poi. b .o.), 16, .18, 20 Po­
wrót tajemniczego blondyna. ML

Gwardia 12. 14.45, 17, 19.15 Olśnie­
nie. Wrzos 11, 12 Bajki, 13 Winne-
tou i król nafty (poi. b .o.) / 15.45,
18, 20 Świat Dzikiego Zachodu. Świt
II, 13 Sernurg ptak szczęścia (ZSRR
bo.), 15.30, 18, 20.30 Chinatown. M .

Sala 15, 17, 19 Październik (ZSRR
b.o .). Światowid 11.15 Królewna w

oślej' skórze (fr. b .o .), 16, 18, 20.15
Ostatni skok gangu Olsena (duń.
1. 12). M. Salą 15, 17. 19.15 Jak

zdobyć, prawo' jazdy (fr. 1. 15).
Kultura 16, 18 Sól ziemi czarnej
(poi. 1. 15), 10, 12, 14, 20 Miłość
straceńców. Dom Żołnierza 12.30,
Bajki, 16, 18 Miłość w godzinach
nadliczbowych. Mikro 11 Jeździec
bez głowy (radź. b.o .). 15.45, 18,
20.15 Policja przygląda się. Rotun­
da 17 Tragedia Posejdona (USA
1. 15). Wisła 11, 12 Bajki, 13, 16

Podróż Sińdbada do złotej krai­
ny,^- 18. 20 Miłość, bywa zbrodnią.
Maskotka 10.30, 11.30, 12.30 Bajki,
15.30, 17.30 •Świniarka i pastuch
(radź. b .o .), 19.30 Piosenkarka ż

tąwerny. Podwawelskie 11, 12 Baj­
ki. 14 Gorący śnieg (radź.
16, 18 Dziewczyna ż laską.
10, 11. 12. 13. 11, 13. 16. 17

gody Bolka i Lolka. 18. 20. 22

ley Varrick. Ugorek 11, 12.30 Ko­
chany drapieżnik (radź, b.o.),
17 Tajemnica dzikiego szybu,
Dramat namiętności (kanad. 1. 13).
13 Przygody Bolka i Lolka. 16. 18
Los generała (radź, b.o .), 20 Taś­
my prawdy. Związkowiec — stu­
dyjne (Grzegórzecka 71) 10.15 Po

sezonie "(ang. 1. 18).

Wyst. pt. „ Format: człowiek” (sob.
niedz. 15—21), Rydlówka, Tetmajera
28 (sol/ niedz. 11—14), Kopalnia
Soli, Wieliczka (sob. niedz. 8—

18), Muzeum Zup Krakowskich
ul. Flo-

Rysunki J. Waltosia
niedz. niecz.), TPSP

Róż 3: Wystawa

Wieliczka (sob. niedz.
Muzeum Zup

(sob. niedz. 9—2Q), ZPAP,
riańska 34:

(sob. 12—18,
Nowa Huta, "al.

Grupy „GART” (niedz. 11 —18).

17 Radiokurier 18 Muzyka i Ak­
tualności. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Parada poi. piosenki.
19.15 —

'

20.05
nie.
22.30

dencja z zagranicy. 23.15 Dysko­
teka.

W kręgu melodii operetk.
Podwieczorek przy mikrofo-

21.35 Przy muzyce o sporcie.
Dyskoteka. 23.10 Korespon-

DYŻURY

Telefon Zaufania 371-37
dla dzieci i młodzieży

(sob. 14—18, niedz. niecz.).
Poż. 08, Informacja o Uslu-

Floriańska 20, tel. 565-88,
(sob. 7—18, niedz. niecz.),

Huta: Pogot. MO tel. *11-11,

b.o.),
Pasaż

Prży-
Cnar-

15,
19

Kijów
(USA 1.

1. 13).
chrzestny II (USA 1. 13). Warsz-a
wa 15,45. 18, 20.15 Zapach kobiety
(wl. 1. 18), 22.30 Powodzenia stary
(fr. T . 15), Wolność 16, 18, 20 Od
siedmiu wzwyż (USA 1. 18). 22 Po­
nad strachem (fr.) . Apollo 15.30,
13 Zorro (fr.-wł, b.o.) . 20.30 Poli­
cjanci (USA 1. 18). Sztuką - stu-,

dyjne 15.45, 18, 20.15 Dzień: Ilu­
zjonu. Wanda 16. 18.. 20 Poiyrót
tajemniczego blondyna (fr; 1. 12).
ML Gwardia (Lubicz 15) 15.45, 17,
19.15 Olśnienie (pól. 1. 12). Wrzos

(Zamojskiego 50) 15.45. 18, 20 Świat
Dzikiego Zachodu (USA 1. 15). Świt
(N. Huta. os . Teatralne 10) 15.30,
18, 20,30 Chinatown (USA 1. 18).
M. Sala 15, 17, 19 Pancernik Po-
tiomkin (ZSRR b.o .). Światowid
(N. Huta. os . Na Skarpie 7) 16, 18,
20.15 Ostatni

(duń. 1. 12).
Jak zdobyć
15). Kultura
20 Miłość straceńców (jap.
Wiedza (Rynek Gł. 27) 17.15
linie Kathamantie (poi. b .o .) . Dom
Żołnierza (Lubicz 48) 16 Miłość w

godzinach nadliczbowych (ang. 1.

15). Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45.

18, 20.15 Policja przygląda się (wł.
1. 15). Rotunda — nieczynne. Wisła

(Gazowa 21) 16 Podróż Sińdbada
do złotej krainy (ang. b.o .) . 18. 20
Miłość bywa zbrodnią (wł. I. 15).
Maskotka (Dzierżyńskiego
15.30 Wspomnienia z wakacji (radź,
b.o.) . 17.30 Iwan Wasyliewicz zmie­
nia zawód (radź, b.o .), .19.30 Pio­
senkarka z tawerny (jug. 1. 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 1-5, 17 Przy­
gody Bolka i Lolka, 18, 20. 22

Charley Varrick (USA 1. 18).. Pod­
wawelskie (Komandosów 21) 16, 18

Dziewczyna z laską (ang. I, 15),
Ugorek (os. Ugorek) 15, 17 Tajem­
nica dzikiego szybu (poi. b.o .), 19

Dramat namiętności (kanad. 1. 18).
Sfinks (Majakowskiego 2) 16,_ 18

Lecą, żurawie (radź. 1. 15), 20 —

my . prawdy (USA 1. 18).
Niedziela

Kijów 12. 15.30. 18 Trzęsienie
mi, 2Ó.30 Flic story. Uciecha
12.30 Nashville (USA 1. 15). 16,
Ojciec chrzestny II.
12.15. 15.45.

biety. Wolność 10. 12, 16, 18,
Przepraszam, czy tu biją (poi. 1.

18). Apollo 10, 12.30. 20.30 Policjan­
ci, 15.30. 18 Zorro. Sztuka 15.45

WYSTAWY

skok gangu Olsena
M. Sala 15.

prawo Jazdy
(Rynek Gł. 27)

17. 19.15

(fr. 1,
16. 18,
1. 15).

W DO-

15)

Sobota
Cliir. Trynitarska 11, Neurol. Ko­

bierzyn-, Urolog. Grzegórzecka 18,
Okulist. Kopernika 38, Laryng. ko-,

pernika 23a. Chir. dziec. Prądnicka
35 (inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji), Pogot. Ratunk.: Siemi­
radzkiego 1: Ambulatorium Okuli­
styczne (całą dobę), wypadki tel.
09. zachorowania i przewozy:
380-55, Rynek. Podgórski 2: 625-50,
657-57", al. Pokoju 7: 109-01, 105-7,3.
Lotnisko Balice 745-68, Pogot. MO
tel. 07.

(16—22),
611-42
Straż

gach,
200^44
Nowa

Pogot. Ratunk. 422-22. 417 -70. Straż
Toż. 433-33, Dyżur pediatr. dla No­
wej Huty, Szpital w Nc-wej Hu­
cie, Informacja kolejowa zagr.
222-48, Cśntrj 237-60-r70y WCW; 73514,

kraj. 595-15-„< ^238^^7;^ Infon-

mneja kodową tel. 413-54 (dla N.
Huty),\ 203-22,~ 203-42, 584-23, 230-19,

Milicyjny Telefon Zaufania 216-41

całą dobę, 262-33 (8—16), Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młódź. Poradnia Lekarska, ul. Boh.

Stalingradu 13, tel. 578-08 (codz.
9—13). Wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci. — Lek. Spółdz. Pra­
cy, tel. 583-43... 568-86 (sob. 16—23.30.
niedz. 8—23.30.), Informacja Tury­
styczna „Wawel - Tourist". Pa­
wia 8, tel. 260-91 (sob. 8—18.’ niedz.

8—14), informacja kulturalna,
KDK. pok. 144/III '

p. (tel. , 244-02.
w godz. 11 —18). Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, pl. -. Wiosny
Ludów 6 (pon. śr. - i- piąt. 16—19),
Dyżurne . przychodnie >—

pediatryczne, stomatologiczne, ga­
binety zabiegowe (świadczenia anv

bul.atoryjne i wizyty domowe),
Przychodnia, al. Pokoju 4, .w godz.
18—22, tel. 181-80, a dla poradni
pcdiatiycznej 183-96 — dla Śród­
mieścia, Przychodnia, os. Jagiel­
lońskie bl. ■1, w godz. 18—22, tel.
469-15 ■dla Nowej Huty, Przy­
chodnia, ul. Kronikarza Galla 24,
w godz. 18—22, tel.. 721-35 — dla

Krowodrzy, Przychodnia, ul. .Kra­
sickiego Boczna 3, w godz. 18—22,
tel. 618-55 — dla Podgórza. Infor­
macja Służby Zdrowia: od godz.
8 do .22, te). 378-80, od godz. 22 do

8, tel. 240-93.

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Neurol. Bo­

taniczną 3, Urolog. Grzegórzecka
18, Okulist. Witkowice. Laryng.
Kopernika 23a. Chir. dziec. Pro-
kocim (inne oddziały szpitali wg
rejonizacji).

ogólne.

Taś-

zie-
9.30 .

19.30
Warszawa

18. 20.15 Zapach ko-
2012,

(sob.
Od-

poi.
(sob.
Flo-

królów i

MUZEA
Sobota—Niedziela

Wawel . —. komnaty, (sob. niedz.

10—15)/ . Waw^el zaginiony (sob.
niedz. 10—15-. 3 0),:'Skarbiec i. Zbro­
jownia", (sob; ńiędz. 10—15.30). Za*
rnek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (sob. niedz. 10—16). Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w Ppl-
sęe (sob. 10—17 . niedz. 10—15 —

wśt. wól.). Oddział w Poroninie
„Lenin

‘

na Podhalu” (sob'. piędź.
8— 16 — \yst. w .oL), w Białym Du­
najcu (sob. niedz. 9—16 — wst.

wol.), Muzeum Historyczne — Od­
działy, Jana . 12: , Militaria, Zegary
(sob. niedz. 9—14), Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak., (sob. niedz.

9—14), Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Czechosł. książka techniczna

9—14), Muzeum Narodowe —

działy: Sukiennice: Galeria
malarstwa i rzeźby 1764—1900
niedz. 10—16). Dom Matejki,
riańska 41: Wizerunki

książąt polskich (rysunki) (sob.
10—16, niedz. 9—15), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Pol. malarstwo
i rzeźba do 1764 r., (sob. niedz.

10—16), Czartoryskich, Pijarska 8:

Wyst. arcydzieł ze zbiorów Czar­
toryskich (sob. 10—16. niedz. 9—

15), Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Pol. malarstwo i rzeźba XX w.,

^.Piękna książka” — (sob. niedz.

10—16), Archeologiczne, Poselska
3: Starożytność i średniowiecze

Małopolski, Kolekcje zabytków ar­
cheologii śródziemnomorskiej, Iko­
ny XIV—XVIII. żw.,/ Malowany fa­
jans włocławski (śób. 14—-18, niedz/
10—14), Podziemie kośćiólą św.

Wojciecha w Rynku Gł.: „Dnieje-
Rynku krakowskiego” (sob. 9—16,.
niedz. 13—17), Etnograficzne, pl.

, Wolnica 1: Wyst. W. Weissa (sob.
niedz. 10—15), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17: Fauna Polski, Fauna

epoki lodowcowej (sob miedz. 10—

13 — wst. wol.). Galerie: Pryzmat,
Łobzowska 3: Rysunki i malłrstwo

A. Szpako.wskiej-Kujawskiej (sob.
9—19. ńiedz. niecz.) ZPAF ul. An­
ny 3: Ludzie i pejzaże Francji
(sob. niedz. 10—18). Sztuki Współ­
czesnej, Bracka 2: Wyst. Fr. Bun­
scha (sob. 11—18. niedz. niecz.),
Galeria STU. Krasińskiego 13:

Program II

NA FALI 249 M
Wiadomości: 16.40, 21.30, 2.3 .30 .

17 I. Strawiński dyryguje swoi­
mi . kompozycjami. 17 .20 Fragm. 3

„Katar” St. Lema. 17.40 „Czata”.
17.55 Kwartet Wilanowski. 13.40

„Czas i ludzie” — aud. komba­
tancka. 19 Matysiakowie. 19.30 H.

Bęrlioz — Symionia fantazyjna.
20.30 Metr książek w każdym do­
mu. 20.45 Kwartet Wilanowski. 21 .45
Wiadomości sport. 21.50 Barok dla

wszystkich. 22 .30 Jak zostać żurna­
listą radiowym. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Kącik starej płyty.

Program III
UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 17. 19.30, 22.
17.40 Bibliofil ze wsi Radkowice.

16 Muzykobranie. 18.30 Polityka
dla wszystkich. 19.15 B. Fabiani

„Warszawski dwór • Marii Ludwi­
ki”. 19.35 Opera — Mozart ..We­
sele Figara”. 19,50 „Widmo” —

pow. Simenona. 20 Zapraszamy do

Trójki. 22 .15 „Droga przez mękę —

Al. ^ółstoj G^dc. 27 . ,23.05 Spot­
kanie z Ńancy Wilson.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ

UKF 68.75
17 Na radiowej antenie (Kr). 17.15

Jazz (Kr). 17.30 Tylko dla doros­
łych — fel. Zb. Kwiatkowskiego,
(Kr). 17.40 Mągazyn Red. Rozryw­
kowej (Kr). 18 „Bar-Barbar” -r-

aud. rozrywkowa. 18.24 Pogoda
(Kr). 18.25 Czy znasz swoje pra­
wo? 18.40 Ziemia, człowiek, wszech­
świat. 19 Rozmowy o filozofii. 19.15
7 lekcja języka frań. 19.30 Stereo-
fon. Studio Rozrywkowe Rozgłoś­
ni PR w Krakowie. 21 .15 Lokal­
ny stereofon. pr. muzyczny — mu­
zyka poważna. (Kr). 22 .15 Radiowe

portrety Polaków. 22 .35 Geografia
jazzu.

waniklem. 17.35 M. de Fajla —

„Trójgraniasty kapelusz”. 18.35 Fe­
lieton. 19 Teatr PR —, studio

Współczesne — „Białe domy w zie­
leni” — słuch. I. i Juliana Ka­
walców. 20.10 Kwartet Wilanow­
ski. 21 Wojsko, strategia, obron­
ność. 21.15 Piosenki żołnierskie.
21.50 Wiadomości sport. 21 .55 Wir­
tuozi nowej muzyki. 22 .30 Meta­
morfozy — Pigmallon. 23 Madry­
gały Mont.everdiego. 23.35 Sonaty
fortep. Beethovena.

Program III
Wiadomości: 6, 8.30/ 14, 19.30/ 22.
9 ,,Widmo” — 2 ode. pow. Si-

menona. 9 .10 M. Wróblewska śpie­
wa standardy. 9 .30 Gdy się mówi
A... — aud. public. 9 .50 Suita z

Martyniki. 10 — 60 minut na go­
dzinę. 11.15 Niedzielna szkółka mu­
zyczna. 12 Godzina detektywów —

2 ode, słuch. J. Uśpieńskiego.
Muzyka ż sal koncertowych.
Muzyczne premiery Pr. III.

Peryskop. 14.3 .0 Polki jazzoyźe.
Za kierownicą. 15.10 Przeboje z

nowych płyt.. 15.50 Jazz i smyczki.
16.15 Wernisaż. 16.45—Rock i smy­
czki. 17 .15 Antologia piosenki
franc. 17.40.0 filmach rozmawia­
ją A. Szymańska i Z. Kałużyński.
17.55 Mini-max. 18.30 „Manko” —

słuch. A. Szypulskiego. 19..10 Pio­
senki z magnetowidu. 19.35 . Ope­
ra „Wesele Figara”. 19.5?) „Widmo”
— 3 ode.’ pow. Simenona. 20 Mu­
zyka w Wersalu. 21 Śmak- wfńa—■

aud. poet. 21 .20 Wstań i tańcz boo-

gie>. 2245. Rozmowy:, z mistrzem-!
Franciszkiem. 22.35 Piosenki. we*

dwoje. 23.05 ..Laboratorium", —'

„Jazz w Klubie”.

APTEKI
Sobota - Niedziela

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42, pl.
Wolności 7, Pstrowskiego 94, Nowa

Huta — Centrum A.

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

RÓŻNE
ZOÓ (Lasek Wolski) od godz. 9

do 16; r

Salon roztywk,, ul. Pstrowskie­
go.12 (11—21).

RADIO
Sobota

Program
ŃA FALI 1322

Wiadomości: *9. 20.

0,01/1. 2. 3, 4. 5.

r
M

21, 22,

Niedziela

Program I

Wiadomości:

16, 19, 20, 21,
7.16 Polska '

z melodią i

boje sprzed
sport. 9.15
10.25 Lista przebojów. 11 Teatr dla
Dzieci Młodszych. 11.25 Musicora-
ma. .12.05 W samo południe. 12.35
Koncert .popularny. 13 Magazyn li­
teracki. 14 M. Koterbska. 14.10 Ty­
godniowy przegląd prasy. 14.30 W
Jezioranach. 15 Koncert życzeń.
16.06 Wiador.“ości sport. 16 10 Teatr
PR—

slt’"h.
le*a.

Studia
talizatora Sport,
nalnych gier liczb. 18.10 Magazyn
m uzyki rozry.w kowej.
muzyce o aporcie. 20.05

międzynarodowe. 20.20

jazzu poi. 20.40 Sztuka
zawodowa. 21.05 Parada poi. pió-
senki. 21.30 Radioforum. 22 Wie-

(•’ór z operetką. 22 .30 Rewia pio­
senek. 23.05 Ogólnopol. wiadomo­
ści sport, 23.20 rmuzyczne telegra­
my ze świata.

Program II
Wiadomości: 5.30 . 6 .30, 7.30,

12.30, 18.30. 21.30, 23.30.
7.45 W rannych pantoflach.

Zawsze w niedzielę — fel. 8 .35

dioproblemy. 9 „Romans życia-
skłamany w niczem” — cz. II

gazynu liter. 9.30 Bach: Preludium
i Fuga h-moH. 9 .50 Tygodniowy
przegląd prasy. 10.30 ' Znaki czasu

„Mafia”. 11 Rozgłośnia Harcerska.
ll. 40 Program IV zaprasza. 12 .05

Muzyka ludowa. 12 .35 Czy znasz

tę książkę? 13 Poranek symfon.
14 Aud. o P. Verlafne. 14.30

„Koncert Wilanowski”. 15 Teatr
dla Dzieci i Młodzieży. 15.45 Tu

horoskop reklam. 16 Koncert cho­
pinowski z nagrań archiw. St.

Szpinalskiego. 16.30 Program z dy-

6, 7. 8, 9. 10, 12.05,
23,0.01,1.2,3,4.5.
kapela. 7.30 Moskwa

piosenką. 8 .15 Prze-
lat. 9.05 Wiadomości

Magazyn Wojskowy.

„Sygnały w ciemności’’ —

16.50 Nagranie J. C. Ander-
17.15 Niedzielne spotkania

Młodych. 18 Komunikat To-
i wyniki regio-

19.15 Przy
Na tematy

Nov^.ci

nie tylko

8.05
Ra-
nie-
ma-

12.25
13.15
14.05*
14.45

Program IV

I AUDYCJE LOKALNE
ROZGŁOŚNI KRAK.

Wiadomości,: 7, 8, 12.05, 16.
8.05 Co słychać (Kr). 8 .29. Pogo­

da (Kr). 8.30 Koncert i recitale..
9 Poranek liter.-muzyczny w opr.
Kr. Szlagi (Kr). 10. Klub Młodych
Miłośników Muzyki. 11 Zagadką
pewnej sonaty skrzypcowej Paga­
niniego. 12.05 W samo południe.
12.35 Muzyka. 13 Teatr Klasyki dla

Młodzieży „Balladyna” — dramat

Słowackiego. 13.45 Pieśni Fr* Schu­
berta. 14 . Studio Stereo zaprasza
(Kr). 15.30 Pol., tańce ludowe (Ste­
reo — Kr). 16.05 Wyniki Lajkoni­
ka (Kr)..16.06 Studio Wawel (Kr).

, 16.40 „Notatki ze starych lektur”
— w opr. Jacka. Stwory (Kr). 16.50
Koncert życzeń (I<b. 17 .30 Warśz.

Tygodnik Dźwięk. 18 Ł. Pruś — z

zespołem Zb. Namysłowskiego.'
18.10 8 lekcja łaciny. 18.30. Generał
Komunardów — słuch. 19 Kwartet.

Wilanowski, 20 Puręęlla ,i Haendlą
— Ifołd ..patronce muzyki — Ody
na dzień św. Cecylii. ($tereo - Krj.;
22 Powtórzenie wyników Lajkoni­
ka '

(Kr). 22 .01 Krak, 'aktualności

sport. (Ki;). 22 .10 Płyty, o których'
się' mówi '(Stereo — Y<r).

''

- A... JL
_

mwa
w 9aa

.. ą.

Sobota I
15.05 Program dnia. 15.10 Radzi­

my rolnikom. 15.20 — 5 pytań o

NRD — teleturniej. 16 Lalki w ręku
mistrza. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiek­
tyw. 17 Sobota młodych. 18 Godzi­
na A. Osieckiej. 19 Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.40 Cu-,
downy zapach forsy — film pr.
fr. 22.25 Dziennik. 22.40 Victoria
i jej - pompa — pr. rozrywk...........

— Morderstwo bd-
11 Studio sport —

międzyn. zawodów
Niedziela z przy-
zabawa — pr. TV-

kampanie, don
15 Leonardo da Vinci. —

Sobota II

14.55 Program dnia; 15 Popołud­
nie podróży i przygody: filmy-
„Zew natury” — pr. kanad.., „Hai­
ti — \Vyspa Woodoó”. 16.55 Uśmie­
chy Starego Kina — ■świat ko­
medii Harolda Lloyda. 17 .45 Czte­
rej pancerni i .pies.— film TP. 18.40

Program lokalny., 19 Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.40
Teatr telewizji — K. i M. Bogu­
sławscy „Wyspiański”. 21.35 ,.2'4
godziny”. 21.45 Na wiedeńską nu-?
te — pr. muz. 22.50 Z cyklu —

„Telefon 110” — film TV NRD.

Niedziela I!
9.25 Program dnia. 9.30 Teatr TV
■P. Quentin •

krywa prawdę,
transm. z finał,
w boksie. 13.45

jaciólmi sport i

NRD.. 14 .25 Bitwy,
wódcy.
ode. 1 filmu biograf, pr, wł. -16.20
Z albumubohaterskich^ miasi;. - —

Moskwa — film dok. pr. ZSRR;H6.40;
Tatarak — film TP wg J. Iwasz­
kiewicza. 17.20 Tajemnica A. Du­
masa film pr. CSRS. #19 Wie-

eżorynka. 19.30 Wzieczór z dzien­
nikiem. 20.40 Mistrzostwa świata w

tańcach towarzyskich. 21.25 Mu­
zyczna teleteka; 22.10 Biedny Riily/
Reńder — nowela ‘film? pr. ang.

Niedziela I

7.15. 7 .45 Tećhnikum Rol-

8 Alarm przeciwpożarowy
8.10 Nowoczesność w domu

6.45,
nicze.
trwa.

i zagrodzie.. 8.35 Wiadomości spor­
towe. 8 .40 Sport dla wszystkich.
8.55 Program . dnia. 9 Dla ml. wi­
dzów — Teleranek, 10.20 Antena.
10.45 Wielkie bitwy historii — ode.

pt. „Bitwa pod Yorktown” — film
dok. TV fr. 11 .40 Dzienhik: 11.55

Rosyjskie piosenki i pieśni ludo­
we. 12 .25 Rolnicze rozmowy. 13 Tyl­
ko w niedzielę. 13.05 J. Rzeszey;-
ski przypomina. 13.15 „Budo­
wałem hutę" — rep. film. 13.30
Koziołek Matołek show dla dzie­
ci. 14 .05 Studio sport. 14 .55 Pio­
senki na życzenie. 15.05-Pfof. Weiss
radzi. 15.15 Losowanie Dużego Lot­
ka. 15.30 Piosenki na -życzenie. 15.35
Na kogo popadnie? -16.10 Za i

przed progiem — pr. film. 16.25
Piosenki na życzenie. 16.35 Chaty
na sprzedaż. 16.45 „Pół żartem,
pół serio”. 17 .10 Po latach — mon­
taż film, staryęh kronik. 17 .35 B.

Ładysz zaprasza. 17.55 Wojna i po­
kój — ode. 9. filmu ser. ang. 18.45
Piosenki na życzenie. 19 Wieczo­
rynka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem.
20.55
USA.
22.45
23.15

19.30 Wieczór z

20.40 pajka dla dorosłych.
Sklep z modelkami — film

22.30 B. Ładysz zaprasza.'
Zachowaj ciszę — film dok.
Studio sport.

Za

wprowadzone
trów, kin, radia' i telewizji
dakeja

' nie
nośei.

Uwa,ga
zmjany w ostatniej, chwili

; w programie tea-
-

. '../i re-

bierże odpowiedział-
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Jużwkrótce tradycyjny

MIKOŁAJ
Miłą atrakcją dla dzieci jest wrę­

czanie w tym dniu upominków, osobi­
ście przez Mikołaja.

FUTRO z nutrii i kapelusz
sprzedam. Telefon 571-34.

21650-g

DWIE szklarnie, do roz­
biórki, sprzedam. Wiado­
mość. ul. Emaus 51, tele­
fon 585-00, wewn. 122.

21662-g

■=' N; ;Z T

2 POKOJE komfortowe —

centrum, dla 3 studentek
i l-osobowy — odstąpię.
Szlak 3 m. 7, w godzinach
15—17 . 21757-g

KAROSERIĘ Wartburga
353, uszkodzoną. Kraków,
os. Teatralne 28/2.

21752-g

CHRZANÓW! Mieszkanie
komfortowe, 93 m2, telefon
— zamienię- na Kraków.
Oferty 21767 „Prasa*? Kra­
ków, Wiślna 2.

KOŻUCH nowy zagranicz­
ny, rozmiar średni, sprze­
dam. Kraków-Nowa Huta,
os. Kolorowe 25/26.

21761-g

POSZUKUJĘ samodzielne*
gó pokoju. Pomogę W-na­
uce. Oferty 21768 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Zlecenia osób prywatnych i przedsiębiorstw JUŻ
PRZYJMUJE zakład usługowy Nr 3 Spółdzielni Pracy

„ZACZEK” w Krakowie.

STUDENTKA. poszukuje
pokoju. Ofertjr 21781 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

♦ ul. REYMONTA 77 30-073 Kraków, telefo

ny 742-49, 713-33 wewn. „Żaczek" - w go

dżinach od 7 do 15.

K-8508

Praca

POMOC dochodzącą do 4-

letniej dziewczynki — po­
trzebna natychmiast. No­
wa Huta, os.: Kolorowe 18/
7

_______ 21490-g

PRZYJMĘ osobę do opie­
ki nad dzieckiem i goto­
wania obiadów, na 3 go­
dziny dziennie. — Nowa
Huta, Słoneczne 8 m. 3.

21680-g
OPIEKUNKA do dwojga
dzieci, potrzebna. Kraków,
ul. Szymanowskiego 14/12,
telefon 375-17 .

KURSY
PRZYGOTOWUJĄCE
DO EGZAMINÓW
♦ czeladniczych
♦ 1 mistrzowskich

we wszystkich zawodach —

ORGANIZUJE Zakład Do­
skonalenia Zawodowe­
go w Krakowie.

WPISY: Kraków, ul. Die­
tla 38, teł. 639-41, w godz.
8—18. K-8401

Kupno
FLIZY białe, 3 m2 — ku­
pię. Telefon 249-30 .

21608-g

BONY PeKaO — kupię. —

Telefon 712-46.
21690-g

BONY PeKaO — kupię. —

Telefon 537-70. 21748-g

RATLERKA — szczeniaka,
kupię. Telefon 280-74 .

21572-g

21754-g
POTRZEBNA osoba do­
chodząca trzy razy w ty­
godniu do pomocy w pro­
wadzeniu domu dla dwóch

starszych osób. Referen­
cje konieczne. — Telefon
575-60, codziennie, po go­
dzinie 19. - 2126Ó-g

KURSY
♦
♦

Nauka

KURSY
PALACZY C. O. — oraz

KOTŁÓW WYSOKO­
PRĘŻNYCH,

SPAWANIA ELEKTRYCZ­
NEGO i GAZOWEGO
— organizuje

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Kra­
kowie.

WPISY: Kraków, ul. Die­
tla 38, teł. 639-41,
w godz. 8—18.

U}-?’. K'SM4

OBSŁUGI SUWNIC,
WÓZKÓW
AKUMULATOROWYCH

i SPALINOWYCH,
DŹWIGÓW towarowo-

osobowych
organizuje

zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie.

WPISY: Kraków, ul. Die­
tla 38 — tej. 639-41 —

w godz 8—18.
. K-8398

999999999999999

♦

DACIA — sprzedam. Ofer­
ty 21244 „Prasa’1 — Kra­
ków, Wiślna 2.

KARAKUŁOWY brązowy
błam — sprzedain. Telefon
433-51. 21560-g

ZAJMĘ się gospodarstwem
domowym w zamian za

mieszkanie. — Zgłoszenia:
telefon 198-02. 21567-g

„SYRENA 104’* — sprze­
dam. — Kraków, ul. Długa
61 — garaż. 21357-g
KALKULATOR „Commo-
dore” SR 1800, 25-działa-
niowy, dwupamięciowy —

sprzedam. Telefon 432-51.

21534-g
TEXAS Instruments — ta­
nio. Sobieskiego 1/12.

PRACUJĄCA poszukuje
pilnie małego pokoju. —

Czynsz miesięcznie. Ofer­
ty 21719 „Prasa” — Kra­
ków, Wiślna 2.

UCZENNICY wynajmę po­
kój. Wielicka 22/1.

21415-g

SUPERKOMFORTOWĄ
garsonierę własnościową,
sprzedam. — Oferty 21426
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ NOWA HUTA

w KRAKOWIE

posiada i montuje
w ramach usług dla ludności

stolarkę budowlaną
wyłącznie wg podanych wymiarów:

4 okna zespolone 2-skrzydłowe — o wymiarach
150x133 cm

4 okna balkonowe 2-skrzydłowe — o wymiarach
150x228 cm.

Szczegółowych informacji udziela Zakład Remon­
towo-Budowlany, os. Słoneczne bl. 3 — telefon nr

418-18 — w godzinach od 7 do 15.

K-8509

MOSKWICZ 408, sprzedam.
Nowa Huta, os. Kalinowe
14/72. 21346-g
SKODA 160 S z 1971 roku,
sprzedam. Oglądać: Kra­
ków, ul. - Kingi 8 — godz.
14—16. 21514-g
SKODA 110 L, 36.000 km —

sprzedam zdecydowane­
mu. Telefonować: Szczaw-
nica-Krościenko nr 30-60,
godzina 18—20.

GARAŻ — blaszak używa­
ny, kupię. — Oferty 22029
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

NOWOCZESNE urządzenie
do napełniania naboi do
wodosyfonów — sprze­
dam. Oferty 22039 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

STUDENT fizyki poszuku-r
je pokoju. Możliwe kore­
petycje. Oferty 21503 „Pra­
sa” — Kraków. Wiślna 2.

HANDLOWIEC poszukuje
pokoju ogrzewanego. —

Oferty 21278 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościo­
we, 2-pokojowe, super­
komfortowe — kupię. —

Sprawa pilna. Na telefony
nie odpowiadam. Oferty
21793 „Prasa”. — Kraków,
Wiślna 2.

Chórzystów i chórzystki
ZAANGAŻUJE Dyrekcja Krakowskiego
w Teatru Muzycznego w Krakowie.

SZCZAWNO Zdrój! Miesz­
kanie ‘

własnościowe, 4-po-
kojowe, superkomfortowe
— 120 m2, telefon, w willi,
zamienię na mniejsze w

Krakowie lub okolicy. —

Oferty 22044 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KURSY
RADIOWO-TELEWIZYJNE

oraz

KINOOPERATORÓW
WĄSKIEJ TAŚMY (16 mm)

organizuje
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie

WPISY: Kraków, ul.Z Die­
tla 38, teł. 639-41 —

w godz. 8—18.

KURSY
5-M1ESIĘCZNE
KREŚLEŃ
TECHNICZNYCH

i KOSZTORYSOWANIA,
DZIEWIARSTWA

MASZYNOWEGO -

ORGANIZUJE Zakład Do-

skonaier.ia .Zawodowego
. v>’- Krakowie.

WPISY: Kraków, iii.

Dietla 38, tel. 639-41 -

w godz. 8—18.
K-8392

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego uczę metodą przy­
spieszoną. Indywidualnie.
Przygotowuję do egzami­
nów. Dworecka, Kraków,
telefon 603-21. 21824-g.

K-3395

MAGISTER matematyki —

udziela korepetycji. — Ba­
ran, telefon 723-54.

21522-g-

Warunki dobre. — Przesłuchanie odbę­
dzie się 7 grudnia 1976 roku, o godzinie 10,
w Krakowie przy ul. Lubicz 48. — Kandy­
daci proszeni są o uprzednie złożenie po­
dania i życiorysu w Dyrekcji KTM —

Kraków, ul. Senacka 6.

WYNAJMĘ 3 pokoje z ku­
chnią, superkomfortowe,
nie umeblowane. Czynsz
wysoki z góry za rok. —

Oferty 22063 „Prasa” Kra­
ków, Wiśjna 2.

K-8602

Sprzedaż
SYRENA 10.5 — rok 1973 —

sprzedam. Telefon 372-97.

21249-g

MIESZKANIE kwaterun­
kowe, czteropokojowe, du­
że. superkomfortowe, z te­
lefonem, w centrum, za­
mienię na dwa oddzielne
mieszkania. Oferty 21167-
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ garsonierę wła­
snościową. — Oferty 21884
. .Prasa” Kraków. Wiślna 2

URZĄDZENIA szybkopie-
kące: . -do .gofrów franal^r.
skich — sprzedam. Odstą-r
pię receptury. — Oferty
20174 „Prasa” —

'

Kraków,
Wiślna 2.

KALKULATOR wielodzia-
łaniowy — sprzedam. Te­
lefon 249-30.

•21609-g

BŁAM — łapki karakuło­
we, brązowe, sprzedam. —

Telefon 199-63.

FIAT 125 p, 1500, super —

wersja francuska, rok 1974,
sprzedam. Telefon 164-61.

21528-g

/WOłFNk WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA
«3rVŁŁffl» spożywców w krakowie

w zakładach gastronomicznych:
KUCHARZY
POMOCNICE KUCHENNE
PRACOWNICE do zmywania naczyń
ROBOTNIKÓW PORZĄDKOWYCH.

Oddział Gastronomii
zatrudni

9
9
9
9

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Kraków, ul. W a

ryńskiego 4 — telefon 572-96.
Ponadto:

Oddział Stołówek i Bufetów
zatrudni w stołówkach:

9 POMOCNICE DO KUCHNI.
9 PRACOWNICE do zmywania naczyń
® ROBOTNIKÓW -PORZĄDKOWYCH.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Kraków, ul.
Krowoderska 17 — telefon 280-01.

Oddział Produkcji Różnej
zatrudni

9
w zakładach garmażeryjnych:
MASARZY
ROZBIERACZY-WYKRAWACZY MIĘSA
KUCHARZY, GARMAŻERÓW
POMOCNICE DO KUCHNI.
PORTIERÓW REWIDENTÓW.

Zgłoszenia przyjmuje Dział. Kadr Kraków, al. Sło­
wackiego 29 — telefon 333-70.

Istnieją możliwości zatrudnienia również w niepeł­
nym wymiarze godzin pracy. — Warunki pracy i płacy
według układu zbiorowego pracy pracowników spół­
dzielczości spożywców.

K-8644

NYSA tówos 521, silnik po'
- 11,.000 • km,- rok produkcji ■

sprzedam,, pgfądąą:
. Lubień 427, telefon 3 — u..

P. Sidora (kolb tartaku).
____________

2 1815-g
FIAT 125p, rok 1969 — po
wypadku, sprzedam.’ No­
wa Huta, Na Skarpie 8/38.

0
_______

• 21876-g,

KUPIĘ mieszkanie wła­
snościowe, 2-, 4-pokojowe.
Oferty 21883 „Prasa” Kra­
ków, : Wiślna. 2;; y _■Y

WiySLENICE f.’kupię : mie­
szkanie własnościowe, su­
perkomfortowe. — Oferty
21838 „Pra>5a“ — Kraków,
Wiślna 2.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Oczyszczania w Krakowie

ul. Nowohucka nr 1

zatrudni zaraz
4 KIEROWCÓW z kat. „C” lub „D” do obsługi

samochodów specjalnych do oczyszczania mia­
sta

4 MECHANIKÓW do napraw pojazdów samo­
chodowych

4 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH

4 ZAMIATACZY

4 ŁADOWACZY.

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki płacy i

pracy oraz pełne świadczenia socjalno-bytowe.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Nowohucka 1. — Do- I

jazd tramwajami linii? nr 1, 4, 25 lub 9 i 22.
K-8488

WISIOREK z brylantem
0,7 K — sprzedam tanio..
Oferty 22114 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KREDENS — bufet, witry­
na, czarny dąb, między­
wojenne. Telefon 331-36.

21833-g
OBRAZY, m. in. Jerzego
Kossaka. — Oferty 220R3
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

NYSĘ towos — okres gwa­
rancji., sprzedam. Labiś,
Kraków, Tyniecka 165.

21813-g
KIOSK spożywczy stały —

murowany — w dobrym
punkcie Krakowa (Woda,.
siła), nadający się również
na warsztat rzemieślniczy,
sprzedam pilnie. — Oferty
22096 „Prasa’4 — Kraków,
Wiślna 2.

SAMOCHÓD Fiat Multipla,
sprzedam.. Zgłoszenia’ pl.
Groble 6/13, godzina 18—20.

22097-g
MEBLE — jadalnię kom­
plet (Kalwaria) oraz ,,Ca-
niino” c.o. 2,5 mS — sprze­
dam. ■Telefon 749-54 lub
oferty 22098 „Prasa” —

Kraków. Wiślna 2.

„LAMBRETTĘ 125” sprze­
dam na części. Marchlew­
skiego 50. sobota, niedzie­
la, w godz. 17—20.

21852-g
PRALKĘ automatyczną —

nową, sprzedam. Os^ Na
Lotnisku 20/96. 21854-g
..SEAT 850 D”, sprzedam.
Kraków, telefon 166-45.

21859-g

Lokale

PILNE! Samotny pan po­
szukuje na okres roku
mieszkania samodzielnego,
w centrum Krakowa lub
na Dąbiu. — Czynsz do

uzgodnienia. Oferty 21879
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE zamie­
nię pokój, kuchnię, z ła­
zienką, z osobnymi wej­
ściami z klatki schodowej
— parter, na dwa lub wię­
cej pokoi z kuchnią. Pę-
dzichów 15/12, w godzinach
wieczornych. . 21462-g

POSZUKUJĘ niekrępują-
cego pokoju dla maturzy­
sty, na okres 6 miesięcy.
Najchętniej w śródmieściu.
Oferty 21582 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WAŁBRZYCH — mieszka­
nie M-3, komfortowe, za­
mienię na podobne w

Krakowie. Telefon: Wał­
brzych 783-59 22094-g

Nieruchomości

KUPIĘ na peryferiach
Krakowa superkomforto-
wy dom dwurodzinny z

garażem i małą działką. —

Oferty 21817 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KRAKÓW-BRONOWICE!
Sprzedam pilnie willę su*
perkomfortową — 4 poko­
je, kuchnia, 2 łazienki, ga­
raż, ogródek Po kupnie
cała wolna. Tylko poważ­
ne oferty kierować: —

„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na2—dlanr21627.

Zguby
KWASKOWSKI Lech —

Kraków, ul. Złota 5, zgu-
bił legitymację studencką
nr 39013 — wydaną przez
Wydział Prawa i ACimini-
slracjl Uniwersytetu Ja*

giellońskiego w Krakowie
21814-g

WIĄCEK Małgorzata, Kra­
ków, Rynek Podgórski 15/
9, zgubiła legitymację stu­
dencką nr 94/TIR/S. wyda­
ną przez AWF w Krako­
wie. 22113-g

UPRZEJMEGO kierowcę
proszę o zwrot pozosta­
wionego w taksówce, w

dniu 3 XI, wózka składa­
nego, pod adresem: Os.
.Na Lotnisku 20/96.

21853-g

Różne

POSZUKUJĘ chętnie du­
żego garażu na rok. Tele­
fon 714-27. 21250-g

NAGRODA za wskazanie
miejsca postoju skradzio­
nego samochodu ,,Warsza­
wa 224". koloru popiela­
tego. numer rejestracyj­
ny 44-64 KN. — Telefon
4'43-15. 21533-g
ZABEZPIECZ przed koro­
zją! — Szybko i solidnie
wykonuje w terminie dwu­
dniowym usługi w zakre­
sie konserwacji wszyst­
kich typów samochodów
(pod ■ciśnieniem) nowo-

otwarty zakład Janiny
Marcinek, Nowa Huta-Mo-
gila, os. Lesisko, ul. Za­
głoby 28. ‘

31123-g

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-3"

w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE

przyjmie do pracy
na terenie Krakowa i budowy Huty „Katowice”:

• CIEŚLI
• MURARZY
• ZBROJARZY
• BETONIARZY
O OPERATORÓW średniego sprzętu budowla­

nego
• SLUSARZY-SPAWACZY z uprawnieniami
• ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Ponadto:

9 MISTRZÓW BUDOWLANYCH
• KIEROWNIKÓW BUDÓW
• KIEROWNIKÓW KGR-ów i ich ZASTĘPCÓW
• INŻYNIERÓW i SPECJALISTÓW do działów:

projektowania organizacji robót, przygotowa­
nia produkcji, kosztorysowania.

Przedsiębiorstwo zapewnia wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie.

Ponadto Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie
dla robotników — (na budowie Huty „Katowice” dla

wszystkich pracowników).
Przedsiębiorstwo posiada stołówki — (obiad w cenie

około 10 zł) oraz własne ośrodki wypoczynkowe w gó­
rach i nad morzem.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:
— Dział Zatrudnienia i Płac Przedsiębiorstwa—

Kraków-Nowa Huta, ul. Mrozowa, w godz.
od 7 do 14.30.

(dojazd do ostatniego przystanku w kierunku „Wal­
cowni” tramwajami linii nr 4, 9, 16). — Na przystanku
jest Punkt Werbunkowy do Pracy „Budostal-3”. —

Telefon nr 423-39. K-8437



Dla „Wawelskich smolc6wM

DWIE WYGRANE IN GDAŃSKU

koszykarze Wisły wyjechali do Gdańska gdzie oczekują ich dwa
bardzo ciężkie pojedynki ligowe z zespołem Spójni. Plan mini­
mum wiślaków to... dwa zwycięstwa.
Nie. mogą sobie krakowianie

bowiem pozwolić na porażki z

drużynami klasy Spójni, jeżeli
myślą poważnie o obronie mi­
strzowskiego tytułu. Spójnia choć
ma dopiero na swym koncie. 5

zwycięstw i dość daleką lokatę
w tabeli nie należy jednak do

łatwych przeciwników. Mimo u-

bytku Kijewskiego, którego ska-

perowano ze Spójni do Lecha

(rok wcześniej Spójnia ściągnę­
ła tego zawodnika z poznańskiej
Warty), drużyna braci Boguc­
kich, Zienkiewicza prezentuje,
jak na naszą ligę, zupełnie przy­
zwoity poziom. A przy tym jest
to zespół grający z sercem, o-

gromną ambicją, stąd trudny do
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Hokeiści Grawii
walczą o utrzymanie
pozycji lidera

W . NAJBLIŻSZEJ kolejce
spotkań II ligi hokeja na lodzie
bardzo dobrze spisujący się o-

statnio hokeiści Cracovii zmie­
rzą się w Bytomiu z miejscową
Polonią. Mecze te mają duży
ciężar gatunkowy dla krakowian
— w przypadku dwóch zwy­
cięstw umocnią się na pozycji
lidera grupy południowej . i

praktycznie wyeliminują Polonię
z walki o awans do ekstraklasy.
Bytomianie są zespołem groź­
nym na własnym terenie, w

meczach z Dolmelem i Odrą
zdobyli po 3 pkt., przegrali je­
dnak dwukrotnie z KTH i są
z pewnością do pokonania. Je­
żeli hokeiści Cracovii zademon­
strują dyspozycję z ostatnich

występów powinni wzbogacić
swój bilans o kolejne punkty.
Aktualnie Cracovia ma przewa­
gę 5 pkt. nad Odrą, 6 nad KTH
i Polonią oraz 8 nad Jastrzę- .

biem, przy czym zespół Jastrzę­
bia ma dwa zaległe mecze ze sła­
bym Górnikiem Pszów. Układ

spotkań sobotnio-niedzielnej ko­
lejki jest bardzo korzystny dla

podopiecznych trenera Montea-
na, ponieważ w meczach

groźniejszych
Wrocław — KTH Krynica
Odra Opole — GKS Jastrzębie)
może dojść do podziału punk­
tów, co zwiększyłoby jeszcze
przewagę Cracovii.

pokonania. Krakowianie są oczy­
wiście drużyną lepszą, wystąpią
w Gdańsku w roli faworytów,
miejmy nadzieję, że nie zawiodą
i wrócą do domu bogatsi o kom­
plet punktów.

Z pozostałych spotkań tej serii

gier ligowych naj ciekawiej zapo­
wiadają się mecze: Śląska z Wy­
brzeżem i Lecha ze Startem. Po­
nadto grać będą: Górnik — Po­
lonia, Gwardia — ŁKS i
nianka — Resovia.

☆
W II LIDZE (grupa

niowa) dojdzie do bardzo

wych dla krakowian pojedyn­
ków: AZS-u ze Społem Łódź i

Korony z AZS-em W-wa. W mi­
nionej kolejce zarówno akademi­
cy jak i podgórzanie grali na wy­
jazdach i bez sukcesu. Korona

przegrała dwukrotnie z Siarką
w Tarnobrzegu, tracąc przodow­
nictwo w tabeli, akademicy na­
tomiast doznali wysokich porażek
ze swymi zrzeszeniowymi kole­
gami z Warszawy. W tabeli wy­
żej jest Korona (3 miejsce i 9

zwycięstw, podczas gdy AZS ma

3 lokatę z 5 wygranymi spot­
kaniami). Obu naszym zespołom
przydałyby się więc punkty. (1)

W POZNANIU

Lubli-

połud-
cieka-

naj-
rywali (Dolmel

i

(wd)
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TOTEK
MAŁY LOTEK płaci: w I

waniu — za piątki po 117.817 zł,
ga czwórki po 1.291 zl, za trójki
po 65 zł; w II losowaniu — za

piątki po 181.484 zł, za czwórki po
2.722 zł, za trójki po 114 zl.

EXPRESS-LOTEK płaci: za piąt­
kę 614.060 zl, za czwórki po 2.766
zł. za trójki po 121 zl,

loso-

IKETKJAYIK. W pierwszym
thieżii 1/8 finału Pucharu Eu­
ropy w piłce ręcznej mężczyzn (
wrocławski Śląsk pokonał mi­
strza Islandii — Hafnafiordur 1

22:20 (9:9). I
WARSZAWA. W meczach |

ekstraklasy siatkarzy Stocz­
niowiec Gdańsk pokonał Wlo-

c!avię 3:0, a AZS Olsztyn zwy- i

ciężył Avię Świdnik 3:0.
MIŃSK. w meczu gimnasty-

czek reprezentacja Białorus­
kiej SRR zwyciężył* zespół
Polski 183.25:183.11 pkt. (

Telegraficznie
MONAKO. W międzynarodo- i

wym piłkarskim turnieju ju- ,

niorów zwyciężył zespół Wioch

pokonując w finale RFN 4:3, 1

w meczu o 3 miejsce ZSRR i

pokonał Jugosławię 1:0.
MOSKWA. Przewodniczący

Międzynarodowego Komitetu 1

Olimpijskiego lord Killanin i

przebywa w ZSRR, gdzie za­
poznaj e. się z przygotowaniami
do letnich Igrzysk Olimpijskich
1930 roku.

PIŁKARSKA JESIEŃ ZBLIŻA Sl| DO KOŃCA

/▲\
JESIENNA runda piłkarskich rozgrywek w ekstraklasie

zbliża się powoli do końca. Zespoły ligowe mają już za sobą
1S serii gier, a więc od chwili kiedy będzie można odetchnąć
od piłki dzieli już zawodników niewiele dni. W Krakowie
zobaczymy dziś pojedynek WISŁY z łódzkim WIDZEWEM,
być może doczekamy się emocjonującego widowiska i zwy­
cięstwa krakowian.

Widzew, zeszłoroczny beniami-
nek I ligi, sprawił swą postawą
ogromną niespodziankę, wywal­
czył w -ciągu jednego sezonu
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Wiślaczki w Katowicach i Sosnowcu

BEZ ŻADNEJ przerwy ekstra­
klasa siatkarzy i siatkarek

przystępuje do II rundy spot­
kań.

Siatkarze krakowskiego Hut­
nika podejmować będą dziś

aktualnego lidera — Płomień So­
snowiec, a jutro zajmującego o-

Rewanż wiślaczek
za porażka w Białymstoku ?
KOSZYKARKI Wisły przegra­

ły w tym sezonie ligowym je­
den mecz. W ostatnim dniu

inauguracyjnego turnieju ekstra­
klasy rozgrywanego w Białym­
stoku, mistrzynie Polski zostały
pokonane różnicą 3 pkt. przez
drużynę poznańskich akademi-
czek. Dziś i jutro dojdzie do re­
wanżu. AZS Poznań podejmo­
wać będzie mistrzynie u siebie
i ż pewnością dołoży starań by
wygrać choć jeden z dwóch me­
czów. Spotkania zapowiadają się
ciekawie, szczególnie pojedynek
dwóch czołowych rozgrywają­
cych w Polsce — Iwaniec (Wisła)
z Gumowską (AZS).'Krakowian­
ki mają za sobą mecz,pucha­
rowy z Rumunkami, akademicz-
ki po ostatnich ligowych wystę­
pach w Gdańsku (wygrały jeden
mecz ze Spójnią, w rekordo­
wych rozmiarach 116:74) pilnie
przygotowywały się na przy­
jęcie Wisły, chcąc przystąpić,
do tych prestiżowych pojedyn­
ków w jak najlepszej formie.

Przy pełnej koncentracji i nor­
malnym poziomie gry wiślaczek

winny one jednak uzyskać o-

bydwa zwycięstwa.

Zestawienie pozostałych par:

Olimpia — AZS Warszawa, Sto­
mil — Spójnia, Polonia — Włók­
niarz, Lech — ŁKS.

W II LIDZE tercet krakow­
skich drużyn gra w swoich ha­
lach: AZS Kraków z AZS Rze­
szów, Hutnik z AZS Lublin i
Korona z AZS Pruszków. W

najłatwiejszej' sytuacji są zawo­
dniczki Korony, ich przeciwni­
czki to ostatni-' w tabeli zespól,
który jak dotąd wygrał za­
ledwie jeden mecz. (1)

śtatnią pozycję w tabeli — Gór­
nika Siemianowice.

W dzisiejszym spotkaniu z

teamem Gawłowskiego i Boska
nie ma Hutnik wielu szans na

wygraną. Nawet jeśli krakowia­
nie wzniosą się na szczyty swych
aktualnych możliwości to i tak
nie dajemy im zbytnich forów.

Niezwykle ważny pojedynek
stoczą krakowianie w niedzielę.
Ich przeciwnik — Górnik Sie­
mianowice jedyny punkt jaki
zdobył w I rundzie, zdołał wy­
walczyć właśnie w meczu z

Hutnikiem. Wierzymy, że re­
wanż w pełni uda się krako­
wianom i że wzbogacą się oni o

kolejny, trzeci już punkt.
SIATKARKI krakowskiej Wi­

sły rozegrają swe spotkania na

wyjeździe. W pierwszym meczu

grać będa w Katowicach z miej­
scowym Kolejarzem, którego wT
I rundzie pokonały u siebie 3:1,
zaś w następnym pojedynku ich
przeciwniczkami będzie ruty­
nowany zespół Płomienia Sosno­
wiec. W Krakowie wiślaczki

wygrały z Płomieniem 3:2 — jak
będzie w rewanżu? (Wi-Gr)

miejsce wśród czołowych zespo­
łów ekstraklasy i jakby spoczął
na laurach. Wprawdzie łodzianie

wygrywają mecze, są na 6 miej­
scu w tabeli z dorobkiem 13

punktów, ale w grze ich brak .dy­
namiki, takiej jaką obserwowa­
liśmy w minionym sezonie. Choć

gracze ci sami, w moim odczu­
ciu, grają jakby bardziej kunk-
tatorsko, bez tej świeżości,'która
sprawiła iż okrzyknięto ich re­
welacją poprzedniej edycji roz­
grywek ligowych. Niemniej jest
to zespół złożony z ambitnych,
walecznych zawodników, który
każdego rywala chcącego wygrać
z nimi, łodzianami, zmusza do

wykazania maksimum energii,
zaangażowania i bojowości.

Czy Wisłę stać na zaprezento­
wanie w dzisiejszym spotkaniu
takich walorów? Serca, ochoty
do gry podopiecznym A. Broży-
niaka nie brakuje, z wyjątkiem
może Kusty, który nieraz czyni
wrażenie zupełnie zniechęconego
do walki piłkarza. Kontuzjowa­
nego Goneta zastępuje z powo­
dzeniem Adamczyk, Wróbel jest
po kontuzji, ale trzon zespołu —

Maculewicz, bracia Szymanow­
scy, Nawałka, Kmiecik, Kapka
jest w pełni sił. Problem więc
tylko w tym, czy krakowianie

potrafią zagrać skutecznie,
narzucić łodzianom swój sposób
przeprowadzenia meczu, wypra­
cować napastnikom dobre do
strzału pozycje, no i czy Kmie­
cik, Kapka, Kusto zdołają zmu­
sić do kapitulacji Burzyńskiego.

W pozostałych meczach tej se­
rii grać będą Szombierki — Stal,
Odra — Górnik, Zagłębie — Po­
goń, ŁKS — Legia, Arka — Ty­
chy,Lech—ROWiRuch—
Śląsk.

Widzew wystąpi dziś
W H LIDZE dojdzie do cieka­

wego spotkania, dwóch tegorocz­
nych beniaminków II ligi: tar­
nowskiej Unii z krakowskim
Hutnikiem. Na razie w lepszej
sytuacji są hutnicy, którzy w 13

spotkaniach Zgromadzili 12 pkt.,
o sześć więcej od tarnowian —

„czerwonej latarni” tabeli w

grupie południowej. Czy w „der-
bowym” pojedynku wygrają go­
spodarze? (1)

TURNIEJ

szczypiornistek
W HALI krakowskiego

Wawelu rozpoczął się wczo­
raj międzynarodowy turniej
szczypiornistek, organizowa­
ny w ramach 70-lecia Craco-
vii oraz 50-lecia sekcji piłki
ręcznej tego klubu.

W swym pierwszym tur­
niejowym występie szczy-
piornistki Cracovii pokonały
Start Gdańsk 13:10 (8:5) zdo­
bywając bramki po strza­
łach Tobik i Hajduk (obie
po 4), Węgrzyn (3) oraz Ka­
puścińskiej i Dudy (po 1).

W pozostałych meczach

pierwszego dnia turnieju pa-
dły wyniki: Spartacus Buda­
peszt — Start Gdańsk 14:6

(9:2), Start Elbląg — Start
Łódź 15:9 (5:3), Spartacus —

Start Opole 21:18 (14:6).
Dziś kolejne gry turnieju,

a zakończenie imprezy w

niedzielę. (wi-gr)

Dokąd pójdziemy?

Godz.
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DOBIEGŁA
końca cztero­

letnia kadencja władz

Okręgowego Związku Pił­
ki Nożnej w Krakowie. Minio­
ne 4 lata obfitowały w wiele

ważnych wydarzeń w tej dyscy­
plinie sportu, jaką jest piłka
nożna. Mistrzostwa świata, eli­
minacje mistrzostw Europy, Ig­
rzyska Olimpijskie — w tych
wszystkich wydarzeniach także
swój udział mieli przedstawicie­
le krakowskiej piłki nożnej. W

minionym 4-leciu na skutek no­
wego podziału administracyjne­
go kraju, zmienił się znacznie

zasięg krakowskiego OZPN-u .

Z 1050 drużyn piłki nożnej zrze­
szonych w 475 klubach, po usa­
modzielnieniu się okręgów w

Tarnowie i Nowym Sączu, a tak­
że odejściu sporej liczby klubów
do innych województw, w gestii
krakowskiego OZPN-u pozosta­
ło 288 drużyn skupionych w 169

klubach. Nawet jednak aktual­
na liczba klubów stawia nasz o-

kręgowy związek na trzecim

miejscu w kraju (po Katowicach
i Łodzi). Rytmiczna i systema-

Po 4-letniej
kadencji
OZPN

Godz.

Byłoby dobrze, gdyby jeszcze jedno „O.K.” podpi­
sane własnoręcznie przez Lamonta było dla porów­
nania do naszej dyspozycji. Bez tego wiele nie

stwierdzą Grafolog będzie mógł nam powiedzieć, czy
inne odcinki czekowe zostały podpisane przez Loringa
Lamonta; dwie tylko litery bardzo utrudniają sprawę

Mason ^kinął głową. — Może dotrzemy do rachun­
ków zaznaczonych przez Sadie Richmond literkami

„O.K.”, aby porównać z odnośnymi odcinkami czeko­
wymi.

Jeżeli chodzi o . książeczkę czekową Loringa Lamon­
ta, to mamy szansę sto do jednego, że on również sy­
gnował odcinki czekowe literami „OK.”

Po krótkim namyśle Mason poprosił: — Pawle, skon­
taktuj się z kasjerami banku, na który czek został wy­
stawiony. Chciałbym wiedzieć, kto go przyniesie.

— Chyba nie zostanie zrealizowany.
— Z pewnością nie. Jeżeli nie został przedłożony do

wypłaty jeszcze prżęd nocą, kiedy dokonano morder­
stwa. Banki nie honorują czeków, których wystawca
nie żyje. Ale czek mógł, oczywiście, zostać przedłożo­
ny zaraz następnego ranka po dokonanym morder­
stwie. O ile mi wiadomo, zwłoki Lamonta znaleziono

dopiero w południe- Spróbuj więc załatwić z bankiem.

Gdyby ktoś zjawił się z czekiem i wypłata została od­
mówiona ze względu na śmierć Lamonta, ktoś przy­
pomni sobie ten przypadek i człowieka, który zgłosił
się z czekiem. Jeżeli jednak ten został wypłacony, za­
nim śmierć Lamonta stała się wiadoma, musi znajdo­
wać się w banku.

Drakę skinął głową.
— Od razu zabiorę się, Pawle, do roboty. I za nim

jeszcze wszystkie informacje będziemy mieli w ręku,
może przesłuchalibyśmy świadków oskarżenia na po­
siedzeniu sądu Wtedy przynajmniej będziemy wie­
dzieli, co jest znane, a co Hamilton Burger chowa je­
szcze w zanadrzu. /

tyczna praca poszczególnych
komórek Okręgowego Związku
koordynuje w decydującym sto­
pniu właściwą organizację roz­
grywek piłkarskich. Na wielu

polach np. dyscypliny na bois­
kach jest jeszcze wiele do zro­
bienia.

Na wczorajszym walnym ze­
braniu krakowskiego OZPN

— w którym uczestniczył m.

in. prezes PZPN — Jan Maj, wy­
brano nowy 17-osobowy Zarząd,
na którego czele ponownie sta­
nął Stanisław PALCZEWSKI.
Wielu zasłużonych działaczy
Związku zostało wyróżnionych
odznaczeniami. M. in. Złote Od­
znaki Zasłużonego Działacza

Kultury Fizycznej wręczono F.

Hyli i Z. Oleskiemu, złotą od­
znakę OZPN-u otrzymał J. Maj,
a S. Lasiewicz w 40-lecie dzia­
łalności w Związku, otrzymał
puchar od OZPN. Wybrano także

przedstawicieli na krajowy zjazd
PZPN — F. Hylę, A. Jasińskie­
go, J. Maja i S. Palczewskiego.

(Wi-Gr)

— -Zaczekajmy. Myślę, że sprawa wozu znajdzie się
również na tapecie — zapewnił Mason.

— Ale z tego niewiele wyniknie... Rozumiesz, dziew­
czyna walcząca o swoją cześć i honor i tym podobne.

— Wiem. Ale nie zapominaj, że powiadomiła policję,
iż nie tknęli ani jajek, ani szynki. Tymczasem autop­
sja dowodzi, że Loring Lamont został zamordowany
wkrótce po zjedzeniu jajek i szynki.

Drakę westchnął: — Psiakrew! Zawsze znajdzie się
coś, co zepsuje zabawę.

Godz.

Dziś
PIŁKA NOŻNA

16.00 Boisko Wisły:
Wisła — Widzew

(I liga)
SIATKÓWKA

16.30 Hal* Hutnika:
Hutnik — Płomień

(I liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

19.00 Hala Hutnika:
Hutnik — AZS Lublin

Godz. 17.00 Hala UJ:
AZS Kraków — AZS Rzeszów

Godz. 17 .00 Hala Korony:
Korona — AZS Pruszków

(II liga kobiet)
Godz. 19.30 Hala UJ:

AZS Kraków — Społem Łódź
Godz. 18.45 Hala Korony:

Korona — AZS W-wa

(II liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 10.00

Międzynarodowy turniej
szczypiornistek

TENIS
Godz. 13.00

Wanda

Hala Wawelu:

STOŁOWY
Hala Wandy:

Wanda — Spójnia W-wa
'tl liga kobiet)
GIMNASTYKA

Godz. 10.00 Hala Wisły:
Drużynowe mistrzostwa

Polski juniorek
wklasieII1I

zapytał- Drakę.
— Musi coś mieć. Jest za pewny i za bardzo się

spieszy. Jeszcze ukrywają jakiś dowód, którego my
nie znamy i możesz być pewny, że. dowód ten bardzo

obciąży Arlenę Ferris.
— Słuchaj no, Perry, moim zdaniem najlepiej, by­

łoby, gdyby powiedziała, że wpadła w pułapkę. Niech
wskaże na swój wóz, który został unieruchomiony, co

znaczyłoby, że Lamont od początku planował tę spra­
wę, a ona była tylko ofiarą i musiała postąpić tak w

obronie, własnej, gdy...
— Obrona konieczna przy ciosie nożem w plecy? —

zapytał Mason.
— Na tym także utknąłem — powiedział Drakę.
— Najgłupsze jest to, że złożyła już zeznania — od­

powiedział Mason.
— To dałoby się. jeszcze zmienić — replikował Drakę.

— Wystarczy,' aby zeznała, że jeszcze nie powiedziała
całej prawdy, ponieważ była zaszokowana.

Mason zastąpił się. — Cokolwiek zezna jako świa­
dek, powinna to być prawda. Moim zdaniem prawda
jest bronią nie tylko najsilniejszą, ale i jedyną.

— Rób, jak uważasz — powiedział Drakę. — Ale

mogłaby przecież wystąpić elegancko i równocześnie

przypadek ten przedstawić interesująco zeznając, że
została uwiedziona. Dla zaostrzenia oskarżenia mogła­
by poruszyć sprawę swego wozu.

10.
Donald Enders Carson, młody, zadziorny kierownik

dystryktu Attorney rozpoczął:
— Wysoki Sądzie! Chodzi o dochodzenie -wstępne w

oskarżeniu przeciw Arlenie Ferris. Urząd prokurator­
ski jest już przygotowany. Oskarżoną zastępuje Per­
ry Mason, który jest obecny na sali, a rozprawa wstęp­
na odbywa się w określonym terminie.

— Oskarżona jest gotowa — stwierdził Perry Mason.
— Proszę zawołać pierwszego świadka — zadecydo­

wał sędzia Carleton Bayton.
— Moim pierwszym świadkiem jest doktor Harmon

C. Draper, który prowadził autopsję.
Wszedł Draper. Został zaprzysiężony. Podał swojo

personalia i powiedział, że badał zwłoki Loringa La-
monta. Śmierć nastąpiła na skutek rany kłutej, zada­
nej w plecy. Narzędzie zbrodni jeszcze wystawało z ra­
ny, kiedy zwłoki dostarczone zostały do kostnicy są­
dowej Nie może co do minuty ustalić godziny mor­
derstwa, wie tylko, że musiało się to stać wkrótce po
kolacji, składającej się z jajek i szynki, i to nie pó­
źniej jak w dwadzieścia minut potem, a może nawet

nieco wcześniej.
Śmierć mogła nastąpić między 9 a 24 godziną, w każ­

dym razie zbrodnia została dokonana wkrótce po kola­
cji.

Jutro
SIATKÓWKA

Międzynarodowy turniej
szczypiornistek

TENIS STOŁOWY
10.00 Hala Wandy:

Godz. 10.00 Hala Hutnika:
Hutnik — Górnik Siem.

- (I liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

Godz. 12.30 Hala Hutnika:
Hutnik — AZS Lublin

Godz. 9 .30 Hala UJ:
AZS Kr. — AZS Rz.

Godz. 10.00 Hala Korony:
Korona — AZS Pruszków

(11 liga kobiet)
Godz. 12 .00 Hala UJ:

AZS Kr. — Społem
Godz. 12.00 Hala Korony:

Korona — AZS W-wa

(II liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 10.00 Hala Wawelu:

(Ciąg dalszy nastąpi) <25)

Godz.
Wanda — Spójnia W-wa

(I liga kobiet)
Godz. 13.00 Hala Wandy'-

Wanda — AKS Chorzów

(II liga mężczyzn)
GIMNASTYKA

Godz. 10.00 Hala Wisły:
Drużynowe mistrzostwa

Polski juniorek
W'klasieIIiI

*

ZARZĄD DZIELNICOWY Kro­
wodrza i Ognisko TKKF „Słonecz­
ny Krąg” organizują w niedziel?
21 bm. o godz. 10.00 jesienną Zga­
dywankę Terenową w Lasku Wol­
skim. Start obok wejścia do ZÓ&
Trasa spacerowa ok. 2 km, na

której będzie rozmieszczonych 12
tablic z pytaniami oraz 6 łatwych
punktów sprawności fizycznej. W

wypadku deszczu impreza odbę­
dzie sie 28 bm.


